
Nauk Politycznych

Kraków, sobota 11, niedziela 12 sierpnia 1979 r.

ŚWIATA
MOSKWA
W dniach 12—13 bm., obrado­

wać będzie w Moskwie XI Mię­
dzynarodowy Kongres Nauk Po­
litycznych. Będzie to największe
w 30-letniej historii powstałego
pod auspicjami UNESCO Mię­

dzynarodowego Towarzystwa
Nauk Politycznych (IPSA) spot­
kanie. Weźmie w nim udział

przeszło 1500 wybitnych naukow­
ców z 52 krajów ze wszystkich
kontynentów. Polskę reprezen­
tować będzie liczna grupa nau­
kowców. Wygłoszonych zostanie

ponad 600 referatów.

Naczelnym tematem obecnego
kongresu, który po raz pierwszy
obradować będzie w kraju soc­
jalistycznym, jest polityka poko­
ju, będąca we współczesnym
świście nadrzędnym i najważ­
niejszym problemem determinu­
jącym rozwój społeczny i gospo­
darczy ludzkości, niezależnie ,od
ideologii i systemów politycz­
nych.

zespołu orbi-
— „Sojuz-34”,

zakończyli oni cykl eks-
i

realizowanych
radioteleskopu kos-

Przed powrotem
na Ziemię

MOSKWA
Kosmonauci Władimir Lachów

i Walery Riumin pracują w

'■■kołoziemskiej przestrzeni kos­
micznej od 166 dni. Zgodnie z

programem lotu

talnego ,,Salut-6”
9 bm.

perymentów astrofizycznych
geofizycznych,
przy pomocy
Ulicznego.

W piątek
przenoszenie
lądującego statku „Sojuz-341
bieranyeh na Ziemię
oraz materiałów uzyskanych

( wyniku przeprowadzonych
dań.

załoga rozpoczęła
na pokład aparatu

za-

urźądżeń
w

ba-

bm.

Normalizacja sytuacji
w Nikaragui

W Managui odbyła się 10
konferencja prasowa z udziałem

przedstawicieli Rady Kierowni­
czej Tymczasowego Rządu Od­
budowy Narodowej. Poinformo­
wano o licznych posunięciach
mających na celu normalizację
sytuacji w kraju. M. in. zniesio­
no godzinę policyjną, otwarto

restauracje i kina, uruchomiono

komunikację miejską, patrole
porządkowe’ nie ukazują się już
na ulicach stolicy.

W dawnych rezydencjach b.

dyktatora Somozy i jego współ­
pracowników urządza się przed­
szkola i żłobki, znajdą tam też

pomieszczenie szkoły, muzea i

instytucje kulturalne.

Niepowodzeniem zakoń­
czyła się 10 hm. pierwsza in­
dyjska próba, wystrzelenia
prototypu sztucznego satelity
Ziemi przy pomocy zbudowa­
nej w Indiach rakiety nośnej
SLV-3.

• Nowe odkrycia . złóż ropy
naftowej i gazu w południo­
wo-zachodniej Francji ozna­
czają sukces poszukiwań, któ­
re prowadzi od pewnego cza­
su w przyspieszonym tempie
państwowy koncern Elf-

Apuifaine.
• Runęła do Pacyfiku u wy­

brzeży Kalifornii, amerykań­
ska rakieta samosteru.iąca ty­
pu „Tomahawk”. Pocisk wy­
strzelony z wyrzutni zamonto­
wanej na pokładzie okrętu
podwodnego „Guitarro”, z

nieznanych przyczyn zboczył z

zaprogramowanego kursu.
• Na Sardynii, bandyci u-

wolnili,' uprowadzonych 30 lip—
. ca: R. Pa-nciriliego 1 jego żonę
Ornellę Małżeństwo spędzało
■wakacje na sarzyńskiej Riwie­
rze. Pani Pancirili jest córką'
znanego mediolańskiego prze­
mysłowca W. Fontany. Rodzi­
na za uwolnienie ofiar pory­
waczy. zapłaciła okup Żadne
szczegóły nt. porozumienia z

kidnaperami nie przedostały
się do wiadomości publicznej.

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

Rzemieślnicy -iiz,ljihvghiiu¥ — dzieciom

Jak nas poinformowała Izba Rzemieślnicza w Krakowie

trzy Cechy Rzemiosł Różnych w Limanowej, Zakopanem i

Noyym Sączu ufundowały wkłady dla sierot po zmarłych
rzemieślnikach oraz wychowanki Domu Dziecka. W sumie 3

książeczki na ogólną sumę 75.000 zł.
Fundatorom serdecznie dziękujemy! Przy okazji zachęcamy

krakowskie rzemiosło do podjęcia naszej akcji fundowania

książeczek mieszkaniowych dla sierot z Domów Dziecka.
(mar)

Do Szklarskiej Poręby (woj.
niogórskie) zjechali tłumnie
denci-turyści z całego kraju,
wziąć, udział w XII Giełdzie

denekiej Piosenki Turystycznej.
Znaczna część występów odby­
wać się będzie w miejskim amfi­
teatrze oraz pod dolną stacją wy­
ciągu na Szrenicę. Muzycznej im­
prezie towarzyszyć będzie plener
malarski oraz spontaniczne śpie­
wania — ..Tury sty komy”. Na

zdięciu — goście z Czechosłowa­
cji z miejscowości Rudnice nad

Laba.
CAT — HAWA.W

Prowokacje

wojsk izraelskich

w Libanie pid
BEJRUT

W południowym Libanie u-

t»*zymuje‘ się napięta sytuacja.
Izrael i tzw. armia obrony po­
łudniowego Libanu przerzucają
do kontrolowanej przez siebie

enklawy oddziały wojskowe i

transDorty broni. Według 'elacji
świadków, w ciągu ostatnich kil­
ku dni Izrael skoncentrował w

-*ejonie Hąddas i A ita znaczną
ilość czołgów i samochodów pan­
cernych, które wspierać mają
zbrojne oddziały prawicowe,
przygotowujące „się do ofensywy
na tym obszarze.

W ciągu minionej dobv artyle­
ria Izraela i separatystów libań­
skich kilkakrotnie ostrzeliwała

Nabatiję. Sambloty izraelskie

krążyły wzdłuż wybrzeża libań­
skiego, w okolicach Sajdy i Ty-
ru.

Do Egiptu udała się amerykań­
ska misja dyplomatyczna i woj­
skowa.

Handlują

wodą pitną...
RZYM

Gorące lato i posucha wywoła­
ły .poważny niedostatek wody
pitnej w południowych rejonach
Włoch. Sytuację miejscowej lud­
ności pogarsza jeszcze duży na­
pływ turystów. Dodatkowe
trudności wynikają z tego. że

wszystkie źródła wody należą do
wielkich właścicieli, ziemskich,
którzy sprzedają ją miejskim
bogaczom i właścicielom pen­
sjonatów w miejscowościach
wynoczynkowych.

Niedostatek wody uniemożli­
wia rozwój rolnictwa, które jest
jedynym źródłem utrzymania
miejscowej ludności. Setki chło­
pów opuszczają więc spaloną
słońcem ziemię i wędrują do
miast w poszukiwaniu pracy.

Wzrost cen

w Japonii
Bank japoński podał w- pią­

tek. że w lipcu nastąpił w Ja­
ponii największy od około pię­
ciu i pół roku wzrost cen hur­
towych. Zwiększyły się one.o

1,9 proc. Gdyby takie iempo
wzrostu utrzymało się, zwyżka
w skali rocznej wynosiłaby aż

25,3 proc.

KRAKOWi
ROK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 178 (10443)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Pełnia sezonu turystycznego

arno w ośr
nad morzem i w górach

Mima kaprysów pogody, pierwsza .połowa sierpnia jest okre­
sem najmiększego nasilenia ruchu urlopowego i turystycznego
w naszym kraju. Największą popularnością wśród sezonowych
gości cieszą się nadmorskie ośrodki wczasowe

łożone w rejonach górskich.
Na Wybrzeżu Koszalińskim,

jak obliczono, od czerwca do po­
czątku
ponad
kraju
tylko
ponad

sierpnia wypoczywało
2 min wczasowiczów z

i zagranicy. W samym
Kołobrzegu przebywało

pół miliona gości. Rów-

Nowy prezydent
Ekwadoru
W stolicy Ekwadoru — CJuito

odbyło się oficjalne przekaza­
nie przez armią władzy rządo­
wi cywilnemu i wybranemu
przez naród prezydentowi, Jai-
me Roldosowi Aguilerze.

Przemawiając podczas ceremo­
nii przejęcia władzy, nowy pre­
zydent potwierdzi! zamiar swo­
jego rządu utrzymania i rozwi­
jania stosunków ze wszystkimi
państ wami świata.

©łm gra®© KaHKSwa

Hotel Orbis „Cr*covia” — 333 tys. zł, Przedsiębiorstwo Sprzę­
tu i Transportu Wodno-Inżynieryjnego w Będzinie — 30 tys. zł,
Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowie — 6 tys. zł
Zakład Montażu Dźwigów w Krakowie — 7.360 zł, Związek Nau­
czycielstwa Polskiego w Wejherowie -- 1000 zł, Wojewódzkie
Przedsiębiorstwa Handlu'Wewnętrznego w Krakowie — 3 tys. zł

Spółdzielnia Pracy „Renoma” w Krakowie — 1.703 zł, Cukier­
nicza Spółdzielnia Pracy „Wisła” w Grudziądzu — 1000 zł, Ze­
spół Szkół Rolniczych w Sierakowie — 2.328 .zł, Instytut Tech­
niki Budowlanej w Warszawie — 1.658 zł. Zrzeszenie Prawni­
ków Polskich w Koninie — 2 tys. zł. uczniowie Szkoły Podsta­
wowej w Gdowie-Zagórzanach — 200 zł, Hotel Pracowniczy —

os. Na Skarpie w Krakowie — 1.080 zł. (es)

Pieniądze
nie przywrócą zdrowia
LONDYN
200 tvs. funtów ^trzymały dwie

siostry — ofiary wybuchu ku­
chenki gazowej, znajdującej się
na campingu’ w Gloucest-ershire. w

Wielkiej Brytanii. Margaręt Car-
rick licząca obecnie lfi lat otrzy­
mała ponad 140 tys. funtów, zaś
osiemnastoletnia Agn.es ponad
58 tys.

Tragiczny wypadek zdarzył się
przed ponad 9 laty i dopiero teraz

sad zadecydował o zasadności od­
szkodowania. Gdy nastąpił wy­
buch dziewczynki wraz z babcią i

(-letnim bratem znajdowały się w

namiocie. Kobieta zmarła na

miejscu, zaś chłopiec po kilku
dniach pobytu w szpitalu, fcycie
dziewczynek zdołano po ciężkiej
walce uratować. Wybuch spowo­
dowały manipulacje przy ku­
chence, usiłującego ją naprawić
pracownika campingu. Stwierdzo­
no w czasie procesu, że nie miał
on odpowiednich kwalifikacji i

uprawnień, był analfabetą.
Obie dziewczynki przypłaciły

tragiczny wypadek ciężkimi po­
parzeniami. Margaręt, w ciągu
pierwszych tylko miesięcy po wy­
padku, poddana była aż 11 ope­
racjom. otrzymała ponad 10 lit rów
krwi. Pieniądze nigdy nie przy­
wrócą zdrowia moim córkom —

stwierdziła po rozprawie matka —■
Jean Carrick. /

20 .mlii puszek
„Świętą górę” Japonii Fudżi-

Jamę, odwiedza rocznie 3 min

turystów, którzy
tam około 20 min

1 puszek po konserwach

zostawiają
blaszanych

orał obiekty po-

zainteresowaniem

cieszą się takie
nie dużym
wczasowiczów

miejscowości, jak: Mielno Kosza­
lińskie. Ustronie Morskie, Darło­
wo, Dźwirzyno, Sarbinowo, Dąb­
ki i Chłopy.

Warunki wypoczynku są tam

w tym roku dobre. Przybyło
kilkanaście nowych obiektów

wypoczynkowych, handlowych,
gastronomicznych , i kultural­
nych. Trwa „Koszalińskie Lato
Kulturalne”, w ramach którego
organizuje się wiele imprez cie-

'

Łżących się dużym powodzeniem
wczasowiczów.

Nad morzem jest tłoczno. Na­
tomiast nad licznymi jeziorami,
nad którymi znajduje się wiele
ośrodków wypoczynkowych, jest
trochę luźniej. Chętnych zapra­
sza w drugiej połowie bieżącego
miesiąca .Pojezierze

'

fjrąwskie,
•Czaplinek. Mostowo koło Kosza­
lina.

4

Doświadczony
instruktor.

Brał udział w tysiącu
padków samochodowych,
razy znajdował się o włos ód
śmierci, 100 razy lądował w

szpitalu. 'Oto wizytówka 55-lot-

niego instruktora, i egzaminato­
ra nauki jazdy samochodem —

Bucka Briena z miejscowości
Lousville w stanie Kentucky w

USA.

,;Gdy ma już dojść do Wy­
padku. nigdy nie krzyczę, wte­
dy jest już za późno” — do ta­
kiego wniosku doprowadziły go
niesłychanie bogate doświad-

W Wiśle — górskiej stolicy
Beskidów przebywa obecnie .po­
nad 20 tys. wczasowiczów. Ko­
rzystają oni z licznych imprez
sportowo-turystycznych i arty­
stycznych.

e NRD o Francja • Włochy

Ulewne deszcze

BERLIN

10 bm. w północnych okręgach
NRD wystąpiły ulewne opady
deszczu, które w nadmorskim

okręgu RostOck wynosiły 20—30
litrów na metr kwadratowy.
Były to najobfitsze deszcze na

tym terenie podczas tegoroczne­
go lata. Opadom towarzyszyły
silne i porywiste wiatry. Tem­
peratura spadła do 15 st. C .

RZYM

Nocą z czwartku na piątek nad

terytorium Włoch przeszły gwał­
towne wichury połączone z

Ulewnymi deszczami. Wiatr,
którego prędkość przekraczała
90 kilometrów na : godzinę zry­
wał dachy z domów i powyry­
wał drzewa z korzeniami. Na

rzymskim lotnisku samolot ty­
pu „Boeing 727” został zepchnię­
ty siłą wiatru na . odległość 10
metrów od miejsca postoju W

porcie Fiumiccino, japoński tan­
kowiec „Buko Maru”. zerwał się
z kotwicy. Kilką ton ropy naf­
towej'wylało się do morza.

W Piemoncie i w wielu in-

wy-
setki

BIUR0 POLITYCZNE KC

Komunistycznej Partii Wie­
tnamu wezwało wszystkich
członków partii i cały naród
wietnamski do rozpoczęcia ru­
chu na rzecz godnego powita­
nia trzech przypadających w

przyszłym roku rocznic — 50-
lecia powstania KPW, 90-lecia
urodzin prezydenta Ho Chi
Miriha i 35-lecia powstania De­
mokratycznej Republiki Wie­
tnamu.

PO EXFOSE programowym
premiera F. Cossigi, w parla­
mencie, włoskim trwała w pią­
tek debata nad wotum zaufa­
nia dla nowego rządu. Prze­
mawiając w imieniu deputo­
wanych WłPK, członek kiero­
wnictwa partii Fernando di
Giulio, skrytykował zarówno

strukturę jak i program obec­
nego gabinetu. Zwrócił uwagę,
że program rządu, mimo do­
brych intencji premiera Cossi­
gi. nie odpowiada wymogom
obecnej sytuacji w* kraju; w

dodatku hrak politycznej woli

jego realizacji ze strony par-
Hi, które decydują o egzysten­
cji rządu.

W 9 KRAJACH Wspólnego
Rynku, z wyjątkiem Danii i

Norwegii, nadal utrzymuje się
wysoki stopień bezrobocia.

Według raportu EWG. opubli­
kowanego w Brukseli, w koń­
cu czerwca w krajach Wspól­
nego Rynku było zarejestro­
wanych 5,6 min bezrobotnych.
Jest to o jeden procent wię­
cej aniżeli w tym samym mie­
siącu roku ubiegłego.

I nych rejonach Włoch grad spo-
I wodował duże szkody na plan­

tacjach winnej latorośli.
PARYŻ

'

Pożary szalejące od czwartku
w południowo-wschodniej Fran­
cji objęły nowe obszary leśne.

Sytuację pogarszają wiatry wie-

jącę z prędkością do 80 km na

. godzinę. W niektórych rejonach
ogień zagraża obszarom zalud­
nionym. Ewakuowano już kilka

tysięcy wczasowiczów przebywa­
jących na campingach. W pią­
tek dwa wielkie pożary lasów

wybuchły również na Korsyce.
Do wałki z ogniem zaangażowa­
no, duże oddziały wojska i stra­
żaków.

Remanent

w starej kopalni
ZANIM 700-letnia wielicka

kopalnia soli stanie się wielkim
skansenem, zanim jeszcze roz-

poczną się kompleksowe. prace
zabezpieczające cały labirynt li­
czących ponad 300 km korytarzy
i mających blisko 7,5 min m

sześć, komór i wyrobisk, trzeba

wszystko dokładnie spenetrować
i zinwentaryzować. Suma wszys­
tkich obserwacji zostanie póź­
niej zamieniona na język barw

naniesionych na kopalniane pla­
ny:. zielona — bezwzględnie za­
chować i zabezpieczyć; żółta —

zasypać, niebieska — pozosta­
wić do późniejszych decyzji.

Dziennikarz „Echa” towarzy­
szył jednej z takich wypraw.
Na stronie 3 prezentujemy re­
porterski zapis z tego swoiste­
go „remanentu w starej kopalni”.
Na zdjęciach: od góry — zala­
ny chodnik w starej części ko­
palni, u dołu — igiełkowe kry­
ształki soli w świetle górniczej
lampy, (jb)

Zdjęcia: JADWIGA RUB1S
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Edward Gierek
zapoznał się z gospodarką

regionu przemyskiego

PREZES RADY MINISTRÓW
na wniosek ministra energety­
ki i energii atomowej odwo­
łał dr inż. .Tana Felickiego i

mgr inż. Lecha. Tymińskiego
ze stanowisk podsekretarzy
stanu w Ministerstwie Energe­
tyki i Energii Atomowej.

le BM. W MSZ w Warsza­
wie, dokonano wymiany
kumentów

konwencji

I sekreturi KC PZPR Edward Gierek odwiedził 19 km. woj.
przemyskie, laznajamiając ąię » gospodarką regionu, głów­
nie problemami budownictwa mieszkaniowego, rolnictwa
i gospodarki żywnościowej.

do-

ratyfikacyjnych
między rządem

PRL * rządem Zjednoczonego
Królestw* Wielkiej Brytanii i

Północnej Irlandii, o współ­
pracy w dziedzinie kultury,
oświaty, nauki. Konwencja
podpisana w Londynie 7 listo­
pada ub. roku weszła w życie
w dniu wymiany dokumentów

ratyfikacyjnych.
W GDAŃSKU 10 bm. odbyły

się najważniejsze operacje te­
chniczne związane z budową
w Gdańsku pomnika „Obroń­
ców Poczty Polskiej”. Auto­
rem kompozycji jest doc. W.
Kućma z Wrocławia. Odsło­
nięcie

’

pomnika or*z otwarcie
filii muzeum nastąpi 1 wrze­
śnia br. w 40 rocznicę wybu­
ch u II wojny światowej.

Posiedzenie
Prezydium Rządu
• Gospodarka odzieżą roboczą
Inwestycje w przemyśle drobnym

Edward Gierek, w towarzy­
stwie sekretarza KW PZPR, Ze­
nona Czecha i wojewody Zdzi­
sławą Cichockiego, przybył ną

plac budowy fabryki domów w

Przemyślu, gdzie został serdecz­
nie powitany przez załogę. Do­
biega tu końca wznoszenie wy­
twórni elementów wielkopłyto­
wych, z których rocznie będzie się
montować 6 tys. izb mieszkal­
nych. Jednocześnie z fabryką po­
wstałe zaplecze socjalne dla pra­
cowników przyszłego zakładu.

Wykonawcy tej ważnej dla r»-

gięnu inwestycji podjęli się
uru-

wytwórni płyt do

inwestycji
przyspieszenia budowy
chęmienią
końca br.

Nąstępnie
PZPR udał

wlanej w Suchej Weli, wchodzą­
cej w skład Łubaczowskiego
Kombinatu Rolnego. Obiekt — o-

toczony dorodnym „lasem” ku­
kurydzy — od 4 lat utrzymuje

wysoki poziom chowu młodego
bydła opasowego.

Edward Gierek wyraził rol­
nikom uznanie za wzorowe gos-.
podarowanie w kombinacie. Ta

„fabryka mięsa”, tucząca ok, 20

tys. sztuk bydła, własnymi siła­
mi zapewnia stadu paszę z upraw
na 16,5 tys. ha ziemi, m. in. kul­
tywuje
areału
ŁKR

karmy.' Śmiałe

wanie w produkcji roślinnej,
stosowanie nowoczesnych rnetod

agroteehniki oraz umiejętnego
przechowywania płodów rolnych
decydują o zapewnieniu dosta­
tecznych zapasów dla potrzeb
własnego inwentarza i ąurowców
dla przetwórstwa rolnego. Sia­
dem- ŁKR, organizuje się w są­
siedztwie Gruszowicki Kombinat

Rolny, tworzony z pomocą tech­
niczną Związku Radzieckiego.

I sekretarz KC spotkał się, "»
zakończenie wizyty, « Sekreta­
riatem KW WFR. Omówiono

najważniejsze kierunki społecz­
no-gospodarczego rozwoju woj®'
wództwa.

Przed pierwszym dzwonkiem

Sprawnie przebiegały w br.

remonty szkół

w Krakowskiem

I sekreterą KC

się do fermy hodo-

się tu 1 proc, krajowego
kukurydzy, będącej w

podstawowym źródłem

eksperymento-

UWAGA
ODBIORCY GAZU

W WIELICZCE!

Górnośląskie Zakłady G»-
zow.niętwa — Zakład Ga­
zowniczy Kraków zawiada­
mia PT Odbiorców, że dnia
13 sierpnia 1979 r„ w godz.
6—20 w związku z pilnymi
pracami na sieci gazowej
nastąpi przerwa w dostawie

gazu oraz zakłócenia w jego
odbiorze w Wieliczce.

Odbiorcy proszeni są o wy­
łączenie wszystkich
dzeń na instalacji i

Przyborami.
__

W sprawach wymagają­
cych interwencji należy
zwracać się do Dyspozycji
Gazem w Krakowi,, tel.
648-OS lub Rozdzielni Gązu
Podgórze, nr tel. 645-20.

K-5700

Piotr Jaroszewicz
na Kolegium MM

,10 bm. odbyło się posiedzenie
Kolegium Ministerstwa Energe­
tyki i Energii Atomowej z u-

działefn prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jaroszewicza oraz

wiceprezesa Rady Ministrów
Jana Szydlaka.

Posiedzeniu przewodniczył mi­
nister energetyki i energii ato­
mowej Zbigniew Bartosiewicz.
Omówiono podstawowe, bieżące
zadania resortu i jego jednostek
związane z realizacją kierunków
działania mających na celu wy­
konanie NPSG- na rok bieżący.
Podkreślono konieczność należy­
tego przygotowania elektrowni
i elektrociepłowni do prący w

okresie jesienno-zimowym, a

zwłaszcza terminowego przeka­
zania nowych mocy -z Inwesty­
cji, przeprowadzenia w pełnym
zakresie remontów urządzeń
energetycznych oraz. zgromadze­
nia niezbędnych zapąsów paliw.

końca wakacyjna j przedłużających się remontów.
Nie znaczy to oczywiście, że

wszystkie prące przebiegają
sprawnie i bez zakłóceń. Wyko­
nawcom brakuje materiałów

budowlanych, stolarki okiennej,
farb. - Wszystkie prace remonto­
we zaplanowano jednak w ten

sposób,
‘

by przynajmniej sale

lekcyjne były gotowe na czas

Tam zaś, gdzie przewidywano
większe kłc-poty, po prostu zre­
zygnowano w tym roku z re­
montu. Ni,e jest to oczywiście
idealna zasada, lepsza jednak
niż sytuacje, które znamy z po­
przednich lat, kiedy to dzieci

rozpoczynały- lekcje z kilkusto-

dniowym i większym opóźnier
niem. (eś)

Dobiega
przerwa najmłodszej młodzieży
szkolnej, 20 sierpnia rozpoczną
się pierwsze lekcje. Jak co roku*

wakacje wykorzystywano na

przeprowadzenie bieżących re­
montów w budynkach szkol­
nych, przedszkolach i szkol­
nych obiektach sportowych
Trwają również remonty kapi­
talne w 188 obiektach ńą tere­
nie całego województwa. Do
końca czerwca remonty kapital­
ne zakończono w 28 szkołach. 8

przedszkolach i 26 innych obie­
ktach. będących w szkolnej
administracji. Przed pierwszym
dzwonkiem remonty kapitalne
powinny się zakończyć jeszcze w

11 szkołach i dalszych 8
szkołach.

.Rętnontami bieżącymi
w czasie tych wakacji 321 obiek­
tów (w tym 160 szkół i 05 przed­
szkoli)
30,500
chyba
który
szkód,
wadzenie zajęć

przed-

objeto

przeznaczając na nie

tys. złotych. . Będzie. to

pierwszy rok szkolny,
rozpocznie się bez przo-
linieftwżliwiającyęh" pro-

z powodu
—T~ -

Linoskoczek przed sądem

urzą-
przed

Laureaci konkursu

poetyckiego
W Zakopanem rozstrzygnięto

VIII Ogólnopolski Konkurs Poe­
tycki o tematyce górskiej. Jury
nią przyznało I nagrody, a dwie
równorzędne II przypadły Ada­
mowi Pachowi i Tadeuszowi,
ijtaichowi. Równorzędne III na­
grody otrzymali: Jan Fudalą z

Zakopanego, Ewą Frąckiewicz z

Łodzi i Teresą Chwostąk-Łalusz-
kową z Warszawy, a IV: Fran­
ciszek Łojąs-Koślą z Poronina.

WASZYNGTON

Amerykański linoskoczek Wal­
ker Wallenda stanie przed sądem
pod zarzutem* zakłócenia porządku
publicznego. 30-letni cyrkowiec
został aresztowany podczas próby
przejścia po linie rozpiętej na je­
dnym z mostów w Waszyngtonie,
na wysokości 54 m ponad pozio­
mem wody.

Brawurowy spacer nie powiódł
się, ponieważ przejeżdżająca przez
most ciężarówka zaczepiła o dłu­
gą tyczkę trzymaną przez lino­
skoczka w rękach dla zapewnie­
nia sobie równowagi.

ODNIEDZIELI— coraz

rozporządze-
Ti-

Wiadomości nadchodzące z

Iranu dowodzą, że sytua­
cja w Republice Islam­

skiej nadal daleka jest od

stabilizacji, że ani ajatollah
Chomeini (przywódca rewolu­
cji), ani rząd nie są w stania

opanować narastających nie­
pokojów w kraju. Wszystko
zaś wyglądało inaczej kiedy
Chomeini kierował irańską
opozycją z zagranicy, kiedy w

kraju przebywał szach Reza

Fąhlawi i cały naród zgodnie
dążył t»o zniszczenia przesta­
rzałego systemu władzy.

Dziś Chomeini sam musi bo-

rykać się z opozycją i właści­
wie trudno nawet orzec, czy
ma obecni? za sobą większość
irańskiej społeczności. To pra­
wda, w kraju, w którym
praktycznie za czasów cesar­
stwa nie działała (poza mo-

narchistyczną) prawie żadna

partia — obecnie istnieje a*
siedemnaście ugrupowań o

różnej orientacji politycznej.
Ich wpływ na bieg wydarzeń
jest jednak stosunkowo nie­
wielki, o wszystkim bowiem

decyduje nadal Islamska Rada

Rewolucyjna i terenowe ko­
mitety rewolucyjne, narzuca­
jące porządek zgodny z du­
chem islamu.

To właśnie działalność tych
komitetów wywołuje _w społe­
czeństwie irańskim coraz o-

i strzejszą krytykę. Jak to u-

■ jawni! niedawno jeden z

[ dzienników, w wyniku drasty-
| eznyeh posunięć hierarchii

duchownej kraj może zostać

wkrótce całkowicie pozbawio­
ny inteligencji i fachowców.
Dziennik „Etelaaat” pisze, że

spośród 14 tysięcy irańskich le­
karzy — I tysięcy, w tym wie­
lu profesorów, opuściło już
Iran. Na alarm bije nawet

procbomeinowsgi dziennik

„Keyhan”. — Czy komitety
prowadzące czystkę — zapytu­
ję dziennikarz tęgo pisma —

wiedzą, że w ciągu ostatnich

miesięcy 2M dentystów, czyli
jedną dziesiątą wszystkich
stomatologów irańskich wye-

Niestety, mimo narastają­
cych głosów krytyki duchow­
ni nadal wprowadzają
drastyczniejsze
nią. Jąk pisze „Teheran
mes”, komitet rewolucyjny do

sprąw handlu zawiadomił o-

statnio stowarzyszenie właści­
cieli zakładów fryzjerskich,
że odtąd w salonach męskich
nie wolno będzie zatrudniać
kobiet i odwrotnie — wr dam­
skich mężczyzn. Zakładom na­
tomiast specjalizującym się
w praniu dywanów perskich
polecono, aby trzykrotnie płu­
kano każdy dywan po praniu,
gdyż zgodnie z prawem isla­
mu dopiero wtedy uprany

przedmiot można uznać za

czyęty.

Islam przede wszystkim...
migręwąła za granicę? Czy
komitety t. zdają lobie spra­
wę, żą profesorowie o świato­
wej ślawie wyjeżdżają z Ira­
nu, aby nauczać w krajach
imperialistycznych?

Jak się okazuje z innych
wywodów prasowych w środo­
wisku naukowców irańskich
miano * człowieka „objętego
czystka” stało się niemal sy­
nonimem wysokich kwalifika­
cji. Nie wi»<ome dokładni*
ile osób zostało usuniętych z

uniwersytetów, powód jednak
zawszę jest ten sam:

danie za czasów
lub kierowanie

naukową, której
przewodniczącym bił ktoś

rodziny cesarskiej.

Z nowych, redagowanych
już po rewolucji podręczni­
ków szkolnych — sygnalizuje
z kolei agencja AII* — mają
zniknąć wszelkie wzmianki na

temat genezy ludzkości,, a' w

tym na temat Adama i Ewy.
Krajowy Związek Kobiet Ira­
nu w komunikacie ogłoszo­
nym w jednym z dzienników '

stwierdza, że ..przyczyną tego
jest bez wątpienia fakt, iż A-
dam i Ewa poruszali się na­
go”. z podręczników ma też

wykła-
monąrchii
instytucją

honorowym
L

Si >18

Jafinformuje rzecznik prasowy rządu — 18 sierpnia br. Pre­
zydium Rządu rozpatrzyło przedstawione przez Ministerstwo

Pracy, Płac i Spraw Socjalnych, w porozumieniu z Centralną
Radą Związków Zawodowych, propozycje dotyczące produkcji
i zaopatrzenia wr odzież ochronną i roboczą oraz sprzęt ochrony
osobistej.
Bi Wydatki na te cele wynio-» (znajdują się w rezerwie central-

sły w gospodarce, w 1978 r. o?-

gromną kwotę, przekraczającą
17 mld zł.

Prezydium
wytycznych
wnieniem j
roboczą. Z

Pracy, Płąc
oraz z badań przeprowadzonych
przez Najwyższą Izbę Kontroli

wynika bowiem, że w wielu za­
kładach występują różne nie­
prawidłowości w gospodarowa­
niu odzieżą i sprzętem. Stwier­
dzono, że stan obecny czyni ko­
niecznym nasilenie działań dla

zapewnienia niezbędnych dostaw
i poprawy jakości tego typu wy­
robów, jak również racjonalne­
go ich wykorzystania. Należyte
gospodarowanie odzieżą ochron­
ną, a w stopniu jeszcze więk­
szym odzieżą roboczą, nabiera

rosnącego znaczenie z punktu
widzenia oszczędzania surowców
które są coraz trudniej dostępne,
jak i starań o lepsze zaopatrze­
nie rynku.

■ Z kolei Prezydium Rządu
wyraziło zgodę na rozpoczęcie w

tym roku niektórych nowych in­
westycji przewidzianych w Na­
rodowym Planie Społeczne- Go­
spodarczym. Środki na ten cel

l Rządu udzieliło
do prac nad uspra-
gospodarki odzieżą
oceny Ministerstwa
i Spraw Socjalnych

nej, utworzonej zgodnie z decy­
zją powziętą swego cżasu przez

rząd. Chodzi przede wszystkim
• inwestycje związane z kom­
pleksem żywnościowym, a wśród
nich o drobne zakłady przetwór­
cze — w tym małe piekarnie,
zakłady mleczarskie i owocowo-

warzywne, wytwórnie wód

gazowanyee, przechowalnie zie­
mniaków,

■ Na posiedzeniu rozpatrzono
również problemy rozwoju in­
formatyki w resorcie finansów.

Bolesław Bryksy - sekretarzem KF
:Pos.ię4zenje plenarne Komite­

ty F^bfyczhęga PZPR w Hucie
im. Lenina w dniu 10 bm. było

poświęcone zagadnieniom pracy
ideowo-wychowawczej w I pół­
roczu br. Obrady otworzył I se­
kretarz KF PZPR Józef Nowot­
ny, witając sekretarza KK
PZPR Jana Gluzę i dyrektora
naczelnego .Kombinatu Eugeniu­
sza Pustówkę. W nawiązaniu do

oceny pracy ideowo-wychowaw­
czej. nakreślonej .przez J. No-

Katastrofa
10 bm. w odległości ponad 200

km od Bombaju wydarzyła się
poważna katastrofa. Autobus
rozbił barierki mostu i wpadł
do rzeki. Śmierć poniosło co

najmniej. 30 osób.

zniknąć wszystko co mówi o »

związkach ^między osobami

różnej płci. I tak np. z ksią- ©
żeczki dla dzieci skreślono SJ

zdanie: „młody Ali poszedł na g
bazar w towarzystwie swojej &

mamy”. Zdanie to zastąpiono m

innym: „Ali poszedł na bazar
w towarzystwie taty”.

Co się zaś tyczy samego du-
chowego przywódcy rewolucji K

irańskiej, ajatollah* Chomei-

niego, to jest on programowo »

przeciwny wszelkim, przeja- &
wom krytyki i opozycji wo- ©
bec rządu, któremu to poglą-
dowi dał jeszcze raz wyraz Sj
stwierdzając np., że strajki w

mogły się podobać Bogu za

czasów monarchii, natomiast &
w okresie rządów islamu nio- Sj
gą wywołać jedynie „gniew ©

Wszechmogącego”, są więc K

ciężkim grzechem. Aby tych ©

grzechów Irańęzycy popeł- &
niali jak najmniej oprącę-
wano nowe prawo prasowe dą-
jące władzom możliwość
wieszania i zamykania
dawnictw nastawionych
tycznie

za-

wy-
kry-

wobec rządu i jego
przywódców. Przewiduje ono

również kary zą obrazę isla­
mu, Chomeiniego, duchowień­
stwa,. prezydenta i premierą,

Ną początek wydano ząką-z
ukazywania się kilkunastu
dzienników i aresztowano Kil­
kudziesięciu dziennikarzy. Ale
skutek tego pociągnięcia eką-
zał się zgoła odwrotny od za­
mierzeń i pobożnych życzeń
tych, którzy nowe prawo
stanowili. (m-tz)

u-

SOBOTY

wotnego, zabierający głos dys­
kutanci podkreśla?.: wagę

* szko­
lenia partyjnego, zwrócili uwagę
lfa . potrzebę bieżącej . infprrńąćji
gospodarczej, społecznej i polity­
cznej, zarówno w odniesieniu do

spraw krajowych jak i' zagad­
nień własnego zakładu. Przed­
stawiciele poszczególnych wy­
działów mówili o znaczeniu
wzorców osobowych, wyróżnia­
jących się dobrą robotą, a także

opieką nad młodymi pracowni­
kami.
' Sekretarz KK Jan Gluza pozy­
tywnie ocenił realizację progra­
mu pracy ideowo-wychowawczej
w ekranizacjach partyjnych
Kombinatu.

W części organizacyjnej, KF
PZPR przyjął rezygnację sekre­
tarza KF Zygmunta Surowe* z

dotychczasowego stanowiska w

związku z tym, że obejmuje on

funkcje I sekretarza KG PZPR
w Igołomi — Wawrzeńczycach.
Plenum podjęło uchwałę o wpi­
saniu podziękowań za ofiarną
pracę do akt partyjnych Z. Su­
rowca. W imieniu Egzekutywy'
KK PZPR, Jan Gluzą zareko­
mendował na stanowisko sekre­
tarza KF PZPR w Hucie im. Le­
nina — Bolesława Bryksego. KF
PZPR zaaprobował jednogłośnie
tę kandydaturę.

Bolesław Bryksy Jest ekono­
mistą z wykształcenia, poehodzi
z rodziny robotniczej, pracował
w Zakładach Budowy Maszyn i

Aparatury w Krakowie, w orga­
nizacji młodzieżowej, w Komite­
cie Krakowskim PZPR. Ukoń­
czył studia w WSNS przy KC
PZPR.

W czasie posiedzenia, odznaki

Zasłużonego Działacza ZZH wrę­
czono Zygmuntowi Surowcowi,
Marianowi Baehanowi i Olgier­
dowi Jędrze,jeżykowi.

Lekarze w mundurach

na kolonii w Zakrzowię
Im wcześniej wykryje się w

młodym organizmie schorzenie

tym większe szanse na jego
szybkie wyleczenie. Kierując się
tą zasadą, a biorąe pod uwagę
fakt iż trwa Międzynarodowy
Rok Dziecka, lekarze ze Szpitala
Wojskowego w Krakowie posta­
nowili zorganizować akcję wsze­
chstronnego przebadania dzieci

przebywających na koloniach
letnich.

Powołano sześć grup, z których
pierwsza kierowana przez ppłk
dr med. Ryszarda Zielińskiego
odwiedziła 9 sierpnia lłolonię w

Zakrzowie k. Wadowic. W odpo­
wiednio przygotowanych gabine­
tach specjaliści przebadali 120
dzieci.. Węzystkie przeszły przez
i ęce pediatry, okulisty, stomato­
loga, laryngologa i ortopedy. W
razie wykrycia schorzenia za­
wiadamiano rodziców i odpo­
wiednie informacje przesyłano
do przychodni rejonowych w

Iniejseu zamieszkania dziecka.

Wizyta lekarzy w Zakrzowie
— będąca tylko jednym z ogniw
całej akcji — zasługuje na uwa­
gę. Dzięki niej dzieci z małych
miejscowości przeszły badania

profilaktyczne, których często
nie mogliby przeprowadzić le­
karze z przychodni rejonowych
— nie dysponując zapleczem do
badań specjalistycznych.

Wypada życzyć wszystkim ko­
lonistom takich „najazdów’’ lu­
dzi w mundurach. (ag)

Rolnicy na konto NFOZ

Powiększa się konto Narodo­
wego Funduszu Ochrony Zdro­
wia w woj. miejskim krakow­
skim. Do końca lipca mieszkań­
cy województwa wpłacili 39 min
157 tys. czyli 60 proc, planu ro­
cznego. Niektóre gminy już dziś

zakończyły zbiórkę roczną od
rolników. Są to: Nowe Brzesko
i Zabierzów. W niektórych jed­
nak zbiórka przebiega bardzo
wolno. W Wiśniowej, Radziemi­
cach, Pcimiu i Kocierzowie a

także w Luborzycy i Iwanowi­
cach nię zdołąno jeszcze zebrać
nawet C zamierzonych

'sum. (ąg)

pierwszych siedmiu
miesiącach br. zanotowana
w Nowym Jorku 456 napa­
dów na banki. Powołano
specjalną brygadę do walki
z plagą napadów z bronią w

ręku.
'

«•tP.

Adam Frybes
LEKARZ

urodzony 24 grudnia 1915 r. we Lwowie, ucąestnik walk
II Armii Wojska Polskiego, major rezerwy, odznaczony
licznymi medalami węjakewymi i cywilnymi, człowiek

wielkiej dobroci i wrażliwości, z marł w Krakowie dnia
9 sierpnia 1979 r. ©

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w środę 1S sierpnia,
e godz. 11, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na

miejsce wiecznego spoczynku.
Żegnają Go z najgłębszą miłością

ŻONA, SYN, SYNOWĄ, BRAT, RODZINA
I PRZTJACIBŁR
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Urok starych oficyn

Kraków pięknieje
także na... zadzi

Idąo ulicami naszego miasta spotykamy coraz więcej grun­
townie odnowionjch kamienic, a przez sienie dostrzegamy
coraz więcej urokliwych wnętrz. Nie ma jednak dotąd w peł­
ni, kompleksowo odrestaurowanego całego zespołu kamie­
nie tak by dzieło odnowy zarówno budowli, jak też układów

przestrzennych zostało wszechstronnie wykonane. Jedynymi
gotowymi są założenia opracowane dla rozpoczętej odnowy
bloku między ulicami: Floriańską — św. Marka — Szpitalną
— Fijarską. Opracowuje się podobne założenia w bloku mię­
dzy Małym Rynkiem i ulicami: Sienną — św. Krzyża — Mi­
kołajską oraz dla zaawansowanej już
ku między Rynkiem Gł. — ul. Bracką
— ul. Grodzką i bloków pomiędzy ul.
Stwosza.

znacznie odnowy blo-
— pl. Wiosny Ludów

Kanoniczą i pi. Wiła

aktem loka-

Wstydliwego.
były między
ulicami han-

ulic lub r.ynku, a wydłu-
boki parcel biegły równo-

do przecznic. Pierwotny u-

parcel oraz częsty ich po-

SIĘGAM
do opracowania nt.

podwórek i . dziedzińców,
którego autorem był zna­
komity znawca spraw'sta­
rego Krakowa Jerzy Do­

brzycki. Podaje on, iż to, co o-

kreślamy mianem bloku ma

swój odległy rodowód, zapocząt­
kowany w r. 1257

cyjnyip Bolesława
Bloki sytuowane
dwiema głównymi
dlowymi i komunikacyjnymi, a

x dwiema przecznicami o mniej­
szym znaczeniu- i podzielone na

dwie połowy przynależne do dwu
przeciwległych, głównych Ulic.

Wchodzące w skład bloku parce­
le zwane dworzyszczami skiero­
wywano frontami do tych głów­
nych
żonę
legie
kład
tern podział na połowy i ćwiart­
ki snowodował charakterystycz­
ną dla zabudowy mieszkalnej w

starym Krakowie wąskość pose­
sji od rynku i głównych ulic,
przy równoczesnym wydłużeniu
posesji ku. tyłowi. Zdarzało się.
że front wznoszonych ód ulicy'
domów;mieszkalnych był 8. a

nawet 10 razy krótszy od dłu­
gości posesji.

Poszczególne podwórza i dzie­
dzińce dzielono murami granicz­
nymi, a ponieważ nie były wy­
sokie więc nie utrudniały prże-
wiewności, nie barykadowały
dostępu słońca na tyły fronto­
wych kamienic i do oficyn. Na

tyły frontowych domów do­
chodziło się przez długie sie­
nie, w połowie budynku zmie­
niające się w węższy korytarz,
pd illic poprzecznych wiodły
wjazdy na podwórza.

PODWÓRZE, czy dziedziniec

nazywano zadzią, małe pod-
wóreczko zadką, izby od

podwórza — od.zadzi, okna wy­
chodzące na podwórze na

zadź. Dla budynku tylnego od
średniowiecza używano nazwy
oficyna, od łacińskiej nazwy
warsztatu lub pracowni rze­
mieślniczej officina.

Jak pisze Jerzy Dobrzycki i

podają inni znawcy starego Kra­
kowa1 początkowo oficyna była
skromnym, parterowym budyn­
kiem w głębi podwórza i służy­
ła ona na szopę, spichlerz, la­
mus. wozownię. często bvła
warsztatem pracy właściciela.
Tu znajdowały się też . stajnie,
obory i chlewy, gdyż w obrębie
domostw hodowano bydło, trzo­
dę i drób dla .własnego użytku
Trzodę i bydło wypędzano na

wspólne pastwiska za murami

miasta.
Na wielu podwórkach znajdo­

wały się studnie, miewające ka­
mienne zręby; Wodę czerpano
wiadrami umocowanymi na że­
laznych łańcuchach. Od średnio­
wiecza korzystano też z miej­
skich wodociągów pobierających
z odnogi Rudawy wodę, która

siecią drewnianych rur docho­
dziła do domowych rząpi tj.
drewnianych skrzyń znajdują­
cych się zwykle na z.adzi. Cza­
sem wyjot rury ozdabiano pa-
szeżą lwa lub maszkaronem.

Przy rząpiu prano bieliznę, chu­
sty. Na zadzi znajdowały się
też, otoczone często drewnianą
obudowa, doły chłonne, do któ­
rych spływały nieczystości. Na

były drewniane ubikacje,
fieyny jako budynki użyt­
kowe

szym
niarskim.
kaćh było
wówczas oficyny wyróżniały się
również piękną architekturą
oraz innymi detalami, jak ka­
mienne obramienia drzwi i

okien, attyki itp. Wzbogacanie
architektury i upiększanie ofi­
cyn zachodziło zwłaszcza wtedy,
gdy nad parterami ■wyrastało

jedpo czy dwa piętra, gdzie loko­
wano kuchnie dla mieszkań

frontowych, a także mieszkania.

Między frontem, a oficyną stwa­
rzano połączenia w postaci drew­
nianych ganków, przylegających
do muru granicznego oddziela­
jącego podwórza. Na ganek i do

piętrowych pomieszczeń oficyny
prowadziły z podwórza schody.
Stolarka ganków i schodów by­
wała artystyczna. Były też gan­
ki murowane, na dole z rodza­
jem podciera. z arkadami na fi­
larach lub kolumnach. Gdy na

oficynach narastały piętra —

pisze J. Dobrzycki — mnożyły
się ciągi ganków i wraz z ukoś­
nymi .schodami stwarzały ma­
lowniczy. swoisty, oryginalny
charakter krakowskich podwó­
rzy.

Zwłaszcza okazałe były dzie­
dzińce wspaniałych kamienie

możnych krakowskich patrycju-
szy oraz pałaców magnackich i.

dostojników kościelnych, bu­
dowli Krakowskiej Wszechnicy.
Wystrój tych oficyn był równie

znakomity jak frontowych
obiektów i często miały onć cha­
rakter monumentalny.

Nieprzewiewnymi, mrocznymi
stały się podwórza . i dziedzińce
krakowskich kamienic dopiero
w XIX w., gdy nadbudowano 3

i 4 pietra na kamienicach fron­
towych i oficynach, gdy wznie­
siono na nie zabudowanych'
przedtem bocznych granicąch
parcel nowe oficyny. W prze­
stronnych podwórzach zniknęły
ogródki, wyrosły natomiast róż­
ne szopy , i składziki.

PROCES odnowy integralnie
związanej z historycznym
Krakowem zabudowy i

wnętrz blokowych wymaga tyleż
staranności, troskliwości i roz­
wagi co restaurowanie fronto­
wych kamienic. Jeśli kiedyś by­
ły tendencje — w dodatku rea­
lizowane — do burzenia nieomal

wszystkiego, co znajduje się
wewnątrz bloków, to obecnie
nie ma takiej praktyki. Nigdy
bowiem w Krakowie na tyłach
frontowych budowli nie było
pustych martwych pól. . Zada­
niem specjalistów jest dokona­
nie oceny tego, co przedstawia
wartość i co trzeba ratować,
sporządzenie kompleksowych
planów, a więc obejmujących
również uporządkowanie i za­
gospodarowanie wnętrz bloków.

Poszczególne podwórza i dzie­
dzińce w tak wszechstronny
sposób odrestwrowane, stają się-
znowu pięknymi zakątkami sta­
rego Krakowa.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Warto zajrzeć na odrestaurowane podwórza i dziedzińce na ty­
łach kamienic. Na zdjęciu: fragment podwórzy — z zabudową
i widocznym na pierwszym planie mureni granicznym, z wej­
ściem przez bramę kamienicy frontowej przy ul. Jagiellońskiej 8.

„Echo" penetruje wielickie zakamarki

Remanent w starej kopalni

wznoszono z mnie.i-

wystrojem kamie-
W wielu przypad-
jednak inaczej i

fragment ząbudnuy oficyn i podwórza przy ul. Brackiej 3 — po
odno wie.

Zdi.: MICHAŁ KASZOWSKI

W każdy wtorek już od prawie pięciu lat w zakamarki

wielickiej kopalni wyrusza specjalna ekipa penetradyjha, aby
dokładnie zbadać stan techniczny wyrobisk, zinwentaryzo­
wać napotkane sprzęty i przedmioty; opisać rodzaj zastosowa­
nej obudowy i występujące zjawiska geologiczne, ocenić war­
tość muzealna oraz walory widokowe komór i chodników.
Na tej właśnie podstawie podjęte zostaną decyzje o tym, có
zostanie zachowane i udostępnione zwiedzającym, a co w

trosce o dalszy los całej kopalni będzie musiało być zlikwi­
dowane.

ak tu nie skorzystać z takiej
okazji, aby pomyszkować w

zakamarkach sławnej kopal­
ni, a przy okazji być świad­
kiem podejmowania tak i-

sto.tnych decyzji. Rozmawiam z

Muzeum Żup Krakowskich w

Wieliczce, po drugiej stronie te­
lefonicznego drutu mam szefa

. .penetracji geologiczno-history-
cznej” i zarazem kustosza dzia­
łu kultury materialnej — Je­
rzego Grzesipwskiego.

— Będzie naprawdę bardzp
ciężko, jutro mamy wyjątkowo
trudną trasę, będzie mokro. Mo­
że innym razem.

Upieram się.
— Trzeba będzie spinać się po

starych pogniecionych kasztach,
przepychać zawałami i będzih
bardzo brudno.

I to mnie nie odstrasza.
— Jak tam ze zdrowiem, ser­

duszko w porządku? — spraw­
dza mnie kustosz. .

Nie rezygnuję.
— My wszyscy chodzimy na

swoją odpowiedzialność, czasem

może spaść coś na głowę.
Nie boję się.
— To jaki numer gumiaków

mamy przygotować?
Pod biurkiem zdejmuję szyb­

ko buta, z lewej nogi i, spraw­
dzam — 26. 26 — mówię do słu­
chawki.

—

’

W porządku, załatwione.
Do zobaczenia jutro

’

punktualnie
o ósmej.

Zgodnie z umowa o 8-ej mel­
duję się w pawilonie dyrekcji,
tutaj otrżymuję służbowy fer-

szalunek, gumowe buty, hełm,
lampę i obowiązkowo specjalny
pochłaniacz. O godz. 9 szybem
Daniłowicza zjeżdżamy na dół

na poziom drugi niższy. 'Mam ci­
chą nadzieję, że być może tym
razem udami się-spotkać Skarb­
nika. Pod kierownictwęm Je­
rzego Grzesiowskiego, w asyście
Ignacego Markowskiego — na­
czelnego dyrektora Kopalni Soli
Wieliczka-Bochnia oraz Janusza
Wiewiórki — głównego geologa
wraz z pracownikami MŻK u- .

dajemyysię
nesans.

I

na podziemny reko-

pochylnią Barączadziemy
(stanowiącą fragment trasy
turystycznej), dalej podłużnią

■Karolina do poprzeczni Karoli­
na. Tu już zdani jesteśmy na

światło własnych lamp. Poko­
nując płotek z .napisem „pole
metanowe — wstęp wzbroniony”
a następnie niewielkie okienko
w zamkniętej na stałe tamie

wentylacyjnej, trafiamy na ob­
szar zwany w górniczym języku
„starymi zrobami”. Są to daw­
ne wyrobiska, do których nor­
malnie nie docierają nawet pra­
cownicy kopalni. Stajemy przed
alternatywą: przejść kilkanaście
metrów zaciskającym się chod­
nikiem wśród połamanych ni­
czym zapałki stempli 'i stropnic,
czy nadłożyć drogi idąc wygod­
niejszym, ale zalanym wodą
wyrobiskiem. Wybieramy to

pierwsze. Zgięci wpół dociera­
my do zespołu komór Lobko-

wicz-Mayer. Wspinamy _się w

górę idąc po iłowym rumowis­
ku. W tym miejscu sól wybiera­
no jeszcze nie tak dawno — pra­
ce górnicze przerwał wybuch II

wojny światowej. Po wyzwole­
niu górnicy już tu nie .powrócili,'

Ze stropu zwisaja fantastyczne
solne sople — stalaktyty, a pod
nimi od dołu, rosną jniczym za­
bawne bąbelki stalagmity.
Ktoś wzdycha — szkoda, że tego
nie mogą zobaczyć turyści! Na

boku leży odpadła od stropu
znaczna bryła białej soli orło-

wej. Orlowej — bo niegdyś
przed laty fen właśnie gatunek
soli ładowano do beczek z wi­
zerunkiem orła. Była to naj­
przedniejsza sól królewska, za­
strzeżona wyłącznie dla królew­
skiej kuchni.

Idąc w lewo dochodzimy do

kolejnej' poprzeczni ha tzw.

międzypoziomie. Znajdujemy się
teraz nad/ komorą Lobkowicza,
docieramy do poprzeczni o iden­
tycznej nazwie
na poziomie

A*ą■;ęę. ś:- ‘

Zawracamy. Nawet dysponując
dokładnymi planami i długolet­
nim doświadczeniem, nie tak ła­
two trafić w starej kopalni do

• obranego miejsca. Znowu... po­
przecznia Franciszka... podłużnia
Franciszka... komora Lobkowi-
cza. Po kilku minutach po raz

pierwszy przychodzi nam poko­
nać zalany wodą chodnik. Trzy­
maj się środka, pod ociosem mo­
że być rząpie, uważaj żebyś nie

wpadł — słyszę za sobą. Dalej
jest już sucho — ale ćliodtfik

jest coraz. niższy, trzeba się
ąchylać. Znów naocznie przeko­
nuję się o siłach, jakimi dyspo­
nuje górotwór. Napotykamy
charakterystyczne dla soli na-,
rostki — wystarczy, aby do so­
lanki wpadł kawałek drewna,
porzucona brzozowa miotła, by
po pewnym czasie wyrosły na

nich piękne, przeźroczyste duże

kryształy soli. W szczelinach,
między wkładkami iłów potrafią
wytworzyć się drobniutkie i-

giełkowe kryształki przypomi­
nające włosy — zwane żartobli­
wie przez górników włosami

Kingi. Te włosy w miarę upły­
wu czasu zestalają się, dając
piękną, różowawą sól włókni­
stą. ,

D alej zawałami i szczelinami

wspinamy się po pogniecio­
nych kasztach (stara obudo­

wa drewniana), w górę walącej
się komory Wojtarowice. Po

drodze przechodzimy przez
„ucho igielne” o powierzchni
chyba nie większej niż 4 dcm
kwadratowe. Niczym rasowi

grotołazi docieramy do celu na­
szej dzisiejszej wyprawy,
przeczni Krosnowice.

wszystko trzeba będzie dokład­
nie obejrzeć, zmierzyć,

ołowia-

mijamy
niegdyś
zielonej

lankowym — gdyby’
'

"ześliznęła
mi się noga...

Podziwiam sól witrażową, na­
zwaną tak ze względu na swoją
strukturę. Grube ziarna soli

przypominają szybki, ilasto-an-

hydrytowe otoczki — to

na spoina. Po. drodze

stertę przygotowanych
do wywózki ziomków

.soli bryłowej. Nie zdążono ich

wywieźć przed laty i na zawsze

już. pozostaną w starej kopalni.

Zabieramy ze sobą kilka' efek­
townych okazów, które zasilą
zbiory Mu"-um Żup Krakows­
kich — cała trudność w tym, aby
w możliwie nie naruszonym_

stanie wywieźć, je na powierz­
chnię, bo przed nami przecież
jeszcze . zejście szczelinami pra­
wie nie istniejącej już komory .

Wojtarowice. Teraz .wszystko
idzie już jakby szybciej..

Wchodzimy
na trasę turysty­

czną — po drodze mija nas.

kolonijna .wycieczka. Dzie­
ci maja wielką frajdę, widzą
prawdziwych, zmęczonych i u- ■
brudzonyćh górników. Wyjeż­
dżamy na powierzchnię — jest
samo południe. Po chwili czę­
ściowo umyci i przebrani spoty­
kamy się w pokoiku kustosza

Grzesiowskiego, trzeba zgodnie
z przyjętą procedura sporządzić
protokół — zrobić szkic przeby­
tej trasy, zewidencjonować przy­
niesione okazy. Pokonaliśmy ok.
4 kfn.

po-
Tutaj

„ . nanieść
w postaci odpowiednich graficz­
nych symboli na plan. Chodnik

jest zalany solanką, znowu pod
nogami chlupie, woda jest coraz

głębsza. W pewnej chwili czitję,
że poziom wody jest wyższy od

wysokości moich służbowych
gumiaków; W bucie rozlega się
niezbyt miły bulgot. Pokonuje­
my ok. 230 metrów — dalej cho­
dnik jest już tak zaciśnięty, że

nie da się iść. Na ścianie wy­
kuta data 1842, na stemplach li­
czne autografy opatrzone datą
1844. My też zostawiamy ślad po
sobie, ale wcale nie mamy pe­
wności, czy jakiś człowiek trafi

jeszcze j>o nas w to miejsce.
Wrachmy. Tym razem, aby u-

znajdującej się I niknąć powodzi w butach idę

drugim niższym, starym drewnianym korytem so-

— To zaledwie 1 proc, długo­
ści wszystkich .kopalnianych
chodników — zauważa dyr. Mar­
kowski. W kopalni jest 7.5 min
metrów sześciennych ■komór,'
choć nie jest to zapewne liczba

pełna — bowiem do wielu

miejsc nie można bezpośrednio
dotrzeć, a i kopalniane plany
świecą gdzieniegdzie białymi

plamami. Połowy z tego trzeba

zabezpieczyć przez podsadzenie.
Jeżeli zgodnie z przyjętymi za­
łożeniami będziemy zasypywać
100 tys. metrów' sześciennych kó-,
palnianych pustek w ciągu roku
— to prace te będą trWały 50
lat. Starczy więc zajęcia i dla

następnych pokoleń. Osobna, o

wiele bardzej nietypowa a przez
to skomplikowana sprawa, to

zabezpieczenie zabytkowych ko­
mór metodami inżynierskimi —

to unikatowa, prawie zegarmi­
strzowska robota, tyle tylko że

w makroskali.

JACEK BAŁCEW1CZ
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Kraków letnią muzyczną stolicą Polski

Od gregoriańskiego chorału
do muzyki współczesnej

Słyszę już pomrukiwania eo niektórych PT. Czytelników'
na pretensjonalność tego tytułu. Proszę ich jednak, by przed
potępieniem mnie za rzekomą przesadę zecheieli łaskawie

dobrnąć do końca tego artykułu, a przekonają się wówczas

łacno, że to, co

walu „Muzyka
31 sierpnia br.

triach naszego
wydarzeniem muzycznym w skali całego kraju i ściągać bę-

,dzie na festiwalowe koncerty tłumy nic tylko krakowskich

Pielomanów, ale i gości z całej Polski i

przygotowali dla nas organizatorzy IV Festi-

v.' starym Krakowie” i co w dniach od 15 do

włącznie usłyszymy w zabytkowych wnę-

podwawolskiego grodu będzie prawdziwym

zagranicy.

Z
anim przedstawię Państwu |

w. wielkim skrócie muzy--,
ćzne smakołyki tegorocz­
nego festiwalu, powiem
tylko, że koncerty odby­

wać się będą po raz pierwszy
także w istnej perełce architek­
tonicznej — odnowionej grun­
townie ślicznej . sali Fontany na

I piętrze pałacu Krzysztofory,
udostępnionej publiczności przez
Muzeum. Historyczne m. Krako-

przeddzień Lipcowego

I
nad sensem Sprawy,

popadli w mitomań-

GO MASZ NA MYŚLI

sześćdziesiątych, kie-

okaząło się, że jeszcze
on, jako jeden z nic-.

może być w miarę
to znaczy anj ni’ę

końca tych
metafor,

Środa, L

Józef
Łoziński wydał trze­

cią książkę prozatorską
(po „Chłopackiej wysoko­

ści” .i' „Paroksyzmie”), a je­
dnocześnie pierwszą, którą

. przeczytałem bez oporów,
odruchów niechęci, nawet i

znudzenia. Tamte obie Okrzy­
knięto parę lat temu może ■
nie rewelacjami, ale co naj­
mniej wydarzeniami (zwłasz­
cza debiut), przy czym, jak
myślę, znów zadziałała ma­
gią tematu, dosyć nadal mod­
nego.' Temat był t.zw. wićj-»
ski, odkryty przez pisarzy w

latach

ćly to

tyllło
wielu,
autentyczny,
zanadto wydumany, ani nie

zanadto skłamany, ani wre­
szcie nie zanadto abstrakcyj­
ny. Był szansą iową d'a.

tych, którzy przyszli ze wsi

do miasta — prozaików, poe­
tów, dramaturgów. Powstano

sporo książek, gdzie temat ów

eksploatowano do granic mo­
żliwości; aż go zajeżdżono. .

Zajeździła' oo mitologia (No­
wak, Myśliwski), zajeździł
mały realizm (Baran, nieljtó-
rzy poeci grupy „Tylicz"),
zajeździła wreszcie groteska i

, absurd (Redliński). Pozostało
) parę doskonałych książek, ale

) sam temat zdechł jako nie-

Góralski mistrz
haftu

Bukowina Tatrzańska jest jed­
nym z największych ośrodków

kultury i sztuki ludowej. Górale
t. tej pięknej wsi ■kultywują
prastare tradycje, a. w .-wie-
l.u dziedzinach, ludowej twór­
czości artystycznej są wręcz

niedościgłymi mistrzami, Do

grona najwybitniejszych na­
leży Stanisław Budzyński. Choć

dżwiga juź ósmy krzyżyk, zadzi­
wia mistrzostwem uprawianej z

górą 5Q lat sztuki szycia góral­
skich spodni ,i cuch. Głównym
elementem tej umiejętności jest
oczywiście haft, który decyduje
o pięknie góralskiego stroju a

Stanisław Budzyński wzoruje się
na dawnych mistrzach.”

Ten góralski mistrz krawiec­
twa i haftu jest ezłonkiem Sto­
warzyszenia Twórców Ludo­
wych, uczestniczy w konkur­
sach i . wystawach sztuki. ludo- ...

wej; Przed rokiem zdobył głów- A roznU sposob.
n.ą nagrodę w ogólnopolskim ( lyzez los, •prz-
konkursie sztuki ludowej orga- f tru przycnoo

rurowanym przez -Muzeum w

Toruniu. W tym roku został na­
tomiast laureatom ..Karpackie­
go kó-nkursu. haftu ludowego”.

właściwńe używany: • zamiast

płodozmianu zastosowano

tradycyjną metodę eksploata­
cji do oporu tego, co się bez­
pośrednio opłacało. Zmienni­
kiem dla mitologii czy gro­
teski mógł być rzetelny,
wielki realizm — ten jednak
był mniej opłacalny, bo ry­
zykowny.

Łoziński zdążył jeszcze na

ostatnie kawałki pola upra­
wnego, posiał swoje. wzeszTo
mu dwoma książkami, ale to

już był początek degeneracji
gleby. „Po/ntokrator", książ­
ka trzecia, nie ma już z tam­
tymi sprawami

'

praktycznie
nic wspólnego. (No, dobrnę­
liśmy jakoś do

gleboznawczych
które zanadto zaczęły się pa­
noszyć po 'tekście).

Akcja. „Pa.ntokrat.ora” dzie­
je się całkiem współcześnie,
w połowie lat siedemdziesią­
tych, przeważnie we Wrocła­
wiu. Nie ma. jednego konkre­
tnego bohatera, a raczej jest
nim środowisko aktorów i

er.tuzjastóto awangardowego
teatru NUM. Temat, pro­
blem? Też trudno powiedzieć
jednoznacznie. Powieść jest
wielowątkoioa, wielotematy-
czna, wielopłaszczyznowa,
poszczególne wątki zazębiają'
się wzajemnie, każdy dorzu­
ca. swoje trzy grosze do ogól­
nej puli sensów; przeznaczeń

I i idei książki. Chodzi, naj­
ogólniej rzecz Ujmując, - o

granice odpowiedzialności za

wodzenie ludzi na, pokuszf-
1 nie. Jest boioiem tak; teatr
' NUM postanowił zerwać z

i konwencjonalnymi spekta­
klami i przemienić się. w cen­
trum terapeutyczne dla lu-

f dzi znużonych jalowośćia ży-
I cia, pośpiechem, brakiem

I wartości itp. Oferuje im spe-

) cjałpe seanse,, gdzie można.
i dotknąć kilku podstawowych
l wtajemniczeń, jako to Po-

[ wrotu do Natury, Między.-
I ludzkiego Zbratania, Kosmi-
I czn.ej Jedności. Akcje te opi-
f suje Łoziński przeplatając je
fpobudowanymi wątkami po-

i bocznymi każdego z poszcze-
i gólnych bohaterów biprącijęh
. w tych przedsięwzięciach

udział; trochę na zasadzie do­
ciekania. motywacji, co ludzi

! sprowadzą w okolice teatru

f o takim właśnie profilu (nie-
} zależnie zresztą od ich zgody
\ bądź niezgody .na teatralne
( manipulacje). Ludzie ci są w

doświadczeni
f przez los, przez życie; do tea-

f tru przychodzą po Słowo O-

j droczenia. Ale twórcy teatru

i sami śą chorzy. Uwierzyli w .

J swoje wyższe posłannictwo, (

swoją' misję, i przestali pano­
wać

, Albo
Uwo. albo w cynizm; jak by
tego nie nazwać, kłamią i so­
bie, i innym, i Sprawie. Chcą
zbawiać, oczyszczać ludzkość
— sami nazbyt grzeszni, o

czym może do końca, nie. wie­
dzą.

Są w tej książce autentycz­
ne tragedie, są .morderstwa,
nienawiści, kieski. Co zabaw­
ne i przerażające zarazem,

jest ich więcej niż wyzwala­
jącej radości i oczyszczającej
kathdrsis. Wellsowska. for­
muła „ludzie jak bogowie"
nie sprawdza się nigdy —

powiada jakby Łoziński. To,
żecoś nazwiemy ■Pięk­
nem i Dobrem jeszcze wcale
nie gwarantuje ani dobra, ani

pekna. Teatr, który chc.e za­
stąpić życie,, wikła się w

sprzeczności nie do przckró-
,

'

czenia.
"

wygra,

Teo.tr

stym
nazwę,

i można łatwo rozszyfrować, co

jest dodatkową atrakcją tej
doprawdy poważnej, odważ­
nej i istotnej książki. Książ-

■'ki, która, na naszym oficjał-,
■nym bezrybiu literackim ma

ciężar gatunkowy
wego Dzieła.

TADEUSZ

Życie zawsze ż nim

w końcu go ośmieszy,
NUM jest oczywi-

kryptonimem. I jego
i jego animatorów

Józef. Łoziński:
lor. Ossolineum,
1979.

powieścio-
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Dokładną informację o czasie

i miejscu każdego koncertu, o

wykonawcach i programie, znaj-
dziecie Państwo na łamach

,.Ećha Krakowa” we wszystkie
dni festiwalowe, na łamach 6 i

7 numeru Krakowskiego Infor­
matora Kulturalnego
jak również na

specjalnym
Filharmonii.

Zachęcam
odwiedzenia

krakowskiego Festiwalu, bo da­
dzą one w sumie niezwykle in­
teresujący przegląd rozwoju
muzyki europejskiej niemalże,
od jej początków po dzień dzi­
siejszy, a wśród wykonawców
znajdziemy gwiazdy pierwszej
wielkości Opolskiej i światowej
muzyki.

Artystyczna muzyka europej­
ska rozpoczyna się,, rzec można,
od chorału gregoriańskiego, któ­
ry od lat kilkunastu fascynuje
miłośników muzyki na całym

■święcie swym niebywałym pięk­
nem. W melodii chorałowej ezu-

jemv jei związki z nrawic M.e

maną, ginącą w pomroce dzie­
jów i dlatego tak nas intrygu­
jącą' muzvką grecką i syryjską
z początków naszej, ery. Melodie
chorałowe usłyszymy na ir.au-
°'u rojącym Festiwal koncercie

Męskiego Zespołu Wokalnego
Capelli Cracovięnsis w kościele-
św. św, P:otra i Pawła 115 VIII).
^horał gregoriański znajdzie się.
'ównież w programie koncertu
Chóru „Walter von der Vogel-
weidp” 7 Anstri.i w o oo.

franciszkanów (16 VTTT). Występ
tego zespołu będzie swoista pa­
norama rozwoju muzyki ęhó-al-
nej. Obok monodii

Austriacy
znękomite komnóz.ycje Josęuina
ries Pres, Monteverdiego i Ba-

'eha.

Wogóle tegoroczny Festiwal

upływać będzie pod zna­
kiem wyjątkowo interesu­

jącej muzyki wokalnej. Mani tp.
na myśli przede wszystkim re­
citale doskonałych śpiewaków
wykonujących muzykę różnych
epok. I tak polecam Pąństwu re­
cital Johna Patricka Thomasa z

USA, który przy akompania­
mencie lutnisty Heinza Wallis-
cha z Austrii śpiewać będzie
dawną muzykę w Synagodze
przy ul. Szerokiej (24 VITI). Tho­
mas dysponuje wspaniałym, acz

niezmiernie dziś rzadkim głosem
kontra tenorowym, niegdyś szero­
ko wykorzystywanym w roz-

„Kram”,
afiszach i w

programie naszej

Państwa gorąco do

wszystkich imprez

■chorałowej
zaprezentują bowiem

maityeh utworach kościelnych i

świeckich. W wielu rokoko­
wych operach włoskich tym
głosem posługiwali się sławni
kastraci. Nasz amerykański, gość
śpiewał partię Archanioła Gab­
riela na chicagowskiej prapre­
mierze „Raju Utraconego”
Krzysztofa Pendereckiego i zro­
bił prawdziwą furorę. Nie będzie
on jedynym kontratenorem na

krakowskim Festiwalu. Z wę­
gierskim zespołem „Collegium
Musieum” wystąpi jego rodak
Drew Minter, który na kruż­
gankach klasztoru oo, Franci­
szkanów (19 VIII) śpiewać bę-
dzie. . m. in. stare studenckie

pieśni węgierskie i Kantatę na

alt Haendla. Kolejny recital da
w sali Arsenału (28 VIII) angiel­
ski tenor James Griffet. Wyko­
na on utwory śpiewane w cza­
sach Szekspira i do jego,sztuk.
Pieśni angielskiego renesansu (w
tym jedną autorstwa króla Hen­
ryka VIII, na którego bezeceń­
stwa napatrzyliśmy się w tele­
wizyjnym serialu) śpiewać bę­
dzie na krużgankach
św. Katarzyny
„Pro eańtione

dynu (27 VIII).
Chełmońskiego w Sukiennicach

(23 VIII) usłyszymy utwory wo­
kalne niemalże nam współczes­
ne — pieśni Moniuszki i Karło­
wicza w

’

wykonaniu barytona
Andrzeja Hiolskiego.

Oczywiście
‘

muzyka
sto instrumentalna będzie
także prezentowana na

Festiwalu w wyśmienitych wy-
' konaniach. Zaliczam do nich re­
citale naszych światowej sławy
wirtuozów: klawesynistki Elż­
biety Stefań^kiei-Łiikowicz, (sa­
la Fontany, 17 VIII) i skrzypka
Konstantego
(sa’a
certy
wego
VIII)
z Warszawy (Pałac Sztuki,
VIII), graja.cego muzykę współ-
-ześną, jak również .koncert na

dziedzińcu wawelskim (18 VTTI)
Orkiestry PR i TV w Krakowie

pod dyr. Antoniego Wita. Zna­
komity pianista Andrzej Ratu-

śiński wykona niezwykle melo­
dyjny i popularny Koncert for­
tepianowy b-moll

go.
Na zakończenie

trzech koncertach,
jalnie polecam uwadze Państwa,
a na które sama ostrzę rbie

apetyt. Usłyszymy na nich trzy
wielkie dzieła oratoryjne, a w’ęc
łączące w sobie muzykę wokal­
na i instrumentalną. Dwa pier­
wsze Dochodzą z epoki baroku.
I- tak Capella Bydgostiensis wy­
kona po raz pierwszy w K-ako-
wie niedawno odnaleziona Pasję

- według św. Łukasza G. Ph.'Te-
lemanna. który przez współczes­
nych stawiany był ponad Bacha,
a — jak historia notuje — by­
wał kilkakrotnie w naszym
mieście i w swej twórczości na­
wiązywał do motywów Dolskich

(kościół św. Anny, 2.2 VIII).
Usły>zvmy- także (rośęi-śł oo.

Dominikan,nów, 26 VIII) Pasję

kościoła

doskonały zespół
antięua” z Lon-

[ wreszcie w sali

czy-

Andrzeja Kulkf

Senatorska, 30 ,VITI). kon-
kameralne Tria Smyczko-
(Galcria Krzysztcfory. 21

i ..Warsztatu Muzycznego”
20

Czajkowskie-

słów kilka o

jakie spec-

według św. Jana J. S . Bacha w

wykonaniu rewelacyjnego choru

rumuńskiego Madrigal, Capclli
Cracoyiensis oraz solistów. Zwy-
kło się angażować , do realizacji :

tego dzieła wielkie chóry i duże

orkiestry, a przecież Bach pisał
swoją Pasję na niewielki dwu-

dziestokilkuosobowy zespół, ja­
kim dysponował u św, Tomasza
w Lipsku. Do tej kameralności

powrócimy w omawianym wy­
konaniu i sądzę, że będzie to i
z tego względu frapująca postać
baehowskiego dzieła.

I lff Festiwal „Muzyką w

I W starym Krakowie” zakoA-'
*

czy na ■dziedzińcu wawel­
skim’ (31 VIII) wielki koncert

symfoniczny Orkiestry i Chóru
Filharmonii Narodowej z War­
szawy pod batutą Kazimierza
Korda z udziałem naszych czo­
łowych śpiewaków: Teresy Żylis-
Gara, Krystyny Szostek-Radko-

wej, Wiesławą Ochmana i Leo­
narda Andrzeja Mroza. W pro­
gramie jedno wielkie dzieło —

Reąuiem Verdiego, intrygujące
historią swej genezy, zaliczane
do szczytowych osiągnięć twórcy
z Busseto, który zadziwił świat

tym, że najwspanialsze komno-

zycje stworzył w sędziwej, sta­
rości.

ANNA KUBAS

Kolekcja
obrazów

Witkacego
W Katowicach zmarła model­

ka Stanisława Ignacego Witkie­
wicza —- Eugenia Kuźnięka (no­
sząca wówczas nazwisko Wy-
szomirska). Zwana była przez

Witkacego „asymetryczną da­
mą”. Artysta uwiecznił ją na

wielu portretach, z których 27

miała w swych zbiorach pry­
watnych.

Jest to największa kolekcja
pastelowych portretów Witkace­
go, poświęconych jednej osobie,
ukazująca bogactwo inwencji
twórczej i wyobraźni artysty.
Wiele • z portretów zwyczajem
Witkacego, opatrzonych jest róż­
nego rodzaju dopiskami, uwaga­
mi, żartobliwymi utworami poe­
tyckimi artysty.

Część tej kolekcji, udostępnio­
nej przez właścicielkę w jej
mieszkaniu , i prezentowanej kil­
kakrotnie w różnych miastach

kraju Eugenia Kuźniaka ofiaro­
wała za swego życia Społeczne­
mu Muzeum Historii Katowic.

Obepnie .czynione są starania,
aby zgodnie z jej życzeniem,
wszystkie portrety tworzące ko-'

lekcję pozostać mogły w kato­
wickim muzeum. Planuję się
urządzenij w pomieszczeniach
tej placówki stałej * ekspozycji
obrazów, którą uzupełni przeka­
zany przez Eugenię' Kuźnicką
zestaw fotografii oraz korespon­
dencji Witkacego.

70 krajów na NI MFF w Moskwie
"lrt krajów zgłosiło udział w

■ II X1- Międzynarodowym Fes-
* ** tiwalu Filmowym w Mos­
kwie. To światowe spotkanie
przedstawicieli światowej kine­
matografii w stolicy Kraju Rad

odbywać się będzie pod hasłem

„O humanizm sztuki filmowej,
o pokój i przyjaźń między na­
rodami”.

Tegoroczny MFF będzie impre­
zą podwójnie jubileuszową. . W

br. mija bowiem 20 lat od pier­
wszego festiwalu moskiewskie­
go, który zorganizowany po raz

pierwszy w 1959 r. odbywa się
co dwa lata. Druga rocznica

związana jest z powstaniem ki­
nematografii radzieckiej Przed
60 laty 27 sierpnia. 1919 r. zo­
stał zatwierdzony ]?i'zez Wlodzi-

, mierzą Lenina „Dekret o przej-

ściu fotograficznego i filmo­
wego handlu i przemysłu pod
zarząd Ludowego Komisariatu

Oświaty”. Dlatego też tegorgcz-
n.y MFF w Moskwie, odbywać
się będzie nie jak bawsze w

lipcu a w miesiąc później w

.dniach 14—29 sierpnia, -w okre­
sie jubileuszu kina radzieckie­
go, Z tej okazji podczas festi­
walu odbędzie się wiele imprez
prezentujących dorobek i osiąg­
nięcia kinematografii . radziec­
kiej m. in. sympozjum „Wkład
radzieckiej sztuki filmowej w

. rozwój kinematografii świato­
wej’'. Zorganizowane zostaną
■ównież specjalne pokazy i wy­
stawy.

Podczas XI MFF w Moskwie
obok kinematografii krajów
. socjalistycznych swoje najlepsze

dbieła zaprezentują m. in. kine­
matografie USA, Włoch, Fran­
cji, Wielkiej Brytanii, Japonii,
RFN. Zgłosiły się też liczne kra­
je Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej jak: Afganistan, Iran,
Irak, Senegal, Etiopia. Meksyk,
Kolumbia. Przybędą znani reży­
serzy m. m. F, Coppola i K. Vi-

dor z USA, C. Lizzani z Włoch,
Z, Fabri z Węgier. Wśród nie­
profesjonalistów spotkać będzie
można znanego pisarza kolum­
bijskiego Gabriela Garcię Mar-

guęza.
Kinematografia polska, która

tradycyjnie uczestniczy w MFF

w Moskwie, przedstawi w głów­
nym konkursie fabularnym film

Kieślowskiego pt. „Amator”, a

w konkursie filmów rlr.iećięcych
— „Wielka podróż Bolka' i Lol-

ka” w reż. Nehrebeckiego i
Dultza oraz kilka filmów ani­
mowanych. W dziale . krótkiego
metrażu kinematografię naszą

reprezentować będzie 7 filmów

1 autorstwa: Andriejewa, Gradow­
skiego, Skrzydły, Dziworskiego,
Filka, Ryszki i Warchała.

W pokazach informacyjnych
festiwalu moskiewskiego wezmą
udział „Panny z Wilka” Wajdy,
„Bilet powrotny” Petelskich,
„Biały Mazur” Jakubowskiej,
,Zmory” Marczewskiego, „Ele­

gia” Komorowskiego,; „Zerwane
cumy” Szyszki i „Chciałbym się
Zgubić” Kędzierzawskiej. W. sek­
cji informacyjnej zostaną przed­
stawione również cztery animo­
wane filmy dla dzieci reżyse­
rów: Giersza, Szpakowicza, L«-

plóry i-Janika. <(afj
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Czy można przewidzieć
trzęsienie ziemi?

Okiemsocjologa
!,■■■..... mJ

Zaczęło Jut działać UNO-City, zespół supernowoczesnych obiek­
tów Organizacji Narodów Zjednoczonych w\viedniu. Badzie to

drugie — obok Genewy — wielkie centrum ONZ w Europie, (k)
Fot ONZ

Podczas ostatniego Międzyna­
rodowego Sympozjum na te-

mat Przewidywania Trzęsień
Ziemi, zorganizowanego w Fa-

ryżu pod auspicjami UNESCO,
delegaci z 42 krajów \yymieniali
swoje doświadczenia. Najbar*-
d-ziej zaawansowane badania
naukowe w tej dziedzinie pro­
wadzone są w Chinach, Japonii,
Stanach Zjednoczonych i ZSRR.

Po raz pierwszy ujawniono
rezultaty analiz^ poprzedzają­
cych tragiczne trzęsienie ziemi
w chińskiej prowincji Tangszan
w lipcu 1976 roku Na trzy mie­
siące przed tym wydarzeniem
obserwowano powolny, jedno­
stajny spadek poziomu, wody w.

studniach. Półtora roku wcześ­
niej zauważono zmniejszenie się
oporności właściwej, która była
stała przez poprzednie cztery la-

ta. Pół roku przed trzęsieniem
zaobserwowano zmiany pola ma­
gnetycznego oraz zmiany w cią­
żeniu ziemskim, choć nię było
żadnych związanych z tym
zmian w ukształtowaniu terenu.

Jedną z bardziej precyzyjnych
metod przewidywania trzęsień
ziemi jest badanie poziomu ra­
donu w wodzie gruntowej Ra­
don — to gaz promieniotwórczy,
powstający przy rozpadzie ura­
nu. Stężenie tego gazu w wodzie

podskórnej wzrasta, jak twier­
dzą uczeni, przed trzęsieniem. W

kalifornijskim Instytucie Te­
chnicznym. zainstalowano . ma­
szynę matematyczną, która ana­
lizuje codziennie dane z próbęk
wód podskórnych, pobieranych
w czterech miejscach. Ostrzega­
wcze informacje otrzymuje się
na 40—45 dni przed trzęsieniem

Fabryki w kosmosie
tern na orbitę materiałów kon­
strukcyjnych do'budowy stacji.

Wykorzystanie surowców księ­
życowych pozwoliłoby' na obni­
żenie tych kosztów, gdyż do

przeniesienia materiałów z

Księżyca potrzeba 40-krotnie

mniej energii. Skały' księżycowe
zawierają 20-—30 proc, metali,
głównie żelaza i glinu, ą więc
doskonale nadawałyby się/do
bildowy stacji orbitalnych. O-

prócz metali, skały tę zawiera­
ją również 20 proc.

' krzemu

który może być wykorzystany
do budowy ogniw słonecznych,
a tlen — występujący w, iloś­
ciach 40 proc. ■— zużywany do
oddvchania. ?

Miejmy więc nadzieję. że
idea orbitalnych fabryk i elek­
trowni będzie coraz bliższa u-

rżeorvw.istni”nią.
ANDRZEJ DONIMIRSKI

brak zakłó-
i- sejsmicz-

od biosfery
szczególnie

niebez-

Czyste powietrze

badania
w kosmosie bertą

'

Ochrony Przyrody
Brytani opublikował

przedstawiający
■środowisku natural-

zaszły w ostatnim

Wynika z niego,

Pięciolatka dzieci
(Korespondencja własna z

Dzieci mają to do siebie, że są zawsze, niezależnie od te­
go czy jest właśnie ich Rok czy nie. I zawsze potrzebują
mamy, jedzenia, spania, zabawy i ani rusz nic rozumieją,
że marna podciąga domowy budżet albo realizuje życiowe
ambicje zawodowe. W krajach socjalistycznych problem
rozwiązywany' jest z założenia przez system opieki instytu­
cji państwowych nad małymi dziećmi. .Tak
w jakim stopniu i w jaki sposób? 2 lata

o jasłach i szkołach (żłobki i przedszkola)
w Kijowie — także zainteresowałam się tą

rozwiązywany,
temu pisałam

w Bratysławie,
sprawą.

Kijowa)
są

jeśli
praca

owo

dzień,
wynosi

mie-

Przeludnienie Ziemi, stale

zanieczyszczenie środowiska,
wyczerpywanie się surow­

ców i źródeł energii — wszyst­
ko to powoduję, iż coraz więk­
sze zainteresowanie ‘specjali*
stów zwraca się w stronę wy­
korzystania przestrzeni kosmi­
cznej jako terenu przyszłego
rozwoju. . .Uprzemysłowienie”
kosmosu umożliwiłoby w zna­
cznym stopniu uniezależnienie
się od surowców ziemskich. Pla­
nuje się więc rozwój górnictwa
na Księżycu i większych plane-
łoidach, ą olbrzymie satelity do­
starczać będą energię słoneczną
na Ziemię. Orbitujące kolonie

mogłyby pomieścić tysiące lub
nawet miliony* mieszkańców, dla

których w przyszłości zabrak­
nie miejsca ną naszej planecie.
Atrakcyjność zagospodarowania
przestrzeni kosmicznej to mię­
dzy innymi możliwość łatwego
regulowania siły ciężkości, brak

atmosfery, próżnia,
ceń. akustycznych
nych oraz izolacja
ziemskiej, co jest
ważne dla niektórych
piecznych procesów przemysło­
wych. .

Przypuszcza się. że

d-okonywanp
miały na celu przede wszystkim
usprawnienie procesów techno*-

logicznych na Ziemi. Problem

zagospodarowania • przestrzeni
kosmicznej podjęto np. w Sta-

. nach Zjednoczonych już w la­
tach sześćdziesiątych, podczas
opracowywania programu „A-
pnllo” i „Skylab”. Przeprowa­
dzono także wiele eksperymen­
tów w czasie wspólnego lotu
statków „Anollo” i ,,Sojuz” w

roku 1975. W latach osiemdzie­
siątych USA przewidują wysła­
nie w przestrzeń kosmiczną du­
żych laboratoriów tvpu „Space-
lab”. Planuje się również prze­
prowadzenie długotrwałych ba­
dań wpływu środowiska kos­
micznego na różne materiały.

Celem prac w latach dziewięć­
dziesiątych będzie budowa sa­
telitów dostarczających energię
na powierzchnię Ziemi. . Kon­
cepcja ta powstała już w latach

sześćdziesiątych. Nad określony­
mi punktami na kuli ziemskiej
umieszczone będą olbrzymie, or­
bitalne stacje energetyczne, a-

nalogiczne do satelitów komuni­

Urząd
'

Wielkiej' .

dokument

zmiany w

nym jakie
pięcioleciu,
emisja dwutlenku siarki do

Biosfery zmniejszyła się o

proc. Ma to ścisły związek
wzrostem znaczenia w energety­
ce 'W. Brytanii ropy naftowej i

gazu wydobywanych . na szelfie
Morza Północnego i zmniej­
szaniem się zapotrzebowania na

węgiel, który spalany wydziela
związki siarki. Po wtóre wpro­
wadzone zostały' ostre normy
dopuszczalnych emisji. Zmniej­
szyła się też dwukrotnie ilość

związków ołowiu wprowadzana
do atmosfery przez przemysł
metalurgiczny. Niestety, rozwój
transportu, szczególnie samo­
chodowego zwiększył- zagroże­
nie powietrza spalinami.

że
at-

20
ze

Nim ją przedstawię, chcę
jako niebagatelną cieka­
wostkę podać Państwu, że

w Kijowie (a pewnie — nie

tylko) istnieją, opró.cz restaura­
cji tzw. sale świąteczne spe­
cjalne do wynajęcia na weselą,
jubileusze itp. Prowadzone

przez Radę . Miejską, zawsze są

pełne, oczekuje się nawet

kolejce. Można
razem „z bankietem’
nu przyrządzać
memu. N57 ale
i po weselu. A potem,
mo dzieci...

Rzecz pierwsza,
na. W ZSRR jest
Rok Dzięćka. Trwa
cała

sprawom dzieci,
nie ma

ciach

szkolą.
nowvch
Darń i ca

jedną
wdzięcznej nazwie
Zakład Przedszkolny”
znakomitym założeniu

cji. Zesńół ten łączy
żłobka i przedszkola,
przebywa tam od
twa do rozpoczęcia nauki.
Rzecz znakomita, choćby tylko-
z punktu widzenia psychologii
i pedagogiki. Przywiązuje się
do miejsca, personelu, ma kon­
takt z ewentualnym rodzeń­
stwem. pozbawia się go stresu

przejścia ze żłobka do przed-

w

salę wynająć
”, albo me;

na miejscu sa-

wesele, wesele
wiado-

bardzo istot­
nie '

tylko
Dziecka. Trwa właśnie

pięciolatka poświęconą
Dla dzieci —

ograniczeń w inwesty-
Powstaja żłobki i przed-

A właściwie -

dzielnicach

tworzy się
instytucję

nie. W

jak. np.
już

'

tylko
o niezbyt

„Dziecięcy
”, zatoo

realiza-

funkcje
Dziecko

niemów] eo-

i

szkolą, jak to się u nas dzieje
Informacją, która mnie nie­

mal zbulwersowała był fakt, że

np. w Darnicy nie ma ani jed­
nego dziecka, dla którego brak­
łoby miejsca. Działa 78 owych
„kombinatów”. Mało tego! W

tym roku jeden zamknięto z

braku... dzieci, a 2 nowe otwar­
to w zamian w innej dzielnicy.
Tak rozumiem rozwiązywanie
problemów dzieci i matek pra­
cujących. Wszystkie te zakłady
są podległe resortowi oświaty,
tylko jedne wprost „przyzakła­
dowe”, inne natomiast' nie. W

zakładowych —

. miejsca
praktycznie bezpłatne, a

zachodzi potrzeba (no.
zmianowa) czynne jest
żłobko-przedszkole cały
W pozostałych, oplata
nie więcej niż 10 rubli

sięcznie.. czyli ok. 270 zł.
W skali całego Kijowa— pro­

blem ten nie jest jeszcze roz­
wiązany stuprocentowo. W
mieście funkcjonuje 727 żłob­
ków, przedszkoli i „kombina­
tów”. Zapewnia to miejsce 140

tys. dzieci, ale nię zaspokaja
wszystkich potrzeb. Jednakże w

ciągu 3 lat tej dziecięcej” pię­
ciolatki — powstało 105 nowych
placówek opiekuńczych, tj.

1,5 raza więcej niż w poprzed­
niej.

W
światłem”

cięcych
ca 1980
miejsc
cym.

związku z ,,zielonym
” dla instytucji dzie-

przewiduje się do koń-
roku —■’ zapewnienia
wszystkim potrzebują-

BARBARA NATKANIEC

turystówz.wiązki! z przewidywanym napływemW

Igrzysk Olimpijskich 19S0 w Moskwie liczne zabytki
sta poddane zostały ostatnio pracom konserwatorskim. Na zdj.:
cerkiew na Placu Czerwonym w remoncie. CAF — WALCZAK

w okresie

tego mia-

Krakowiacy jacy byli?

Węże, gady i smoki
kacyjnych. Zadaniem tych sta­
cji będzie pobieranie energii
słonecznej- a następnie, po prze­
kształceniu w energię mikrofa­
lowa. przesłanie jej w postaci
wąskiego strumienia (szerokości
ok 7 km) do odpowiednich an­
ten naszego globu. Energię tą/
bedzie .można, czerpać przez 24

godziny na dobę, niezależnie od
warunków atmosferycznych
(chmury, deszcz itp.) . Wadą te­
go -systemu sa na razie olbrzy­
mie koszty związane z transpor-

Sprzedają gramów®
Amerykański koncern RCA

wprowadzi w tym roku do

sprzedaży urządzenia typu „Se-
Iectavision”, umożliwiające od­
twarzanie w domu programów,
telewizji kolorowej, zapisanych
na płytach. Cena „gramowiflu”
systemu RCA ma wynieść ok.
400 dolarów (płyty) z .dwugo­
dzinnym zaoiserh cd 10 do 17 do­
larów'

Wiele wyobrażeń wiązał lud
krakowski z wężami, któ­
re najczęściej nazywano

gadami, a gdzieniegdzie także
trusią.

Wierzono, że zaskroniec, bo
jego to właśnie określano tymi
nazwami „ssie 'krowy, okręcając
się im koło nóg, sprawia wszak­
że, że dają dużo mleka”. Z tego
też powodu każdy gospodarz rad

był z obecności węża w oborze,
bo „gdyby go w całym obejściu
gospodarskim nie było, nie da­
rzyłaby się gadzina” (bydło). U-
ważanó ponadto, że jakiego ko­
loru chowa się wąż w oborze,
takiej maści darzy i bydło.

Miały zaskrońce zwyczaj —

w przekonaniu ludu — wycho­
dzić ze swych kryjówek domo­
wych i razem z dziećmi jeść,
a zwłaszcza pić mleko.

Zabicie takiego domowego
węża było ciężkim przestęp­
stwem przeciw bezpieczeństwu
zągrody i ludzi w niej miesz­
kających. Bydło w takim miej­
scu rychło marniało, a i zda­
rzało ‘się. że dzieci opuszczone

przez życzliwego i opiekuńczego
gada umierały.

Węże — wedle wyobrażeń
Krakowiaków miały swoich
królów, którzy wyróżniali się
złotą koroną i złotą skórą. Za­
bicie króla wężów, a było to

niezwykle trudne, gdyż, pozo­
stałe broniły go ze wszystkich
sił, przynosiło wielkie korzyści.
„Kto nosi przy sobie, żądło (ję­
zyk) węża, temu się zawsze do­
brze wiedzie; ale najlepiej te­
mu, kto ma jego -złotą koronę.
Takiemu skarby wszystkie stoją
otworem: może z nich brać we­
dług upodobania”.

Król wężów mieszkał w la­
sach, na całkowitym odludziu.
Jeśli udało mu się przez sie­
dem lat uniknąć wzroku czło­
wieka, przemieniał się w smoka
o siedmiu głowach. Właśnie ta­
kim przemienionym wężem
miał być według podań ludu
smok wawelski.

Obok lego mitycznego węża,
sprawcy dobra i szczęścia,
prawdopodobnie stanowiącego

relikt prasłowiańskich wierzeń,
znał lud — pod koniec XIX wie­
ku — węże realne, rzeczywiste,
o których miał równie osobli­
we wyobrażenia.' .

Padalec powszechnie uważany
był za węża niezwykle jadowi­
tego. „Ukąszonemu ęprzez niego
odpada ciało kawałkami od
kości przed śmiercią. Nawet

trawa, po której się padalec
czołgał, jest do. tego stopnia
zarażona, że wzięta do ręki
sprowadza popadanie (odpada­
nie) na niej ciała ”

Tępione bez­
litośnie padalce natychmiast za­
kopywano. gdyż — jak sądzo­
no — muchy, które na zabitym
wężu siadały przejmowały odeń

śmiercionośny jad.
Lud był przekonany, że żmija

czołgając się pozostawia za sobą
wypaloną trawę. Żmije uważa­
no za równie jadowite, jak pa­
dalce. Zabitej żmii nie wolno

było pod żadrfym pozorem zo­
stawiać na słońcu, bo „słońce nie

mogąc znieść widoku żmii, za­
chodzi krwawo, > to zjawisko
pociąga za sobą ulewa® deszcze

i grady”. Wierzono także, że po­
jawienie się w obejściu jasz­
czurki zapowiada rychły pożar
chałupy.

Lud był przekonany, że są lu­
dzie, którzy już to z wrodzonych
predyspozycji, już to z umiejęt­
ności nabytych czarodziejską
sztuką mają niezwykłą władzę
nad wężćtmi. Umieją się oni z

wężami porozumiewać, zwołują
je i wydają rozkazy, a węże
słuchają. ich zawsze i wypełnia­
ją ściśle ich polecenia.

Tacy zaklinacze gadów byli
niezwykle cenieni w okolicy,
zdarzało się, że przychodzili z

dalekich stron oferując swoje
'usługi. Przy pomocy zaklęć i po-

świstywań — o czym wspomina­
li badaczom naoczni świadko­
wie zwoływali wielkie ilości

węży do uprzednio wykopanego
głębokiego dołu, który wieśniacy
następnie zakopywali. W ten

sposób podóbno pozbywano się
plagi wężów, co w niektórych
okolicach zdarzało się od czasu

do ezas<ii.

RYSZARD KANTOR

Najlepsze sq
te matę ulice
Wspomnienie młodości. 'Ów­

czesny Tarnów ze średnio­
wiecznym śródmieściem, dalej
XIX-wiecznymi kamienicami i
wreszcie — przedmieściami,
gdzie jeszcze zieleń, ludzie w

domkach z ogrodami; niby mia­
sto, niby wieś. Spokój, prostota,
naturalni ludzie.

Okres późniejszy. Studia, Kra­
ków, mieszkanie w doimi stu­
denckim, słynnej Rotundzie, w

kilkusetosobowym gronie . i

zróżnicowanym urbanistycznie
otoczeniu. T wolne chwile spę­
dzane na Kazimierzu, w Podgó­
rzu. gdzie zachował się kawałek

jeszcze autentycznego życia. Mi­
mo nie najlepiej zachowanej ar­
chitektury, nienowoczesnej, pie-
komfortowej ale bliskiej życia,
człowieka.

Teraz życie dorosłe z własnymi
saperkom fortowym mieszka­
niem, w nowoczesnym budowni-'

ctwie, wygodnym z winda, zśy-.
pem i zbiorcza anteną. W bloku
z betonu, z nieznajomymi ludź­
mi, na rozleglej płaszczyźnie z

poustawianymi na niej klockami
bloków i dwonia pawilonami
spożywczymi, Ale nawet gdyby
było ich więcej to i tak nie.

mógłbym wstąpić do małego
sklepiku., gdzie ta sama .pani
(pan) od lat gromadzi rzeczy po­
trzebne ludziom, zachęca do ich

nabycia (lub nie), porozmawia z

człowiekiem ■na temat tego co

kupuje (i nie tylko na ten te­
mat), zna swych’ klientów i ieh

potrzeby.
Opowiedziałem kawałek swo­

jej biografii, bo nie jest to tyl­
ko moja prywatna sprawa. To co

się stało i dzieje z naszymi mia­
stami coraz bardziej odbiega od

naszych wyobrażeń' i psychicz­
nych ootrzeb, chociaż żyje się w

nich lepiej i wygodniej. Jednak
sami urbaniści przyznają, iż te

same miasta stały się naszym
wrogiem, którego, w dodatku,
trudno ujarzmić. Potrzeby społe­
czne są ogromne. Ludzie wciąż
czekają na nowe, wygodne mie­
szkania. Najłatwiej ten problem
rozwiązać przez budowę dużych,
standardowych' blofeóA*','miesz­
czących po kilkaset osób, i zło­
żonych z . tych budynków osie­
dli. Przestrzeli miast, rozszerza,
się, coraz trudniej ją opanować i
coraz dalej ludzie mają do sta­
rych części miast, w których
wyrośli. Coraz większej ilości o-

sób przychdzi żyć w sztucznym,
wykoncypowanym przy deskach
kreślarskich, środowisku (połowa
polskich mieszkań znajduje się
w blckaeh). Urbaniści o tym
wiedzą, zaczynają spoglądać na

stare miasta i ulice i zastana­
wiają się jak tamte formy ży-
cią przenieść do nowych miast.
Ale to sprawa niełatwa, może
nawet niemożliwa? . Tę sztucz­
ność czuje też mieszkaniec i u-

cieka od niej: jak i jeśli — mo­
że.

Na święcie przebiegają równo­
legle dwa różne i przeciwstawne
procesy rozwoju miast. W pierw­
szym myśli się o rozwiązaniu
podstawowych potrzeb społe­
czeństwa i fizycznych potrzeb
człowieka — budują'c nowe osie­
dla, zespoły wysokościowców. W

drugim — zaspokajane . są już
bardziej komfortowe potrzeby
fizyczne i podstawowe psychicz­
ne — powstają miasta z ulicami,
a przy nich małymi dumkami o-

kolonymi zielenią ogrodów. Stać
nas na pierwsze rozwiązanie. A
co będzie z XIX-wiecznymi uli­
cami, 'przy których, jak się oka­
zuje, człowiek czuje się najle­
piej? Nie wiem. Może już. nie
wrócą? Chociaż urbaniści wciąż \

myślą...
Czas końęzyć. Wsiąść, do tram­

waju i wracać do domu. 'Tram­
waj. jedzie powoli, tak po kra­
kowsku. Po trzydziestu paru mi­
nutach ciągłego przystawania i

podrywania do normalnej jazdy,
prawie się opróżnia. To już osie­
dle. Idzie w jego kierunku duża
kilkudziesięcioosobowa grupa o-

sób. Po chwili dzieli się na

mniejsze grupy. Pod „mój” blok

dochodzą tylko dwie osoby, do
klatki schodowej wchodzę już
sam. Przyzwyczajenie każę wy­
brać właściwe drzwi, jedne z"

wielu, identycznych. Wchodzę dó
mieszkania i staram się nie wi­
dzieć betonowych ścian i żela­
znych futryn. Podchodzę do o-

kńą i patrzę na zieleń starego, -

powietrzodajnego parku. Dale­
ko.

' ’ ' MARIAN NOWY '
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W dużych blokach
T okatorzy nowo wznoszo-

J—>nych bloków korzystają z

wielu udogodnień (centralne
ogrzewanie, szafy w ścianach,

_. zsypy na śmieci), których
pozbawieni są nierzadko mie­
szkańcy' starych czynszowych
kamienic. Tylko te odległo­
ści od centrum miasta, tylko
tą nieszczęsna akustyka... Bo
w nowy m budownictwie

sprawdza się często żartobli-'

wa anegdota o tym,, że. jeśli
ktoś kichnie w swoim poko­
ju na parterze, to sąsiad z I

piętra mówi mu „na zdro­
wie” a zainteresowany odpo­
wiada „dziękuję”. Dlatego,
zwłaszcza w nowym budow­
nictwie, trzeba szczególnie
pilnie przestrzegać podsta­
wowych zasad kulturalnego
zachowania się. A jak to

bywa w praktyce? Oto frag­
menty wypowiedzi:

Mówi się, że życie' w du­
żych, wielopiętrowych blo­
kach jest anonimowe, że

nikt nikogo tutaj nie zna,
ludzie są sobie całkowicie o-

bojętni. Może ta właśnie spe­
cyfika domów-gigantów’
sprawia, że nikt
ńie liczy, nikt

krępuje.
Tak przćcież

-Na akustykę mieszkań (jeśli
już takie istnieją) nic nic po­
radzimy, wobec tego należy
się liczyć z jej konsekwen­
cjami i im podporządkowy­
wać. Zyć jak w klasztorze?

Skądże! Tylko w miarę ci-

z nikim się
nikim nie

nie można!

Gotujemy
ziemniaki

Wartość odżywcza ziem­
niaków w dużym stopniu za­
leży od sposobu ich' gotowa­
nia. Najbardziej wartościowe

są ziemniaki gotowane .z łu­
pą (nie dotyczy to oczywiście
ziemniaków całkiem mło­
dych). Mniejsze ubytki skład,-
ników odżywczych powoduje
także gotowanie ziemniaków

na parze.
O ile gotujecie ziemniaki

stosowaną najczęściej meto­
dą, nie zalecajcie ich zbyt
dużą ilością wody. Ziemniaki

gotowane w 'małej ilości-

wody są zdrowsze i.

ńiejsze. ■Lepiej
niaki wodą wrzącą, zmniej­
szą się wówczas straty skład­
ników mineralnych. «

Przy okazji: jeśli chcecie

przekonać się, czy gotowane
przez Was aktualnie ziem­
niaki są już miękkie, nie na­
cinajcie ich we wrzącej wo­
dzie. dobrym nożem, . gdyż
jego ostrze ■ stępieje. Czyn­
ność tę wykonujcie przy .po­
mocy noża, na którym Wam

już specjalnie nie zależy.

smacz-

zalać ziem-

cho się zachowywać, nie a-

wąnturówać (to obu zainte­
resowanym stronom wyjdzie
tylko na zdrowie), nic urzą­
dzać głośnych libacji a jeśli
od czasu do czasu zdarzy Się
jakaś okazja, np. imieniny...

Bardzo spodobała nam się
następująca historia: w nie­
dawno zasiedlonym bloku
do mieszkania państwa X za­
dzwonili państwo, Y, wrę­
czyli gospodarzom kwiaty i

• powiedzieli: — „Mieszkamy
piętro wyżej, wieczorem

przyjdą do nas znajomi, tro­
chę potańczymy, przeprasza-
szamy za tupot nóg nad pań­
stwa głowami”.

Ten
'

sympatyczny . , gest
sprawił, że małżonkowe X,
kładąc się spać przy wtórze

dobiegającej od sąsiadów
muzyki, z pobłażliwym u-

śmiechem życzyli im w du­
chu dobrej zabawy,

W
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O Zabawy i zabawki

dzieci świata
Słoń na nartach

: wodnych (odpo-
Ł wiedniej ■
i kości
: sna!)
g cja

wiel-
rzecz ja­

to atrak-
SS--W-- Redwood

City w Kalifor-

CAF .—

Keystone

o

W ramach Międzynarodowego
Roku Dziecka odbywała się 'w

Paryżu wystawa UNESCO pt.
„Zabawy i zabawki dzieci
świata”. Eksponowano na niej
ponad 3000 gier i zabawek, wy­
myślonych i zrobionych przez
dzieci z 56, krajów i 5 konty­
nentów. Wystawa odzwierciedr-

lała trzy problemy: zabawę w

rozwoju psychologicznym i roz­
kwicie dziecka, zabawę w sto­
sunkach dzieci i wspólnoty
(związki z muzyką, folklorem 1

sztuką), -oraz zabawę i wy­
chowanie.' (k)

ZcDy hałdy chory i samotny
został zauważony i otoczony opieka

-

-..... ■■■_-—i
Mgr Stanisława Siudut, zastępca dyrektora Wydziału Zdro­

wia i Opieki Społecznej dobrze wiedziała co robi, organizu­
jąc w Ojcowie posiedzenie Komisji Zdrowia i Spraw Socjal­
nych na temat' opieki nad ludźmi chorym' na wsi. Żadne sło­
wa nie przekonają tak, jak żywy przykład.

prowadzącej

wstęp do dy-
stanie opieki

Plamy z alkoholu
Plamy z koniaku należy

zfiiyć ciepłym roztworem

wody i mydła, z tym, że je­
żeli plama powstała na je­
dwabiu najlepiej do tej czyn­
ności użyć ciepłego roztworu

czystej wódki.
Likier powinno się natych­

miast zmyć z odzieży ciepłą
woda. Jeśli był on kolorowy,
do wody trzeba dodać odro­
binę soli lub kwasku cytry­
nowego.

Plamy z czerwonego wina

należy posypać solą lub kwa­
skiem cytrynowym, a na­
stępnie wypłukać w wodzie,
Z jedwabiu plamę można

zmyć letnim roztworem wo­
dy i podobnie jak w przy­
padku koniaku dodać do niej
nieco, czystej wódki.

!1

G

Nie tylko przykrą, ale

niebezpieczną chorobą zawo­
dową osób pracujących w po­
zycji stojącej — są. żylaki.
Powstają one zwłaszcza u

tych, którzy mają stosunko­
wo słabsze ścianki naczyń

. krwionośnych względnie nie­
właściwy krwiobieg. Ten o-

statni możną samemu łatwo

uregulować. Mianowicie do­
skonale działają na to drob­
ne ruchy palców stóp (prze­
bieranie palcami), marsz w.

miejscu, spanie i leżenie z

nogami ułożonymi nieco

wyżej niż tułów.
Również przed spaniem,

leżąc na wznak, powinno się
wykonywać ćwiczenia nóg,
zwłaszcza tzw. „rower”.

Uwaga — przy skłonno­
ściach do żylaków wszelkie
ćwiczenia w niskim przysia­
dzie są przeciwskazane.

OSPODAHZEM — nad­
zwyczaj gościnnym —

spotkania był Dom Po­
mocy Społecznej „Carita­
su”. Zanim zasiedliśmy

do obrad, zwiedziliśmy Dom.

Można na przyjęcie gości grun­
towniej wysprzątać, można sta­
ranniej niż na co dzień odziać

pensjonariuszy, ale nie sposób
na zamówienie wyczarować a-

tmosferę, którą’ się tu na dzień

dobry wyczuwa, atmosferę spo­
koju. pogody, domowej harmo­
nii. Pensjonariusze grają sobie,
pośpiewują, krzątają się koło

gospodarstwa. W Domu mieszka
95 mężczyzn chorych psychicz­
nie i umysłowo upośledzonych.

— W tym miejscu stał kiedyś
dom drewniany. Mieszkało' w

nim 30 osób — opowiada dyrek­
tor, brat Zakonu Albertynów.
Antoni Paniczko. W 1966 roku
od wadliwej instalacji elektrycz­
nej wybuehł pożar. -. Mieszkańcy
ratowali dom . z poświęceniem.
Niestety, ogień strawił go do-

■szczętnie. ■Zostali więc - popi-ze-
.noszeni do innych domów. Za­
częli jednak wracać. Tymczasem

.toczyły się dyskusje: odbudowy­
wać. czy nie? Za mojej kadencji
spłonął, ja go muszę odbudo­
wać. 1 odbudowaliśmy wspólnie
z mieszkańcami. Warto było.
Dom jest przepięknie położony
Wkomponowany w plesione ska­
ły, 2 kilometry od Bramy Kra­
kowskiej. Nigdzie chyba nie ma

równie pięknie położonego Do­
mu Pomocy Społecznej. - Obco­
wanie z przyrodą ma wspaniały
wpływ na psychikę. Rzadkie

są powroty do szpitala.
Mieli do dyspozycji tylko pięk­

ne zbocze w przełęczy. Nie .było
mostów, drogi. Do szosy pro­
wadziła jedynie wąska, polna
ścieżynka. Zbudowali drogę i

remontują ją rokrocznie. Znani

są w okolicy z pracowitości na

rzecz gminy. Dyrektor pieczoło­
wicie przechowuje pochwałę
naczelnika za pomoc w budowie
ośrodka zdrowia w Skale.

Znam teą dom od lat — mówi
St. Siudut — oni stanowią jed­
ną wielką rodzinę. Wydawałoby
się. że nie nie rozumieją, a spró­
bujcie któremuś zaproponować
przeniesienie gdzie indziej. In­
stynktownie ćzują życzliwe,-
przyjazne traktowanie. Czują
się tu bezpiecznie. Mają park,
ogród, ziemię do której się przy­
wiązują.

Z BENEDYKTYŃSKĄ cierpli­
wością pracownicy ćwiczą z

nimi, starając się wydobyć wsze­
lakie uzdolnienia. Grają, śpie­
wają, malują, paru nauczyło się
podpisać i rachować. Słuchaliś­
my recytacji i śpiewu. Śpiewał
np. człowiek, który — po szoku

nerwowym — przez 5 lat nie

przemówił ani słowa. Słuchaliś­
my uciesznych, wcale bystrych
wierszyków własnej kompozycji
— niewidomego, którego przez
lata widywaliśmy żebrzącego na

rogu ■Sławkowskiej.- Parę razy
uciekał — włóczęgowska żyłka!
— ale w końcu zaaklimatyzował
się.

Wyłapywałam szeptane uwa-

. gi sąsiadów — radnych: Ileż to

trzeba pracy, żeby coś takiego
osiągnąć! Ile poświęcenia, żeby
z takimi ludźmi pracować. Ze­
spół tu pracujący byłby, mam

wrażenie, dotknięty użalaniem

się nad nim. Nie poświęca się,
po prostu pracuje i znajduje w

tym zadowolenie. Urzekła nas

osobowość dyrektora. Rzadki

przypadek człowieka, który nie

narzeka na trudności, ma czas,
nie jest zmęczony, jest szcze­
rze uradowany gośćmi. Znalazł
radość i satysfakcję w pracy dla

ludzi, którzy w swym środowi­
sku byli ciężarem, pośmiewis­
kiem, nierzadko popychadłem.
Ma tylko prośbę o to, czego, sam

nie jest w stanie załatwić: o sa­
mochód dostawczy, żeby nie no­
sić wszystkiego na plecach i o

lepszą komunikację. To zna­
czy, żeby autobus kursujący na

tej trasie serio traktował roz­
kład jazdy, bo jeździ nieregular-

nie albo wcale i nie zatrzymu­
je się przy drodze
do Domu.

Jest tp budujący
skusji radnych o

nad chorymi, samotnymi, nie­
dołężnymi mieszkańcami wsi.

Opieki jeszcze dalece nie wystar­
czającej, czemu się trudno dzi­
wić: zainteresowanie — serio, w

sposób zorganizowany — tymi
sprawami datuje się w zasadzie
od objęcia wsi bezpłatną opie­
ką lekarską. Zainteresowanie

ciągle jeszcze nie stało się u-

działem wiejskich środowisk i

terenowych władz, które zwy­
kły to traktować jako sprawę

wojewódzką,

Decydującym ogniwem w

systemie pomocy społecznej
ludziom niedołężnym i samot­
nym są terenowi opiekunowie
społeczni i pracownicy socjalni.
Od nich zależy, aby każda osoba

potrzebująca została zauważona.

Komisja Zdrowia postawiła więc
jako jeden z głównych wnio­
sków: zatrudnienie pracowni­
ków socjalnych w szpitalach i
w gminnych ośrodkach zdrowia.

Pion opieki społecznej boryka

się z wielkimi trudnościami ka­
drowymi, z brakiem transportu,
łączności. Transport odciążyłoby
zdecydowanie centralne zaopa­
trzenie domów pomocy społecz­
nej; obecnie każdy dom wysyła
osobny samochód dostawczy do

kolejek przed sklepami. Wiele

mogłyby pracownikom i miesz­
kańcom ulżyć PKS i MPK, gdy­
by potraktowął.y ze zrozumie­
niem postulaty
przystanków. W Więckówicach
do przystanku jest 5 km. W Pro­
kocimiu jest przystanek przy lny
stytucie Pediatrii, jest przy do­
mach studenckich. Nie może bvć

przy DSS? Fatalna jest łączność,
Domy w Więckówicach. Owcza-

rach, Polkowicach, Konarach są

praktycznie pozbawione łącznoś­
ci. W jednym z nich niedawno

nagle zachorował dyrektor,
człowiek, który temu Domowi

poświęcił kawał życia. Zanim
zdołano dotrzeć do telefonu, że­
by wezwać Pogotowie -— zmarł.

Dla Urzędu Telekomunikacji
nie jbst to informacja nowa. Je­
steśmy przekonani, że potraktu­
je ja ze zrozumieniem.

HELENA NOSKOWICZ

dostosowania

Zrób to sam (a)

Teatrzyk „Łątka“ zaprasza
Zasiadł Koszałek Opałek przy

ognisku i dzieciom prawił:
Lud w te stare czasy mawiał

„Każda chata ma swego skrza­
ta”, bo. mu przy wszelkiej ro­
bocie pomagali. Rzucała gospo­
dyni garść prosa i szła spokoj­
nie w pole. A my smyrk spod
zapiecka i w izbie gospodarzyć,
chłopcom koniki strugać, dzie­
wuszkom łątki wić...

— Co to łątka — spytała re­
zolutnie Kasia Balcerówna.

— To lalka, kukiełka, która

różne cuda i dziwy udawać po­
trafi. '

A pokazałby Krasnoludek

ono dziwo?
— Hmm, już nie ma:we

mnie dawnej sprawności i mo-

cy, ale spróbuję. Ino dajcie pa­
rę makówek, kawał powroza,,
a jeszcze liść jaki, to łatkę wam

wystroję naszej pani Wandy.
— Wiemy, wiemy — zawoła­

ły Kowalczanka i Balcerówna

i nuż jedna przed drugą wy­
ciągać: Wanda leży w naszej
ziemi, co nie chciała Niemca...

Tymczasem Krasnoludek od­
ciął łodygę od makówki tak,
że zrobił się otwór duży na wło­
żenie palca, kawałek powroza
rozczapierzył i źdźbłem przy­
wiązał do korony.

— Rety, dziewuszką! — jęk­
nęła w zachwycie Kowalczanka
— ino jeszcze wianek by się
zdał — i poleciała narwać sto­
krotek. Tymczasem Koszałek
zamaczał pióro w kałamarzu, i

namalował na makówce

się słodką jak obrazek jaki,
drugiej
szłom z liścia kukurydzy
nął i takoż

cerza onego

gębii-
Z

makówki, którą w

owi­
ał. ry­

sią Rytygier.em
piórem mażna

co

W każ-d^ tysbzw ^^MckaŁ^wsklin
T'ak więc egzaminy wstę- na archeologię,

'

pne Ha wyższe uczelnie
mamy już szczęśliwie .

albo mniej szczęśliwie poza

sobą. Oczywiście.jak to roku

były kierunki, na które usi­
łowały się dostać istne fa-

. langi młodzieży: po 7—3 o-

sób na każde miejsce i były
takie, które cieszyły się, a

raczej smuciły, mniejszym
pow'od.zenie'm, wiadomo bo­
wiem, że chemia i. fizyka to

przedmioty trudne a więc
lepiej nie pchać się na afisz,
bn może, nie dą się rady:

Co cieszyło się w tym roku

specjalnym zaintereśowd-
niem? Właściwie, to już tra­
dycyjnie medycyna, politech­
nika (a. w niej architektura),
archeologia,
szkoły
nago,
się, co

. że- np.

psychologia i

wychowania fizycz-
Nieraz zastanowi
powoduje młodzieżą,

.tak. masowo pcha się

•iam /bar.i
leża. S A.

gdzie prze­
cież warunki dostania się są

trudniejsze, aniżeli gdzie in-

dzej, zważywsz'y limit mejsc.
Odnoszę wrażenie, j.e winien ■
jest prof. Kazimierz Micha­
łowski, który w tej dziedzi­
nie zyskał sławę wielką, a

życie i pracę ma niezmiernie
ciekawe, bo to i dalekie eg­
zotyczne podróże i długie
przebywanie w krajach nad

wyraz Ula nas interesują­
cych, Trudno ml bowiem. u -

wierżyć, że to krajowe mo­
żliwości grzebania w ojczy­
stej ziemi tak przyciągają
młodzież. O tym, że riie. każ­
dy ma talent, umiejętności i

wiedzę prof, Michałowskiego
i nie każdego archeologa
czeka żywot podobny do je­
go bytowania, myśli chyba
bardzo niewielu.

Albo Akademia Wychowa­
nia Fizycznego. .Tu tęż za-

5

5
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którzy. nie zdali egzaminów,
lub dla których zabrakło
miejsc. Nie martwcie się.
Jest tyle pięknych, interesu­
jących zawodów, w których

można znaleźć
i osiągnąć-

sukcesy. Ro-

jeszcze raz

dowierzając
przyszłym bla-

stycznych. Na wyższe szkoły
teatralne, filmowe, na aka­
demie sztuk pięknych i in­
ne podlegające -Ministerstwu

Kultury i Sztuki wstęp nie­
łatwy, bo tych utalentowa­
nych pcha się pięcio- i sze­
ściokrotnie więcej niż wy-

■znaczono miejsc. Każdy wie­
rzy w talent odkryty przez
rodziców lub rodzinę, marzy
o ławrach wspaniałego' mala­
rza i. rzeźbiarza, aktora, za

którym szalałyby tliuny,
śpiewaka operowego . czy

bach. Oczywiście i ta praca wirtuoza skrzypka, pianisty . .

- ■-- -’- np, zapominając na ogół, że niałe osiągnięcia
talent może stanowić 20 pro­
cent powodzenia, a tę nie­
małą resztę zobywa. się wy­
tężoną pracą,
końca.

Po. co' piszę
Kto się dostał

się przekona,
przede wszystkim .dla tych,

pewne sporą rolę odgrywa .

myśl o przyszłych wojażach
na stadiony świata, Jakież
to interesująice móc — 'za

państwowe . pieniądze r—

przerzucać się z miejsca na

miejsce, oglądać świat, może
nawet stać się bóstwem

sportowej 'publiczności, zbie­
rać oklaski i gratulacje. Nie

potrzebuję chyba dodawać,
że znam-niejednego magistra

'

wychowania fizycznego, pro­
wadzącego zajęcia, rehabili­
tacyjne w szpitalach i klini-

może być pasjonująca, ale

trudno mi uwierzyć, aby o-

we tłumy, usiłujące dostać

się na AWF o tym właśnie

rodzaju zajęcia w

ści. marzyły.
, Są jeszcze inne

owiane legendą
sławy i chwały,
głównie o uczelniach arty-

przyszło-

kierunki

przyszłej
Myśl? tu

która nie ma

to wszystko?
na studia sam

pisżę więc

uprawianiu
wiele radości

wcale, niemałe

zejrzyjcie się
wokoło . i

rzekomym
skom poszukajcie kierunku

nauki, który i wam. da za­
dowolenie i przyniesie. ko­
rzyść całemu społeczeństwu.
Myślę, że można mieć wspa-

■"■ ’ ’: jako *
np.

kucharz, kolejarz czy sekre­
tarka ćhoć niekoniecznie o-

kraszone tytułem magistra.
Byleby wybrać
możliwościami i zaintereso­
waniami.

nad tym
wić:
MARIA

nie

zgodnie z
E

Można się jeszcze
spokojnie zastano-

KWIATKOWSKA
s

zwał zrobił Gotowe łątki wło­
żył na paluszki Kasi i Józika

aby sobie nimi pomachali, a

sam cichcem w trawy wnadł.
Od Pani Marii Konovni'-v: = i

odpisała i sposobem na łątki
opatrzyła

ZENONA STSOŻYK
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W ciągu ostatnich dni Kraków

opanowała prawdziwa plaga nie­
sprawnych świateł sygnalizacyj­
nych. Zaobserwowaliśmy kolejne
przypadki nie działającej sygnali­
zacji przy przejściu przez Aleje
na wysokości AGH i „ślepe” syg­
nalizatory na przejściu dla pie­
szych przy skrzyżowaniu ul.

Wielopole i Westerplatte. Zrzą­
dzenie losu czy niedbalstwo kom­
petentnych służb? (jb)

Owoce nom latoś obrodziły ob­
ficie. I choć ceny niektórych z

nich (np. wiśni, porzeczek i bo­
rówek) mrożą trochę, krew w ży­
łach, nie na. tyle jednak by zre­
zygnować Kz robienia przetwo­
rów na zimową, witaminową po­
suchę. Zapobiegliwe gospodynie
— nie mając zaufaniu do handlu
— z roku ..na rok -przechipw.ują
starannie słoiki 1 butelki. Niesłu­
sznie Zresztą — bo w tym roku
handel wyjątkowo się spisa,ł . i
słoiki z hermetycznymi nakręt­
kami są! Szczęście jednak nigdy
nie może być pełne — taką wi­
dać dewizę stosuje nasz handel
— i w związku z tym nie dostar­
czył. na rynek korkóio do bute­
lek. życzliwe rady ekspedientek,
by liczyć raczej na sklepy pry­
watne też nie pomagają. Nawet
tam ich nie ma! (es)

*

Podróżując 1 środkami komuni­
kacji miejskiej można naprawdę
pobłądzić — zdarza się to coraz

częściej nie tylko przybyszom,
ale i rodowitym, krakowianom.,
którym czasem przychodzi zbo­
czyć z codziennego szlaku „pro­
ca — dom” czy „szkoła — dom”..
Tablice umieszczane w poja­
zdach są niekomunikatywne i
nie zawsze widoczne z każdego
punktu, spotkać można też wo­
zy pozbawione ich w ogóle, nie,
wymienia, się na nich wszystkich
przystanków. Dość często móżńa
spotkać i przystanki ogołocone zż

jakich kolwiek najdrobniejszych.
na.węt śladów informacji.

Mamy właśnie pełnię lata, czas wakacyjnych wyjazdów i powrotów, urlopowy „szczyt”,
pora beztroskiego leniuchowania. Nie wszys.cy jednak mogą korzystać w pełni ze wszys­
tkich uroków tej pory roku. Nie można wyłączyć wszystkich maszyn, wygasić hutniczych
pieców, nic może braknąć nam podstawowych dóbr konsumpcyjnych — miasto musi mimo
kanikuły normalnie funkcjonować. Odwiedziliśmy krakowskie zakłady. Interesowało nas

.jak im się pracuje, co i jak wytwarzają, czym mogą się pochwalić. .

'

Z „Domgosu" - wszystko dla kuchni

Półwsie Zwierzynieckie to je­
dna z najstarszych osad na pery­

feriach niegdysiejszego Krakowa.

Nazwę tę wymieniają już doku­
menty z XII w. Cały Zwierzy­
niec długo bardzo utrzymywał
charakter wsi. Do połowy XIX

wieku zabudowany był chatami,
drewnianymi domami oraz pod­
miejskimi dworkami. Dzisiaj
wybraliśmy się na spacer ulicą
Królowej Jadwigi będąca bodaj
najdłuższą ulicą w tym rejonie.
Nad środkiem jezdni wiszą sta-

femodne "uliczne lampy wypo­
sażone już we współczesne nam

rtęciówki. Patrząc na stojące tu­
taj w bogatej oprawie zieleni do­
my, domki i kamienice można
dostrzec wyraźnie nakładające
się na siebie style będące od­
zwierciedleniem przemian jakie
tu zachodziły, gustóio, zamożno­
ści czy wreszcie mody. Są więc
zbudowane z potężnych bali dre­
wniane parterowe chałupki z

tak charakterystycznymi ganka­
mi, chylące się już ku ruinie
dworki na wysokich skarpach,
międzywojenne kamienice, spół­
dzielcze budynki mieszkalne czy

najwymyślniejsze w formie dom­
ki jednorodzinne ^nowoboga­
ckich” . Nowe tu uzupełnia sta­
re — nowe tu wyrasta „Za ple-
cuma” starego, wreszcie nowe

normalną koleją rzeczy wypiera
stare.

letnia

regio-

JUTRO O GODZINIE:
* 12 - Park Jordan a — spotka­

nia poetycko-muzyczne.
* 16 — „Kram pod Ptaszkami”

Sukiennice — gra kapela
na1na z Wiośndowej.

* 17—20 — -Kawiarni?

Mały Rynek — gra kapela
n?lna z Wiośniowej.

A POZA TYM:

IV świetlicy dziecięcej SM „Kra­
kus” ul. Rusz.ruka.rsk a 9, Klub

Wakacyjnej Przygody czynny w

godz, 8—16.
Klub środowiskowy SM im. T.

Kościuszki — „Diakom a-t” zapr
sza dzieci, codziennie w godz.
—16.

Dom Kultury, os. -Na Stoku 31
— zapraśz-a dzieci i młodzież

godz. 10—16.

rfegio-

I

A
w

rgź/nńhy przyl

I Na zaproszenie prezesa RSW „Prasa — Książka — Ruch”
— Zdzisława Andruszkiewicza, od paru dni przebywa w Pol­
sce prof. ERNESTO REDAEŁLI — prezydent1 UŚPI (Zrzesze­
nia Włoskiej Prasy Periodycznej). Korzystając z jego pobytu
w naszym mieście poprosiliśmy
„Echa”.

t

— Czy to pierwsza wi­
zyta w Krakowie?

— Pierwszy raz odwiedziłem

Polskę w 1976 roku. Byłem
wówczas w Warszawie, Czę­
stochowie, Katowicach, a tak­
że w Krakowie. Tak więc te­
raz odwiedzam Kraków już
po raz drugi,

— Zapewne w czasie
pobytów w Polsce intere­
sował się Pan naszą pra­
są. jak ia Pan ocenia?

— W czasie mego poprzed­
niego pobytu odbyłem szereg
spotkań zarówno Z dziennika­
rzami jak i wydawcami, ów­
czesny kontakt z prasą polską
miał charakter bardzo ogólny
i był nićjako wstępem do o-

becnych już znacznie bliż­
szych związków. Interesuje
mnie, jak rozwiązujecie pro­
blemy’ wydawnicze, zarówno

Pod numerem 70 (na zdjęciu
dolnym) stara drewniana chału­
pa posłużyła za swoisty parawan
dla nowej potężnej willi, kilka­
dziesiąt metrów dalej (pod nu­
merem 158) na wysokiej skarpie
remontowany jest dworek, od

podstaw powstałą nowe ściany

wpnei OFERUJE
WITAJ SZKOŁO — HASŁEM OBECNYCH DNI!

W związku z tym Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu

Wewnętrznego w Krakowie przy współudziale „Społem” WSS

i„DomuKsiążki”organizuje
w okresie od 16 do 26 sierpnia, w godzinach 11—18,

a w niedzielę w godzinach 10—16
2 DUŻE KIERMASZE OKOLICZNOŚCIOWE

W KRAKOWIE NA PLACU WOLNICA
— W NOWEJ HUCIE PRZY ALEI RÓŻ

na których oferuje w dużym wyborze:
ARTYKUŁY SZKOLNE
WYROBY
ODZIEŻ I

KSIĄŻKI
wyroby

♦
♦
♦oraz

TYCZNE.
UWAGA! W czasie kiermaszu na placu Wolnie* odbędzie się

GIEŁDA UŻYWANYCH PODRĘCZNIKÓW SZKOLNYCH!
Podobne kiermasze organizowane są również w dniach 16—

20 sierpnia w Myślenicach, Skawinie i Wieliczce.

Zapraszamy Rodziców j Młodzież i życzymy udanych za­
kupów!

‘ K-5712

...Wasza praca jest ciekawa

ł parę słów dla Czytelników

prenunie-
sprzedaży

prasę na

wielką pra-
periodyki.

od strony redakcyjnej jak i

sprawy kolportażu,
raty czy w ogóle
prasy. Sam dzielę
dwa rodzaje: tzw.

sę informacyjną i

W obu moich podróżach po
. Polsce miałem szczęście ., do

dobrych tłumaczy, dzięki ich

pomocy „czytałem” polskie
dzienniki i tygodniki. Z ra­
cji moich zainteresowań naj­
więcej uwagi poświęcam pe­
riodykom, ale w ogól? uwa­
żam, że Wasza prasa .jest cie­
kawa. Czytelnik znajduje w

niej sporo informacji bardzo

różnorodnych dotyczących
wydarzeń dziejących się na

całym świecie. Informacje te

podane w prasie codziennej
bardzo zwięźle pogłębione i

rozwinięte zawarte są w ty­
godnikach np. w „Perspekty-

z cegły, oryginalne pozostały tyl­
ko kolumny przy wejściu.

Nie ma w' Krakowie drugiej
ulicy pełnej takich kontrastów
i zaskakujących zestawień. War­
to tu czasem przyjść
trzeć... (jb)

Fot. JADWIGA

i popa-

RUBlS

PAPIERNICZE I PIŚMIENNE
OBUWIE SZKOLNE

CUKIERNICZE, SPOŻYWCZE I KOSME-

wach” czy w „Przekroju”.
Tak więc czytelnicy mają w

czym wybierać. Bardzo podo­
ba mi się sposób redagowania
u was pism kobiecych.

— Jaki jest obecnie
Pańsk i ego przyja zdu
'Pols ki?

. lak już wspominałem
pragnę .nawiązać jeszcze bliż­
sze kontakty niż dotychczas z

polskimi dziennikarzami 1 wy­
dawcami. poza tym bardzo

chciałbym pokajać mojej żo­
nie Polskę, niestety przedtem
nic mogła ze mną przyjechać.,
Żonę od dawna interesował
Wasz kraj, zresztą w ogóle
odkąd papieżem został Polak,
zainteresowanie
bardzo, wzrosło
Z prawdziwą
służę żonie za

Bardzo Jej się
Na marginesie:
laczka Czerwonego Krzyża,
gromnym przeżyciem była dla

niej wizyta w rpntrum Zdro­
wia Dziecka, jak mówi, pod­
patrzyła tam szereg pomysłów,
które pragnie przekazać po

Trudno sobie wyobrazić nawet

najnowocześniej urządzoną do­
mową kuchnię bez cedzaka,
tłuczka do ziemniaków, tortow-

nicy, otwieracza do butelek, tar­
ki do jarzyn czy maszynki do

krajania ziemniaków na frytki.
Wszystkie te proste, ale niezbę­
dne „narzędzia pracy” domowej
gospodyni produkowane są w

Krakowskich Zakładach Artyku­
łów Gospodarstwa Domowego
„Domgos”. W 7 zakładach. pro­
dukcyjnych rozrzuconych po ca­
łym Podgórzu 450-osobowa za­
łoga wytwarza rocznie blisko

600; tys. tortownic, 1900 tys. ró­
żnego rodzaju tarek do jarzyn i

owoców, 650 tys. form do wy­
pieku ciast, babek i cwibaków,
a także ogrodowe i domowe o-

pryskiwacze — w sumie blisko
56 różnych wyrobów.

Od prawie czterech lat część
aluminiowych naczyń pokrywa­
na jest nowoczesnymi powłoka­
mi teflonowymi i cieszy się zna­
komitą jakością — świadczy o

tym fakt, że teflonowe formy
rodem z krakowskiego „Domgo-
su” podczas ocen przeprowadza­
nych regularnie, przez dostawcę
teflonu firmę DU POND otrzy­
mują zawsze powyżej 90 punk­
tów w skal 100-punktowej. Za­
potrzebowanie rynku na te i in­
ne wyroby jest ogromne*1, a kra­
kowskie zakłady są prawie że

monopolistą w ich produkcji.
Dlatego też. już za kilka miesię-

i gmin województwa miejskiego
sześciu pracowniach i

dwóch zespołach specjalistycz-ę
nych BIURA ROZWOJU KRA­
KOWA trwają prace dla nasze­
go regionu.

Pówstaje studium infrastruk­
tury śródmieścia. . Najbardziej
zaawansowanym fragmentem
studium, już w trakcie projek­
tów technicznych, jest opraco­
wani? uzbrojenia ul. Kanoniczej,
pozwalające na bieżące zabezpie­
czenie potrzeb w tej dziedzinie
W odnawianych budynkach.
Trzeba bowiem pamiętać, że ca­
łość działań w zakresie 'odnowy
w poważnym stopniu łączy się
z problemem wody, kanalizacji,
ciepła. W szybkim tempie reali­
zowany jest miejąppwy szczegó­
łowy plan stanowiący podstawę
do rewaloryzacji, modernizacji
względnie przekształceń urbani­
stycznych Kazimierza i Strado-
mia.

Wymienione tematy są tylko
cząstką prac Biura. Projektowali
i nadzorowali wykonawstwo ul..
Na Zjeździć. Sukcesywnie rea­
lizowane są opracowania proje­
ktowe dla ciągu ciepłowniczego
Skawina— Kraków a także roz-

•Tal. R. MAGIERA

cel
do

jeso ojczyzną
we Włoszech,
przyjemnością

przewodnika.
Polska podoba,
żona jest tłzia-

o-

powrocie do Włoch organiza­
cji czerwonokrzyskiej.

— Czy widzi Pan mo­
żliwość wzajemnej współ­
pracy w dziedzinie wy­
da w niczej między Polską
i Wł&chami?

— Oczywiście, uważani, że

powinna być ona bardzo ścisła
i bezpośrednia. Wystąpiłem z

propozycją redagowania wy­
dawnictw o Polsce i Włoszech
w obu językach.

— W obu Pańskich po­
dróżach znalazł się Kra­
ków, czemu zawdzięcza
on to wyróżnię nie? .

— Ciułałem to miasto poka­
zać żonie. Odwiedziłem je (eż
dlatego, iż w nim koncentruje
się — moim zdaniem — Wasze
kulturalne , życie.

— Mamy więc nadzie­
je, że nie poprzestanie
Pan tylko na tuch dwóch
wizytach i że przy naj­
bliższej okazji znowu nas

Pan odwiedzi.
—. Obciąłbym odwiedzić Kra­

ków jeszcze wiele razy.

Dziękuję za rozmowę.
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

cy rozpocznie się budowę w

Mistrzejowicach, nowego zakła­
du, który docelowo będzie pro­
dukował wyroby o wartości bli­
sko 1 400 min żł. Rozszerzeniu

ulegnie asortyment wyrobów,
część z nich zostanie zelektryfi­
kowana, nie powinno ich brako­
wać wtedy w sklepach, na wię­
kszą skalę rozpoczęty zostanie

niezwykle opłacalny eksport.

całą

Od walizki do kluczówki
w krakowskim „Gal-Skórze"

W tej najstarszej w Polsce

spółdzielni skórzanej, bo'istnieją-
cej od 43 lat przewidziano jak
zwykle w „Gal-Skórze” szereg
nowości.

„Gal-Skór” produkuje
galanterię skórzaną, począwszy
od walizek, a kończąc na kluczó-

wkach. W każdym roku powsta-
je około 280 modeli z czego przy­
najmniej połowa to nowe wzo­
ry. Tym razem wypuszczonych
zostanie sporo walizek ze skór
świńskich i bukatowych oraz

neseserów. W sklepach znajdą
się również damskie torebki w

zupełnie nowych fasonach.

Warto pamiętać, że Spółdziel­
nia licząca 420 pracowników, po­
siadająca swoje punkty produk­
cyjne w Krakowie, Wieliczce i

wiązania komunikacyjne m. in.

pierwszy odcinek ul. Nowohuc­
kiej, odcinki północnej trasy ko­
munikacyjnej W sumie na war­
sztacie Biura znajduje się aktul-
nie 20 tematów prac uznanych
za szczególnie ważne dla miasta.

Uwzględniając problemy ^poli­
tyki rolnpj, przemian społeczno-
ekonomicznych i organizacyj­
nych rolnictwa przygotowują
plany zagospodarowania prze­
strzennego miast i gmin woje­
wództwa miejskiego krakows­
kiego. W opracowaniu znajdują
się 23 plany rozwoju miast i

gmin. Dla ich prawidłowej rea­
lizacji ważne jest wprowadzenie
w życie rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z 1977 roku o ochronie

gruntów rolnych i leśnych, od

tego bowiem zależy wyznacze­
nie terenów dopuszczonych pod
zabudowę.

Krzemionki zapraszają f
Ośrodek telewizyjny w Kra­

kowie zaprasza do obejrzenia
dwóch programów z cyklu
„Głowy podwawelskie”. Dziś
o godz. 20.30 będziemy mogli
zobaczyć w programie II film

Krzysztofa Miklaszewskiego 1
Franciszka Palowskiego uka-

drogę myślową Kazl-

Wyki, wykorzystujący
ikonografię i ostatnie
filmowe profesora. Zaś

20.15 (też II

ziijący
mierzą
pełną
zdjęcia
13 sierpnia o godz.
program) zobaczymy impresję
Krzysztofa Miklaszewskiego ó

postawie życiowej profesora
Antoniego Kępińskiego. zna­
komitego psychiatry, eseisty i

pisarza, człowieka, który
walce ze śmiercią wydał
lepsze dzieła.

Przy Bramie Floriań:,kiej można nie tylko pooglądać czy kupić
obrazy, ale także zostać właścicielem własnej podobizny wyko-,
nnne i przez artystę w.ciąau zaledwie 20 minut.

A na razie na lipcowej Kon­
ferencji Samorządu Robotnicze­
go załoga „Domgosu” zobowią­
zała się do dostarczenia dodatko­
wo, poza planem produkcji ar­
tykułów gospodarstwa domowe­
go wartości 2 min zł — to bardzo
wiele biorąc pod uwagę nieła­
twe warunki lokalowe i wysokie
wskaźniki wydajności pracy.

(jb)
'

Czernichowie pozyskała sobie

klientów zarówno w kraju jak
i za granicą. Największym od­
biorcą jej towarów są Włochy,
a potem REN, USA i Francja.

Wszystkie wyroby produkowa­
ne są ręcznie

' i stale zamówień

jest znacznie więcej aniżeli mo­
żliwości produkcji.

O jakości galanterii „Gal-
Skóru” świadczy najlepiej fakt,
iż nigdy nie zalega ona lad

sklepowych, nigdy też nią jest
przeceniana. . (bog)

Z różnych
stron miasta

i.l■‘il->:
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Poniedziałek I

S Teleferie — Przystań —

„Czterej pancerni i pies”
pt. „Brania” film fab. TP.

Pregr. ąnią. 16 .Obiektyw.
Sżiennik. 16.30 Nie strasz

meo czyli spotkanie z gitarą.
16.50 10 minut — teleturniej. 17
Studio Gama przedst, „Młodzi
Ambasadorowie”, 17.25 Dzień

dobry, w kręgu rodziny. 17.55
Ekran wspomnień — „Album
polski” — cz. pt. „Anną” pols.
film fab. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem, 20.15 Teatr TV: H. Fiel­
ding — „Cnót.a uciśniona, czyli
przygody Józefą Andrewsa”. 22
Poradnik dobrych obyczajów.
22,30 Dziennik. 22,45 W krajach
przyjaciół — „Litwa” — rep.
.szkic dokumentalny.

Poniedziałek II

16.05 Progr. dnia, 16,10 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie.
16.40 Spotkajmy się raz jeszcze.
16.45 Piosenki na wakacje. 16.55

Ping-pong Fronczewski contra

Strasburg er. 17 .15 Kwadrans a-

kad.emjcki. 17.30 Łowcy podwo-
■dnych skarbów — fel. film.

1.7.50 Karnawał Renę Portpcar-
rero. 17.55 Nie tylko laureaci —

progr. publ. .15.40 Na temat Ba­
roku. 18.45 Kim był Klaudiusz?
— pregr. publ. 19.05 Pies, ną
wakacje. 19.10 Kronika (Kf).
19.30 Wieczór z dziennikiem.

20.15 Spotkajmy się raz jeszcze
(c.d.) Głowy podwawelskie — A .

Kępiński. 20.25 Pios. lat pierw­
szych, 21,05 Poczet aktorów pols.
r- K, Opglipski. 21 .55 24 godzi­
ny. 22.05 Zaprpgzepie do Teatru
Kwadrat — fragm. kom. „Bp-
żyszę?ę kobiet”. 22 .40 Tradycyj­
na

W.
skłądąnką — kabaret pios.
Młynarskiego.

Wtorek I
Kino telefęri'1 — „Ucieczk*

wycieczka” — ode. „Bez sło­
wnika ani' rusz” film fab. TP.
15.25 Progr. dnia. 15.30 Telewi­

zyjny Klub Seniora. 10 Obiek­
tyw, 16.20 Dziennik. 16.30 Brac­
two Żelaznej Szekli — Rodzin­
ne pasje. 16.50 Sonda. 17.15 G.
Becaud dzisiaj — recital piosen­
karski, 18 Dzień dobry, w krę­
gu rodziny. 18.25 „Viki syn Wi­
kingów” ode. pt. „Brodate ol­
brzymy” film anim. TV RFN,
18.30 Radzimy rolnikom. 19 Do­
branoc, 19.10
Wieczęr
Twój
mnie w świetlistą dal’

Siódemka. 19.30
z dzielnikiem. 20.13

współczesny — .„Wezwij-
r»dz.

imiW IIMIlIWMMMlBMWWWł
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film fab. 21 .50 Ca-merata. 22.15
Dziennik. 22.30 Z dziejów kaba­
retu krak. — „Różowa kukuł­
ką”.

Wtorek li
17.15 Progr. dnia. 17.20 Klasy­

cy pols. dokumentu — T . Mą-
kąrczyński. 13 Poradnik do­
brych obyczajów. 18.30. Muzeum

przyrodnicze w Berlinie — film
dok. tv NRD. 19.10 Kronika(Kr).
19.30 Wieczór z. dziennikiem.
20.15 Wtorek melomąną. 21 .15 24

godziny, 21.25 Wieczór filmowy.
Środa I

9 Teleferie — Klub odkryw­
ców tajemnic. 15.55 Progr. dnia.
15 Obiektyw.
16.30
16.45
Dom
hist.

gu rodziny. 18.10 Studio Sport.
18.30 „W święcie przyrody” —

„Ląsy i jeziora wschodniego
Kazachstanu” film dok. TV
radzi 19 Dobranoc. 19.10 Sió-

16.20 Dziennik.
Losowanie Małego Lotka.
10 minut — teleturniej. 17
i my. 17 .15 Wojsk, progr.
17.40 Dzień dobry, w krę-

19.30 Wieczór z dzienni-
20.15 „Pan Klomp” —

demka.
kiem.
holend. film fab. 21 .50 Lidzbar­
skie biesiady humoru i satyry
— turniej sześciu kabaretów o

nagr.odę tyg. „Szpilki” — Złotą
szpilkę. 22.05 Dziennik. 22.25 Lo­
sowanie zakładów olimpijskich.
22.45 Studio Sport.

Środa II
17.30 Progr. dnia. 17,35 Pieśni

i tańce narodów. 13,05 Dla. zain­
teresowanych sztuką — Przed­
mioty. 18.30 Wieczory hist. —

Jaka była szlachta polska? 19.10
Kronika (Kr). 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Ekran repor­
terów — Posłowie z Lechistanu.
21.15 24 godziny. 21 .25 Progr.
rozr. 22 .05 Film Latarni Czarno­
księskiej — „Swój wśród ob­
cych, obcy wśród swoich” —

radź, film fąb.
Czwartek I

9 Teleferie — Na szlaku —

oraz „Czterej pancerni i pies”
ode. pt. „Dom” film fąb. TP. film. 17 Mag.

15.55 Profr. dnia. 16 Obiektyw,
16.20 Dziennik. 16.30 Nie strasz
Romeo czyli spotkanie z gitarą.
16.55 Klinika zdrowego człowie­
ka. 17.20 Skarbiec, 17.45 Dzień

dobry, w kręgu rodziny. 18.15
Rep. wojskowy. 18.40 Życiorysy,
18.50 Radzimy rolnikom. 19 Do­
branoc. 19.10 Siódemka.
Wieczór i dzielnikiem.

„Pętlą n* .szyi” ©dc. pt.
kret” film fab. TV franc. 21.15
Pe$az.
S^ąą-t .

19.30
20.15
„Sa-

2? Dziennik. 22 .15 Studio

Ciwartek II

Progr. dnią. 17.15 Dwu
17.30 Ex libris — pro$r.

K, 10
i my.
feut>l. Kult, 17.55 Tak czy ina­
czej —• j^rogr. ekon. 18.25 Stu­
dio Sport, 19.10 kronika (Kr),
19.30 Wieczór z dzielnikiem.
20.15 Azjatycka., sztuka ludowa
— Bambus — jap. film dok.
20.45 Pieśni i tańce narodów
ZSRR. 21.15 24 godziny. 21 .25
Wid. hist. — „Idea i miecz”,

Piqtek I

9 Kino telaferii -r „Ucieczką
— wycieczka” ode, „Do przysz­
łego roku” film fab. TP. 15.55

Progr. dnia. 16 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16.30 Marian •— rep.

motoryzacyjny.

17.30 Bzień dobry, w kręgu ®ę-
driny, 17.55 „Akcja V” ftdfi. p4,
,,600 wron nad Peenemiinde” —

J. Janicki wg pow. M . Woje­
wódzkiego. 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Teatr wspo­
mnień 1968 r. M . Domański —

„Kobietą w trudnej sytuacji”.
31.30 Studio Sport.. 22 Życiory­
sy — -Urodziny — progr. publ.
kult.' 22.20 Dziennik- 22.35 W

stąrym kinie — Filmy z lamusa.

■■Jj,-.■f

M*wi

17.25

tury-
18.25

Piątek II

10.5(1 Progr. dnia. 16.55

pomysł — progr. publ.
Studio Sport — Poradnik

sty. 17.55 Moda i uroda.

Klub Jazzowy Studia Gama —

Muz. camping w Lubaniu —

Jazz nęcą — cz. 1 . 19.10 Kroni­
ką (J£r). 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.15 Spotkanie z L. Al-

— progr. muz. 20.55 Pora­
dnik zmotoryzowanego turysty
— Jak docierać pojazdy. 21.05

24 godziny. 21 .15 Premiera w

„dwójce” — „Czarny chleb”

ode. pt. „Pożegnanie z

stwem” film TV franc.

liiiiiiiiiiiiiiHiiHiHiHiiiiiiłiiiiiiiuiiHiHiiiiiiiiiiiiiiHiHiiiiiiiiiiilinnniiiniiiiminiiiiiiiiiiEiiniiiilinHiiiiiiiimiiiiiiiniiiiiiłiniiHinniHiniiiinmiiniiiHniłłninimiHUłiununiinHmymn
niedz. 10—-1 4), KMPiK, pi. Central­
ny: B. Perz-Kruczek — Rysunek

Czytelnia: 25 lat
Huta (sofo.

Fot.osalnn,
Dziesięciu z KFA

— grafiką,
KMPiK Nowa
niedz. niecz.),
Rynek Gł. 27:

(sofo, niedz. 12—19).

10—20,
KDK,

SOBOTA

11
SIERPNIA

Zuzanny
Filomeny

NIEDZIELA

12
SIERPNIA

Klary
Euzebiusza

TEATRY
Sobota

Bagatela lp.so Śluby panieńskie.
Teatr 33 (Rynek Gł. 7) 18.30 Ho-

rj-zsnly.
Niedziela

Bagatela 19.30 Śluby panieńskie.
Teatr 38 18.30 Hcryzupty.

KIMA

W-ocky, Mała sąla 15, 17.15, 19.30
Jeremiah Johnson. Kultura 10, 12,
14, 1’6, 20 Skrzydełko czy nóżka, 18
Nauka latania (poi. 1. 15). Wiedza
— kino letnie 17, 19, 21 Nocne wi­
dma. Mikro 16, 18, 20 Wyspa ska­
zańców. Związkowiec 12.15 Bajki,
16 Święto dzikich
‘20.15 Szczęki. Wisła

13,16FlipiFlapw
ziemskiej, 17.45, 20
wieka zwanego Koniem.
ka 15.30, 17.30, 19.30 Zagubione du­
sze. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14, 15

Przygody Bolka i Lolka. 16, 18.
20 Rok Święty. Tęcza 17, 19 Joseph
Andrews. Ugorek 14 Bajki, 15
Tomcio Paluch. 17, 19 Powrót ró­
żowej pantery. Sfinks Tl. 12 Baj­
ki, 16, 18, 20 Hallo Szpicbródka.

zwierząt, 18,
11. 12 Bajki,
Legii Cudzo-
Po-wrót czło-

Maskot-

WYSTAWY

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.,

tel. 98, Pogot. Ratunk.: Łaza-rza
14: wypadki tel-. 99, zachorowania
i przewozy 238.- 33, porady stoma­
tolog. w przypadkach nagłych
(sob. 20—7, niedz. 14—7), ambula­
torium okulistyczne (całą dobę),
Rynek Podgórski 2 : 625-50, 657-57,
Nowa Huta 422-22, Lotnisko Bali­
ce 190-29. Dyżury szpitali:

Sobota

rier. 18 Tu Jedynka d.c . 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Prze­
boje z musicali. 19.15 Z lubelskie­
go studia. 19.30 Trzecią strona me-:

dalu, 20.35 Przeboje sprzęd ląt.
21.05 Gwiazdy jazzu.. 21 .35 Przy
muz. o sporcie. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Olsztyn ną muz

antenie. 23 Wita Was Polska.

Program II

Wiadomości: 21.30, 23.30.
17 Z archiwum jazzu. 17.20 Sądv

nieostateczne, czyli
poezji i poetach. 17.40 Rep. lit. 18
Muz. archiwum

dnią. 18.40 Czas i ludzie. 19 Maty­
siakowie. 19.30 M. Callas — sopra-
no • assoluta. 20 Notatnik kult.
20.15 Praska wiosna 1979. 21.40 A.
Koszewski — Sinfonietta; 22 Ra«-

diokąbaret 23 Mistrzowie inter­
pretacji muz. dawnej. 33.39 Co

słychać w świecie. 23.40 Scena i
film.

niepoeci o

MUZEA

21, Chir.

Ląryng. —

— Witko-

Grzegórzecka 18,
inne oddalały

wg rejonizacji.

Niedziela

Chir. — Kopernika
dzicc. — Prokoć im,
Prądnicka 35. Okulist.
wice. Urolog.
Neurologia or

szpitali

PR. 18.30 Echa

17.40

Chir.,
Skarpie

Sobota
20.15 Mistrz kierowni-Kijów

cy ucie’
ki-2 (USA 1. 15);
Wielki sen (ang. 1 .

Dubler (fr. 1, 12). Warszawa

18, 20.15 Idź do mamy tata

euje (fr. 1. 18). Wolność
Śmierć człowieka skorumpąwąne-
go (fr. I. 18), 18, 20.15 Niezamężna
kobieta (USA 1. 18). Sztuka 15.45,
18, 20.15 Dzień Iluzjonu — Gang­
sterzy na wesoło. Wanda 15.45, 18,
20.15 Nie zaznasz spokoju (poi. 1.

18). Ml. Gwardia 14.30, 17, 19.30

Serpico (wł. 1. 18). Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18. 29 Zasady domina
(USA l. 15). Świt (os, Teatralne 10)
16, 18, 20 Lęk wysokości , (USA 1.

15). Mała sala 15, 17.15, 19.30 Adela

jeszcze nie jadła kolacji (CSRS
1. 15). Światowid (os. Na Skarpie
7) 15.45, 18. 20 Jąbberwocky (ang.
1. 15). Mała sala
remiah Johnson
tura (Rynek Gł.
co (fr. 1. 18), 16
nóżką (fr. b .o.),
coise GalJia-nd ’

(fr. 1, 15). Więdła
(Rynek Gł. 27) — kino letnie 17,
19, 21 Nocne widma (ang. 1. 18).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16, 13, 20

Wyspa skazańców (meks. 1. 18),
Związkowiec (Grzegórzecka 71) 16
"wię.to dzikich zwierząt (fr. b.o.),
18. 20.15 Szczęki (USA 1. 15). Wisła

(Gazowa 21) 16 Flin i Flap w Legii
Cudzoziemskiej (RFN b.o.)ę 17.45,

Powrót człowieka zwanego
Koniem

(Dzierżvńskiego
19.30 Zagubione dusze (wł. 1. 18).
Pąsaż (Pasaż Bielaka) 15 Przygo­
dy Bolka i Lolka. 1.6, 18. 20 Rok

Święty (fr. 1 . 15). Tęcza (ul. Pra­
ska) 17. 19 Joseph Andrews (ang.
1. 15). Ugorek (os. Ugorek) 15
Tomcio Paluch (fr. b.o.) . 17
wrót różowej pantery (ang. 1,
19 Fez znieczulenia (poi,
Sfinks (Majakowskiego 2)
20 Hallo Szoicbródka (poi.

Niedziela
Kijów 16, 20.15 Mistrz kierowni.

ey ucieka, 18 Szczęki-2 . Uciecha
10.- 12.15. 15.45 Wielki sen, 18, 20.15
Dubler. Warszawa 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 Idź do mamy tata pracu­
je. Wolność 10, 12.15, 15.30 Śmierć
człowieka skorumpowanego, 18,
20.15 Niezamężna kobieta. Sztuka

40.15, 12.30 Mały Iluzjon, 15.45, 18,
20.15 Iluzjon — Gangsterzy
wesoło. Wanda 10, 12.15
korsarz (wł. 1. 15), 15.45, 18, 20.15

■Nie zaznasz spokoju. Mł. Gwardia
12 Posłannictwo z innej planety
(RFN b o.). 14 .30, 17, 19.30 Serpico.
Wrzos U. 12 Bajki, 13 W upalną
noc (USA l. 12). 15.45, 18, 20

fasady domina. Świt 12.30 Po­
top cz. U (poi. b.o.). 16, 18, 20 Lęk
wysokości. Mała sala 15, 17. 19

Syndykat zbrodni (USA 1. 15).
Światowid 11 Winnetou cz. III

(jug. b .o .), 13.45, 18. 20 Jabber-

16.
:ka (USA 1. 15), 18 Szczę-

1'5.45
20.15

la.45,
pra-»
15.30

Uciecha

15), 18,

15. 17.15, 19.30 Je-

(USA 1. 15), Kub

27) 14. 20 Barro-

Skrzydełko czy
18 Doktor Frań- .

człowieka

(USA 1. 15). Maskotką
55) 15.30, 17.30.

1.
16.

1.

Po- .

12),
18)

18,
15).

na

Czarny

Sobota -- Niedziela
W!awel — komnaty (sob. niedz.

10—18), Wawel zaginio-ny (sob.
niedz. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (sob. niedz. 10—18), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(sob. niedz. 10—16). Muzeum Leni­
na, Topolową 5: 'Lenin w Polsce,
Korespondencja do Lenina, Świę­
to .1

(sob,
wol.)., w

Podhąlu
wol.), w

niedz. 9—16

Historyczne,
ria, Zegary (sob.
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Krakowa (sob.
niedz. 10—14), Wieża Ratuszowa

(sob. niedz. 9—14), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (sob. niedz. 10—16), Dom

Matejki,
dzieci
niedz.
w Krzesła wicach, ul,
skiego 5 (sob. niecz. niedz. 10—17),
Szołayskich, pl. Szczepański 9:

Pol®, malarstwo i rzeźba do 1764
r. (sob. niedz. 10—16), Czartory­
skich,

'

Pijąrska 8: Arcydzieła ze

zb. Czartoryskich (!*ob, 10—16,
niedz. 9—15), Archeologiczne, Po­
selska 3: Pradzieje N. Huty. Mu­
mie egipskie w świetle promieni
,,X”, Stąrożytn. i średn. MałopoL
aki, Bizantyjsko-ruskie malarstwo
ścienne w Kaplicy
siciej.. na Wawelu. L,
Panoramy Krakowa (sob.
niedz. 10—14).
św. Wojciecha
Dzieje Rynku
niedz. 13—17),
Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Dziecko wiejskie (sob. niedz, 10—

15), Przyrodniczy, Sławkowska 17:
Fauna Polski, Fauna epoki lodo­
wcowej (sob. niedz. 10—13 wst.

wol.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Pokolenia — Ten­
dencje (sob. niędz. 11 —18), Arka­
dy, pl. Szczepański 3a: Autopor­
tret (sob. niedz. 11—18), BWA,
Kanonicza 5: Wyst. prac W.

Krzywobłockiego, W. Dunikow­
skiego, W. Kunza (sob. niedz. 11 —

18), św. Anny 3: Wyst. fotografii
W. Haest — Belgia (sob. 10—13,
niedz. 10^-14), MKPiK, Mały Ry­
nek 4, Czytelnia: Bertolt Brecht
(sob. 10—21, niedz. 11 —15), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (sob. - niedz. 11 —

1.4), RTF, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 79 (sob. niedz. 9—21), KDK,
Rynek Gł. 27: Rzeźba w cerami­
ce — Z. Korzona, Barwy pejzażu
— K. Szczerba (sob. 14^-18, nieclz.

niecz.), Kopalnia Soli' oraz Mu»

zęum Żup Krak, w Wieliczce (sob,
niedz. 7—19), Dom Polonii, Rynek
Gł. 14: Złoty wiek pols.
kultury i sztuki (sob.
niedz. niecz.), Muzeum Lotnictwa
i Astronautyki- Czyżyny (sob.

Lipcowe - w plakacie pols.
10—17, niedz. 10—15 wst,

Lenin na

niedz.. 8—1 .6 wst.

Dunajcu (sofo,
wol.), Muzeum

Jana 12: Milita-
niedz. 9—14),

niedz.
Poroninie:

(SK>b.
Białym

wst.

św’.

Floriańska 41: Portrety
,T. Matejki (sob. 10—16,
9—15), Dworek »T. Matejki

Kruczków--

Chir. dziec. — os. Na

65, Laryng. — Prądnicką
35, Okulist. — ós. .Na Skarpie 65..

Urelag. —- Wrocławska 1, Nekro­
logia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediątr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), niedz. dochodzi stomato­
logiczna (8—14), wizyty domowe

(8—13), dla śródmieścia: al. Poko­
ju 4, tel. 181-80. 183-96, dla N.

Huty, os. Jagiellońskie bl. 1. tel,
856-26, dla Krowodrzy, ul, Galla
24. tel. 721-35. dla Podgórza, ul.

Kutrzeby 4; teL 518-55 . 650-99 . Inf,
Służby Zdrowia: tel. 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej 107-65
(8—15, niedz. niecz.). Inf. Toksyk..
Kopernika 26. teł. 199-99, Inf. akcji
„W”, tel. 606-80 (8—17, niedz.

niecz.), Lek. Spółdzielnia Pracy —

Wizyty domowe lekarzy
dzieci

23.30),
(codz.
295-78,

Swiętokrzy-
Dziedzic «

14—18,
Podziemie kościoła

w .Rynku.Gł.:
Krak. (sob. 9—16,
Etnograficzne, pl.

nauki,
10—15,

chorób

(codz. 16—23.30. niedz. 8—
oraz lekarzy kardiologów
15-T-23.3O. niedz. niecz.) tel,

225-86. Ośrodek Inf. dla in­
walidów, ul. 1 Maja 5.

(por>. śr. piąt.
Tow. świadomego
'Młodz. Poradnia
Boh. Sta Lin gradu
(sob. 8—14, niedz.
dnia Przedmałżeńską, i Rodzinna,
pl. Wiosny Ludów 6 (śr. piąt. 16—

19), Inf. o poradnictwie prawno*
spot, wych. -zaw. i in. 254-74*

331-64 (8—16), Tel. Zaufania 371-37

(16—22), Milicyjny Telęf. Zaufania
216-41 (cała dobę). Inf. kolei, zagr.
241-82, 222-48, kraf. 223-33 . Inf. Tu-

Fawia
niedz.
Kult.,

. pokój

. oU-

271-30,
niecz.),

. 447-31

tel. 228-11

16—18). Krak,
Ma c ier?yństw a,

Lekarska, ul.
13. tel. 278-08

niecz.). Pora-

„Wawel-TouriSt” ul.
, 260-91. 204-71 . (7—21,

646-60 (fi.SflU-SS). Jnf.

ry«t. ,

a. tel.

8—15).
KDK. Rynek Gł. 27: III p.
144. tel. 244-02 (11—18), Inf.

sługach. Floriańska 20. tel.
228-90 (codz. 7—18, niedz. i
N. Huta, os. Zgody 7, tel.

(codz. 8—18. niedz, niecz.), pomoc
Drogowa FZM, ul. Kawior
755-75 i 748-92 (7—22).

APTEKI

y 3, tel.

Sobota — Niedziela

Dyżury noent: Rynek Gł.

pl. Wolności 7, Pstrowskiego
Nowa Huta, Centrum A bl. 3, Wa­
ryńskiego 24, Rynek Podgórski
Nowa Huta, Centrum C bl. 6.

Niedziela

Dyżury dzienne: jak wyżej.

RADIO

15, 19,

i
21,

42,
94,

9,

Sobota

Program
Wiadomości:

0.41,1,2,3,4,5.
16. Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-

Program III

Wiadomości: 17, 19.30, 2fi.

17.05 Muz. poczta UKF.

Muzyka. 18.10 Polit. dla wszyst­
kich. 18.25 Koncert, jakiego nie

było. 19 Pisarz miesiąca — M. Bia­
łoszewski. 19.35 Opera tyg. 19.50

Czyste radości mojego życia —

n.dc. pow. J . Sm<da. 20 Baw, się
r.ązęm z nami. 22 Gwiazda sied­
miu wlecz. 22 .15 Teatrzyk Zielo­
ne Oko — Szansa — słuch, wg
opow. E . Hocha. 22.45' Romanse

letniego wlecz. 23 Odgłosy przy­
gody. 23.05 Jam session w Trójce.

Program IV

Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.50 Na rad, antenie, wasze tro­

ski nasze wnioski (Kr). 17.05 Sob,
Mag. Rozr. (Kr). 17.45 Studio
Dwóch — mag, Stereo cz. I (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Pasje, po­
dróże, przygody. 19 Czy znasfc

swoje nrawo? 19.15 Lekc. jęz.
niem. 19.30 Studio Dwóch *— mag.
Stereo cz. II (Kr). 21.15 Program
stereof. — muz. poważnej (Kr).
22.10 Lektury 1 przemyślenia. 22 .39
Rad. portret?/ Polaków.

Niedziela

Program I

16,

baśń
12.45
Inf.

ludzi

(Kr).

Wiadomości: 7, 8, 9, 10. 12 .0S,
19.21,23.0.01,1,2,3,4.5.

8.20 Muz, z rad. studiów. 8.45
Recital M. Laforet. 9.05 Rad. Mag.
Wojs. 10.05 Z albumu pols, piofi.
10.30 Rad. Teatr dla Dzieci — Na

szczupaka rozkazanie — lud.
ros. 11 Różne barw-y pios.
Pols. muz. popularna. 12 .58
dla kierowców. 13 Tropami
i pieśni. 14 Studio Gama
14.30 W Jezioranach. 15 Koncert

życzeń. 16.05 Teatr PR — Świad­
kowie 1 dokumenty — Gdańsk,
godzina ypsylon cz. II słuch. K .

R.ądpwięząr 16.35 Muz. 16.50 Muz.
film. H, Manciniego. 17 .10 Studio

Młodych. 18 Kom, Tot, Soort. 18.05
Inf. dla kierowców. .18.07 Przebo­
je wczoraj i dziś.. 19.15 Przy muz.

o śoorcie. 20 Koncert życzeń. 21 .06

Wróżby z gwiazd, czyli
świata — mag. 22 Z

Moja aud. muz. 23.05
23.15 Rewia pios. 23.45
dio S-l i jej soliści.

Program II
Wiadomości: 7.30, 14.30,

21.30 . 23.30.
7.35 Koncert poranny. 8

DZIELNE SPOTKANIA — PROGR.
LIT.-MUZ. 12.05 Poranek muz.

symf. 13 Teatr PR — Dziecko —

Rodzina — Świat — Monika —

słuch. K. Salaburskiej. 14.15
Corelli — Dwie sonaty triowe

op. 1. 14.35 Graj gracyku. 15 Rad.
Teatr Młod. — Drugi front —

słuch, wg J. .Tesieniowskiego. 16
Koncert chopinowski. 16.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 18
Nowości Pols. Nagrań. 18.35 Felie­
ton publ. kraj: 13.45 Niezapomnia­
ne głosy — słynny bas E. Pinza.
19 Recital A. Williamsa. 19.20 Stu­
dio Młodych — Rozgł. Harc. 20

Wielcy artyści estrady i kabare­
tu, 21 Wojsko, strategia, obron*
ność. 21 .15 Pios. żołn. 21.30 A.
Bruckner — VII syrńf. E-dur.
22.30 Zaoiski autobiograficzne Wł.

stworzenie

płyt. 22.K
Inf.: sport.
Ork. Stu-

18.30,

NIE-

A.

Tatąrkiewieza. 2fi Arcydziełą mu®,
dawnej. 3J .35 Pubł. mięcteynąr.
23.40 Mu?, na dobranoc.

Program III

Wiadomości: 14, 19.30,
8.3S Co kto lubi. 9 Czyste rado­

ści mojego życia — ode. pow, J.
Solida. 9 .10 Poranek filmowy. 9-30

Mój teatr widzę — muzyczny,
9.30 Latynowska dama — grają G.
Barbieri i C. Santana. 10 — 60
minut na godzinę. 11 Dyskoteka
pod gruszą. 12 Przesłuchanie —

1 ode. słuch, dok. A. Dołęgow-
skiego. 12.25 Muz. z sal koncert.
13.20 Przeboje z nowych płyt.
14.05 Peryskop. 14.30 Z muz. ar­
chiwum Pr. III . 15 Rep. z wizytą
u Amora. 15.^0 Podwójne kłopoty,
nową płytą F. Millera. 16 Tea­
trzyk Zielone Oko — Intruz —

Słuch, wg opow. H . Slesara. 16.22
C. Portęra grają. 17 Zapraszamy
do Trójki. 19 C. Porfera śpiewają.
19.35 Opera tyg. 19.50 Czyste ra­
dości mojego żvcia ode. pow.
J. Smida. 20 Jazz piano forte. 20.40

Człowiek, czyli 100 pociech. 21 R.
Schumann — IV symf. d-moll op.
120 wyk. WOSPRiTV w Katowi­
cach. 21.30 Z bliska i z daleka —

K. Kord. 22 .08 Gwiazda siedmiu

więez. 32.15 Z mikrofonem w re­
ku — Z. Lipiński. 2S.35 Spulowe
nastroje Q. Jonesa. 23 Odgłosy
przyrody. 23.05 Muz. podróże D.

Cherry’ego. 23.45 Między dniem a

snem. .

A
Program IV

8.30 Tylko dla dorosłych — fal,
(Kr). 8 .40 Kompozycje F. Liszta i
M. Ravela (Kr)., 9 Poranek lit.-

rpuz. (Kr). 9.40 Amatorskie zesp.
naszego reg. (Kr). 10 Klub

dych Miłośników Muz. 11 Sztuka
bez ram, 11.20 Fonoteka folkloru.
11.35 Czy znasz mapę świata? 1S..Q5
Teatr letni nie tylko dla młodz.
— Stara baśń — słuch, wg pow.
J. I . Kraszewskiego. 12 .45 Ożywić
maki na mapie. 13.30 Koncert z

gwiazdą. 14.10 Ludzie, epoki, oby­
czaje. 14 . -10 Muz. z jednej płyty
(Stereo) (Kr). 15 Teatr PR — Stu­
dio Stereof. — ^Powrót posła —

słu-ch. wg kom. J . Ursyna ~~

cewicza (Kr). 16.05 Studio

(Stereo) (Kr). 17 .08 Inf. i

Lajkonika (Kr). 17 .10 Rad.

ty poet. —

. M. Kuś (Kr).
Koncert życzeń (Kr). 18 Radiols-
tarnia. 18.25 Anonim — Trzy tań­
ce pols. 18.30 Między fantazją a

nauką. 19 G. Verdi — Attila —

opera w trzech akt. z prologiem
(Stereo) (Kr). 31.05 Muz. kameral­
na. 22 % Krak, aktualności sport.
(Kr). 22 .10 D. Szostakowicz —

Suita z mijz. do filmu‘Szerszeń.

Niem-
Wawsl

wyniki
debiur

17.20

ZOO (JLssek Wolska) godz. 9—19.

Ogród Botaniczny (ul. Koperni­
ka 21) od go-dz. 9 do zmroku.

15
15.05

16.35 Teatr . TV H. Bahr
cert. 18 Studio Sport. 19 Wiecz-o-

rynka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.15 Jan Krzysztof — ode.
film. TV franc. 20.15 Studio Sport.
21.25 Latarnia Czarnoksięska —

1600 oczu F. Langa, film Latarni

Czarnoksięskiej — Pożądanie- ■—
a-mer. f-ilm fab.

Niedziela II
14.05 Progr. dnia. 11 .10 Wakacyj­

ne „Tylko w niedzielę” — rep. 12 .40

Progr. wojs. — Było to pod. Stu­
dziankami. 13.10 Studio Sport —

Moskwa 80. 13.40 Dla dzieci: Wa­
kacyjne kino
anim.. 14 .10 Z
Straussa. 15.15

Sobota I
14.45 Pregr. dnia. 14 .50 Radzimy

rolnikom. 15 Obiektyw. 15.20
Dziennik. 15.30 Kajakiem z Mount
Ev«restu ang. film dok. 16.25
Jak? — progr, publ. kult. 17.10

Szanujmy wspomnienia — spot­
kanie z Lidią Wysocką. 18 Studio

Sport —- I ligą piłki nożnej, ME
w tenisie. 19 Dobranoc. 1^.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Itifi-fi w Pąnamie —

frane. film fab. 32.05 Studio Sport
— sprawozdanie z MP w lekkiej
atletyce. 22 .35 Dziennik. 32.50 Ko-

giel-mogiel — melodramat komed.

Sobota II
Spotkajmy się raz jeszcze.
Pipsenki ną wakacje. 15.15

Kwadrans akademicki. .15.30 Złdt.a
Ela — film dok. 1S.50 Cyrki świa­
ta — Cyrk Centrum z Pragi —

franc. film dok'. 16.40 Pies, na

wakacje. 15.50 Twórcy 35-lecia
M. Dąbrowska. 17.10 Ile za głowę
Jessie? z cyklu Kawalerowie col­
ta. 17 .45 Fuciżi — film dok. 18 Ja­
nosik ode. pt. Zdrada (ode. ost.)
fftm TP. 18.45 W projektorze wspo­
mnień — rok 19S9 -

Wojny.. 19.05 Pio*.
19.10 Kronika (Kr),
z dziennikiem. 2Ó0
się rąz jeszcze (c.d.) Głowy pod­
wawelskie .

— Kazimiei*z Wyka.
20.45 Koncert galowy Międzynar.
WiosłTy Estradowej — Poznań 79,
21.25 Prof. K. Michałowski wspo­
mina. 21 .35 Bo w Mazurze taka
dusza — wid. lalkowe, 22.05 O

4-ej żx>nie Władysława Jagiełły
opowiada prof. H . Samsonowicz.
^,25 Najważniejszy dzień
ode. pt. Gra — film TP. 23.25

jęczą nie — pregr. rozr.

Niedziela I
7 TTR Zajęcia wakacyjne.

TTR Zajęcia wakacyjne. 7 .40
woczesność w domu i zagrodzie.
8.10 Emerytury dla rolników. 8 .20

Telewizjada. 8.35 Progr. dnia. 9
Kino teleranka — Detektywi na

wakacjach — Pierwszy dzień wa­
kacji — film fab. TP. 9.25 An­
tena. 9.50 Ekran wspomnień —

Album polańct — ez. 1 pt. Maria,
pols. film fab. 11 .05 Ną bezdro­
żach Amazonii ode. pt. Zielony
świat — film oś w. 11 .25 Dziennik. :

11.40 Rolnicze rozmowy. 12 .15 Kon­
cert wakacyjny z Ravelem. 12.55
KJub sześciu kontynentów —

Szlakiem Odyseusza. 13.40 Tele­
wizyjny koncert życzeń. 14.20 Lo­
sowanie Dużego Lotka. 14 .40 Gram
dla — teleturniej. 15.40 Suita Car­
men — muz. r. Szczerdm.

- gawęda R.
na wakacje.
19.30 wieczór

Spotkajmy

życia
Pa-

7.20
No-

— zestaw filmów

wizytą u Jana
Bilans. 15.05 Stu­

dio Sport. 17 .05 Kino Oko — kalę-i-
. Alcatraz, Weekenddoskop film.,: ___

. ..____________

na Manhattanie, Tam gdzie była
Troja — filmy prod. poi., „Peszo­
ny, Pessburg, Brątislava”, Gibral­
tar — prod. CSRS, Budapeszt —

prod. węg. 18.35 G. F. Hąęndel —

Concerti grossi op. 6 — progr. TV
NRD. 19.30 Wi-eezór z dziennikiem.
20.15 720 stopni wokół Nati Mis.tral
i zesp. The Tops — hiszp. progr.
rozr. 21 .15 Pawłowsk — radź, film
dok. 21.45 Letni koncert Studia
Gama. 22.20 Studio Sport — MP
w lekkiej atletyce.

i{ecno{
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka •— Ruch”, ul. Wiślna 2.
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czelnego. Krzysztof W- Kasprzyk —

sekretarz odpowiedzialny, Helena
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pocztowa 64, 30-960 Kraków). Te­
lefony: centr. 275-88, redaktor na­
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wiedzialny: 233-23, dział, miejski:
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ECHO KRAKOWA Str. 9Nr 178(10443)

FIATA 126p, 1977, 21.000
km — sprzedam. Tel.
290-87, godz. 17—19.

g-96689

ROŻNE meble antyczne
i zwykłe — pilnie sprze­
dam. Oferty 96598 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125p-1500, MR-75,
niebieski, stan bardzo

dobry — pilnie sprzedam.
Oglądać: ul. Majora 5,
po godz. 17 . g-96127

FIAT 125p-1500, rok 1971
— sprzedam. Zakopiań­
ską 245. g-96117

TRABANT 601, rok 1969
— sprzedam. Kraków, ul.

Czepca 3/121. g-96693
Praca

KAWA PO WIEDEŃSKI!
I TORT WIEDEŃSKI

to specjalność odrestaurowanej „KAWIARNI
WIEDEŃSKIEJ” „Społem" WSS w Krakowie

w Sukiennicach (od strony Ratusza)
SERDECZNIE ZAPRASZAJĄC naszych Gości infor­

mujemy, że kawiarnia jest czynna codziennie w go­
dzinach od 8 do 24.

K-5342

Nauka Kupno Sprzedaż

MORRIS — części ~ ka­
talogi — sprzedam. Tel.
143-00 węwn. 156, od godz.
20. g-96613

SKODĘ 1055. 1977 —

sprzedam. Nowa Hutą,
Handlowe 2/51, 16-ta—
18-ta. g-96668

CZELADNIKA przyjmie
pracownia cukierniczą,
Andrzej Arden, Kraków,
ul. Manifestu Lipcowego
21. g-96444

Nieruchomości

SYRENĘ 104 — sprzedam.
Oglądać: pąrking. ul.
Fiołkowa 21. §-96454

FIAT 131L włoski, rok
1979 — sprzedam. Oferty
96188 „Prasą” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 124, silnik i pod­
wozie — stań bardzo
dobry, wiele nowych,
części, blachąrka wyma­
ga ręmojitu — tanio

sprzedam. Oferty 96014
..Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FIAT 125p-150O — sprze­
dam. Oglądać: Kraków,
ul. Powiśle (parking).

g-95958

SPRZEDAM w Bibicach'

parcelę budowlaną, 28-
arową, wraz ze starym
domem. — Oferty 96589
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM ogród. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Kro-
chmalniki 7/5, w godz.
15—18. g-96522

Zguby

MATEMATYKA, chemia
— koreptycje — mgr Ka­
mieniecka, lei. 840-24.

§-96593

POTRZEBNY dobry nau­
czyciel języka niemiec­
kiego. Tel. 238-26.

§-96237

ROWER Jaguar Specjał
— kupię. Teł. 459-95,

BONY PeKaO — kupię.
Tel. 184-72, w godz. 18—22 .

SAMOCHÓD Dacia — ku­
pię. Śzopkarzy 4/28, wie­
czorem. g-96415

PRZYCZEPĘ towarową
115X160 cm •— sprzedam.
Adam Tyrawa, Sułkowi­
ce, teł. 81. . g-96378

FIAT 125p-1500, rok 1974
— sprzedam. Salwiński,
—- Nowa Huta-Bięńczyce
Wieś 27. g-96525

Zakład Szkolenia i Usług Socjalno-
Bytowych przy Zjednoczeniu
Budownictwa Komunalnego

w Krakowie, ul. Kasprowicza nr 29

w porozumieniu z Federacją Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej,

Komendą Wojewódzką Ochotniczych Hufców Pracy
w Krakowie, ał. Słowackiego 44

organizuje

OTNICZY HUFIEC PRACY
dochodzący - roczny, dla młodocianych

pracujący w przedsiębiorstwie na rzecz odnowy
zabytków Krakowa.

Młodzież, w wieku 16—18 lat, chętna do pracy

w zawodach:
4 MURARZ-MALARZ

4 STOLARZ-CIESLA
♦ ŚLUSARZ

♦ LASTRIKARZ-FLIZIARZ

4 DEKARZ-BLACHARZ

proszona jest o zgłaszanie się w Komendzie Woje­
wódzkiej OHP w Krakowie, al. Słowackiego 44 —

lub w Zakładzie Szkolenia i Usług Socjalno-Byto­
wych w Krakowie, ul. Kasprowicza 29 — Sekcja
Bytowa, II piętro, pokój nr 219.

Junakom OHP zapewnić się:
A możliwość uczęszczania do Podstawowego Stu­

dium Zawodowego lub do Zasadniczej Szkoły
Zawodowej

A' szkolenie w systemie kursowym
A dogodne warunki pracy i płacy
A pracę przy renowacji Krakowa
A możliwość podjęcia pracy na budowach pro­

wadzonych ża granicą
A możliwość korzystania z wczasów w kraju

i za granicą
'A' inne świadczenia przysługujące pracownikowi,

zgodnie z Kodeksem Pracy i Układem Zbioro­
wym Pracowników Budownictwa.

Zgłaszajcie się do hufca należy zabrać ze sobą:
'A wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty

rodziców (do wglądu)
A. świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły

podstawowej
'A trzy fotografie
A pisemną zgodę rodziców.

ZGŁASZAJCIE SIĘ NATYCHMIAST! ZDOBĘDZIECIE
w KRÓTKIM CZASIE DOBRY ZAWÓD! — Zapew­
niamy Wam pracę w przedsiębiorstwach pracujących
na rzecz odnowy miasta Krakowa. — MŁODZI KOLE­
DZY! — PRACA PRZY ODNOWIE KRAKOWA TO
RÓWNIEŻ WASZ OBYWATELSKI OBOWIĄZEK!

K-5I94

NADWOZIE Fiata 125p
combi, starego typu (po
remoncie) — sprzedam.
Zgłoszenia pisemne kie­
rować: Henryk Kociela,
Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 11/18, tel. 486-80.

g-96302

FIATA 1500 — sprzedam.
Michałowice 60. § -96312

2.000 zł nagrody za od­
prowadzenie lub ujaw­
nienie miejsca pobytu
młodej czarnej suczki
(wilczura) 5-miesięczńej,
zaginionej 26 lipea. Zna­
ki szczególne: łapy do
połowy i boki pyska
beżowe, za uszami i ha
czole owłosienie srebr­
ne. Tel. 385-08 lub ofer­
ty 96394 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

ZIELARSKIE „HERBAPOL"
w KRAKOWIE

ogłaszają KONKURS
na stanowisko

GlOWNEGO KSIĘGOWEGO
Wymago/ie kwalifikacje:

— wykształcenie wyższe lub śred­
nie ekonomiczne, prawnicze,
względnie administracyjne

— uprawnienia biegłego księgowe­
go

— praktyka zawodowa — 6 lat

pracy w księgowości, w tym 2
łatą na stanowiskach kierowni­
czych albo samodzielnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia.

Oferty należy składać:

— w Dziale Pracowniczym Kra­
kowskich Zakładów Zielarskich

„HERBAPOL" w Krakowie, ul.
Lotnicza 29.

K-5395

ZAKŁAD MLECZARSKI NR 1

„BRONOWICE"
w KRAKOWIE, ul. BALICKA 100

zatrudni:
4 HYDRAULIKÓW
4 CHŁODNIKÓW
4 ROBOTNIKÓW magazyno­

wych
4 KIEROWNIKÓW magazynu

wyrobów gotowych
4 SZATNIARKI
4 PORTIERÓW
4 PLACOWEGO.

Szczegółowych informacji udziela:.
— Dział Spraw Pracowniczych i

Planowania Zakładu, tel. 714-44
wewn. 26 lub osobiście przy ul.
Balickiej 100, pokój nr 21.

Dla pracowników zamiejscowych za­
pewnia się miejsca w kwaterach pry­
watnych.

Gwarantuje się wczasy, kolonie,
zimowiska i inne świadczenia socjal­
ne.

Dojazd autobusem nr 126 z ul.

Krupniczej.
K-5456

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI
ROLNICZYCH „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w KRAKOWIE

zawiadamia PT Klientów, że

w okresie od 13 do 21 sierpnia 1979 roku, prowadzi
dla odbiorców indywidualnych

Odbiór własnym transportem kupującego
bezpośrednio z Cementowni w Nowej Hucie.

NAGRODA — 500 zł ‘za
zwrot 2 wioseł i części
kajaka. Zgłoszenia: ul.
Felicjanek 8 m. 20.

g-96396

Dodatkowe informacje w tym zakresie można uzy­
skać telefonicznie, pod nr 231-36 lub 427-73.

Zainteresowani proszeni sq o zgłaszanie się w Ce­
mentowni oraz w składach Zakładu Handlu Opa­
łem i Materiałami Budowlanymi w Krakowie.

K-5708

Lokale Różne

PRZYJMĘ nax mieszka­
nie panienkę pracującą.
Kryniczna 14. g-96588

ZABIORĘ samochodem
do Trójmiasta, 19.VIII.,
cztery osoby. Telefon
127-14. §-96362

CMENTARZ Rakowicki!
Grobowiec 5 miejsc
sprzedam. Ofgrty 96315
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ garsoniery
lub pokoju z kuchnię. —

Tel. 656-36. do 15-tej, pro­
sić p. Nelę. §-96690

STUDENT I roku — po­
szukuje samodzielnego
pokoju. — Oferty 96523
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

EKSPRESOWE cyklino-
wąnie i lakierowanie par­
kietów. Baranowicz, teł.
220-92. g-962201

KUPIĘ grób
'

ziemny
wieczysty na cmentarzu
Rakowickim. Oferty 96334
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KUPIĘ lub wydzierżawię
lokal w dobrym punkcie
Krakowa. — Oferty 963.13
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PIĘKNE stylowe suknie
ślubne, białe i kolorowe

poleca w dużym wyborze
wypożyczalnia „Sylwia”,
Kraków, Topolowa 52.

g’94721

Zakłady Przemysłu Tytoniowego
w KRAKOWIE,

aleja PLANU 6-LETNIEGO nr 152

zatrudnią natychmiast:
4 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych — ko­

biety z możliwością przyuczenia do zawodu

maszynisty maszyn i urządzeń tytoniowych
4 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, męż­

czyzn, do transportu wewnątrzzakładowego
4 ŚLUSARZY, z możliwością zdobycia nowych

- kwalifikacji mechanika maszyn i urządzeń
tytoniowych

4 TOKARZY

4 STOLARZY
4 MALARZY

4 MURARZY '

4 MONTERÓW instalacji sanitarnych
4 ELEKTROMONTERÓW
4 PALACZY kotłów centralnego ogrzewania
4 REWIDENTÓW-PORTIERÓW

oraz w ośrodkach wczasowych:
4 Z-CĘ KIEROWNIKA Ośrodka Sanatoryjno-

Wypoczynkowego w Rabce

4 MAGAZYNIERA w ośrodku wypoczynkowym
w Zakopanem-Kośeielisku

4 PALACZA centralnego ogrzewania w ośrodku

wczasowym w Zakopanem-Kośeielisku.
Wynagrodzenie w systemie akordowym i dniówkowo-
premiowym.

Poza wynagrodzeniem pracownicy otrzymują: ekwi­
walent branżowy, dodatek za wysługę lat, nagrody
gratyfikacyjne.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się bezpłatne
zakwaterowanie.

Zakłady posiadają stołówkę, bufety spożywcze, żłob­
ki, przedszkola, klub zakładowy, ośrodki wczasowe w

kraju i za granicą.
Do dyspozycji pracowników jest Przyzakładowa

Przychodnia Służby Zdrowia.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje — Dział Spraw
Osobowych i Szkolenia - Kraków, al. Planu 6-let-

niego 152 oraz przy ul. Dolnych Młynów 10, codzien­
nie w godzinach 7—15, w soboty 7-13.

NIE ZWLEKAJCIE
z PODJĘCIEM DOBRZE WYNAGRADZANEJ

PRACY w NASZYCH ZAKŁADACH!



Kolejna próba
polskich lekkoatletów

' SEZON lekkoatletyczny trwa i wiele emocjonujących wy­
darzeń czeka nas w najbliższym czasie. Niedługo przecież
rozpoczną się zawody o Puchar Świata w Montrealu, a w

Bydgoszczy mistrzostwa Europy juniorów. Na stadionie po­
znańskiej Olimpii trwają indywidualne mistrzostwa Polski
seniorów będące najważniejszą imprezą dla krajowej czo­
łówki.

Niezwykle ciekawie zapowiadają się występy sprinterów —

pojedynki biegowe Mariana VVoronina z Leszkiem Duneckim i Ze­
nonem Licznerskim. Wczoraj bieg na 100 m wygrał Woronin —

1'0.41 sek. przed Duneckim — 10.51 sek. i Licznerskim — 10.56
sek. Na tym samym dystansie- wśród pań triumfowała Irena
Szewińska — 11.63 sak. 1500 m mężczyzn wygrał Jerzy Kalicki
w czasie 3,54,0. Michał Skowronek był trzeci — 3.54,3 min. Wśród
kobiet najszybsza na tym dystansie była Celina Sokołowska —

4.21,5; Bogusław Mamiński zwyciężył w biegu na 3 km z przeszko­
dami — 8.25,6 min.

Interesujący przebieg mogą również mieć konkursy skoków
wzwyż. Pojedynki Jacka Wszoły z Januszem Trzepizurem oraz

Urszuli Kielan z Elżbietą Krawczuk powinny trzymać w napię­
ciu kibiców.

Wcześniej rozegrano już lekkoatletyczne wieloboje. W konku­
rencji kobiet w pięcioboju zwyciężyła Danuta Cały (Zagłębie Lu­
boń) — 4265 pkt, reprezentantka Krakowa Eugenia Więcek (Wa­
wel) zajęła 9 miejsce z 3573 pkt. Wśród mężczyzn w dzięsięcio-
bo.iu triumfował Dariusz Ludwig (Bałtyk Gdynia) — 7834, pkt,
krakowianin Henryk Sokół (Wawel) był 10 z wynikiem 6916 pkt..

, (ms)

Team trenera Lenczyka oczekuje wiilaków

Na zdjęciu: od lewej M. Woronin, Z. Licznerski i L, Dunecki,
który z nich okaże się najlepszym sprinterem mistrzostw Polski?

FOTO — CAF

JEGO początki biorą się od

popularnego na wodach po­
łudnia surfingu — zaba­

wy polegającej na utrzymaniu
równowagi na desce, niesio-
ne.j grzbietem fal. To wodne
szaleństwo zapragnięto prze­
nieść pod inne szerokości geo­
graficzne, gdzie brak jest du­
żych fal morskich. Desce do­
dano więc ruchomy na wszyst­
kie strony maszt bom, żagiel
i miecz, a do nazwy doczepio­
no słowo „wind” (widtr). I t.vm

sposobem powstał nowy sprzęt
wodniacki, dający możliwość
narodzin nowej dyscypliny
sportu — windsurfingu.

Sport, ten, ną który jakby od
dawna czekał cały świat, ze

względu na swoje walory użyt­
kowe przyjął się natychmiast.
W wielu krajach odbywają sję
już regatowe mistrzostwa w

windsurfingu. W Polsce podob­
ne mistrzostwa rozgrywa się, do­
piero od pięciu lat. Organizuje
się też regaty w obsadzie mię­
dzynarodowej. Chodzą słuchy, że

windsurfing uznany zostanie o-

ficjalnie za dyscyplinę olimpij-

Oczywiście, .był szczęśliwy z awansu, z zostania sze-*,
fem brygady kryminalnej. Tęsknił jednak za niektó- ;

rymi kryjówkami, gdzie przecież drży się z zimna wfc.
zimowe noce, zs lożami dozorców, o różnych zapachach, j
które odwiedza się przez całe dnie, by zadawać bez
końca to samo pytanie, na pozór błahe.

Czyż nie zarzucano mu, tam na górze, że zbyt chęt­
nie opuszcza swe biuro, by osobiście oddawać się zaję­
ciom psa myśliwskiego? Jak im to wytłumaczyć, zwła­
szcza ludziom z Prokuratury, że musi zobaczyć, powę-
szyć; przesiąknąć daną atmosferą?

Jak przez ironię, dawano tragedię Corneille'ą. Kró­
lowie i wojownicy w kostiumach, na małym ekranie,
deklamowali po kolei szlachetne wiersze o posmaku
liceum. .'To było dziwne uczucie, gdy co pół godziny
przerywał mu dzwonek telefonu, gdy słyszał gips Jan-
viera — to on pierwszy-zadzwonił — mówiący ze zna­
cznie mniejszą ęmfazą:

— Zdaje się,.że .natrafiłem na trop, szefie... Dzwonię
do pana z baru na ulicy Germain-Pilon, dwieście me­
trów od placu Abbesses... To się nazywa Au bon coin...
Właściciel już poszedł spać... Jego żona usługuje przy
barze i siada potem przy pjecu... Wystarczyło, że po­
wiedziałem jej o mężczyźnie z zajęczą wargą, by sobie

przypomniała... ...

„— Stało mu się co?" — spytała.
Często przychodził, koło ósmej wieczór, wypić kie­

liszek czy dwa. Podobno kot bardzo go lubił, przy­
chodził ocierać się. o jego nogi, a on pochylał się. by
go głaskać. To mały, źle oświetlony bar, b .ciemnych
ścianach..’. Nie wiefn, dlaczego jest otwarty- wieczorem,
bo jest tu wszystkiego jeden starszy mężczyzna, który,
pije greg przy oknie...

— Czy widziała Planćhona od poniedziałku?
?— Nie. Jest prawie pewna, że w poniedziałek przy­

szedł po;. raz , ostatni.... W każdym razie wczoraj mó­
wiła rló męża,' że nie widzieli kienta z zajęczą wargą
i zastanawiała się. cźy nie jest chory...

Telegraficznie
PRAGA. Po czterech konkuren-1 nale

cjaćh szybowcowych mistrzostw

krajów socjalistycznych
kobiet prowadzą Polki
Denczenko — 3 .668 pkt.
Maksymiliana Paszyc
pkt., wśród mężczyzn Julian Zio­
bro zajmuje piąte miejsce, a

Franciszek Kępka jest 8. Druży­
nowo prowadzi Polska — 21 .222

pkt.
INDIANAPOLIS. Wojciech

bak przegrał' w 3 rundzie'

nleju tenisowego z Włochem Cor-
radn Rarazzultim 2:6, 7:6, 4:6.

LIZBONA. Uczestniczący w fi-

wśród
Bożena

przed
3.757

Fi-
tur-

’

Windsurfing —

i wodne szaleństwo

ską i znajdzie się w programie
Olimpiady w 1S84 r.

W kraju do najlepszych za­
wodników zaliczają się członko­
wie gdańskiego klubu Neptun
W innych ośrodkach żeglarskich
też czyni się próby spopularyzo­
wania tej nowej umiejętności
sportowej, jaką jest pływanie na

desce, ale pewną przeszkodę
stanowi jednak brak sprzętu.

Dopiero po licznych zabie­
gach pierwsze, krajowej
produkcji deski pojawiły się

w sprzedaży w roku ubiegłym.
Ich producentem są warsztaty
szkutnicze, należące do rzemieśl­
niczej spółdzielni pracy w Gdań­
sku. Deski, mają długość od 360
do 380 cm i są wykonane z lami-

Wawel-Prokocim
W II KOLEJCE spotkań

IV grupy piłkarskiej ligi
międzywojewódzkiej w Kra­
kowie odbędzie się derbowy
pojedynek Wawelu z benia-
minkiem — Prokocimiem.
Atut własnego boiska oraz

większe doświadczenie w bo­
jach ligi międzywojewódz­
kiej stawiają w roli fawory­
ta zespół Wawelu.

Krakowska Garbarnia o-

promienioną ostatnim zwy­
cięstwem w sparringowym
meczu nad samą Wisłą (5:3)
wyjeżdża do Przemyśla, gdzie
jej przeciwnikiem będzie
drużyna Czuwaju. Zobaczy­
my więc czy „brązowi" po-
twierdzą zwyżkę formy i .nie
oddadzą punktów.

Z innych spotkań cieka­
wie zapowiada się konfron­
tacja Glinika Gorlice z nie­
dawnym II-ligowcem — dę­
bicką Wisłoką. Interesujące
mecze rozegrane zostarią
również ; w Tarnowie, gazie
Unia zmierzy się z Karpata­
mi Krosno oraz w Nowym Są­
czu. gdzie miejscowa Sande-
ćja walczyć będzie z rezer­
wą mieleckiej Stali.

W pozostałych .spotkaniach
drugiej kolejki grają: . Stal
Rzeszów — Czarni Jasło o-

raz Stal Sanok — Błękitni
Tarnów, pauzuje tym razem

Polna Przemyśl.

natu poliestrowo-szklanego wy­
pełnione pianką poliuretanową.
Resztę wyposażenia: maszt, bom,
żagiel i miecz montuje się w za­
kładach zarządu działalności go­
spodarczej Polskiego Związku
Żeglarskiego. Jeszcze do końca
obecnego sezonu planuje się do­
starczyć do sklepów 200 desek
windsurfingowych. Można ..jed­
nak stwierdzić, że jest to kropla
w morzu zapotrzebowań. Istnie­
je nadzieja, że po pierwszych
kłopotach z rozruchem produk­
cji, deski z zakładów PZŻ poja­
wią się w najbliższych latach na

wszystkich akwenach kraju.
Niech ta oryginalna dyscyplina
sportu będzie również szczegól­
nie dla młodzieży nową formą
rozrywki i rekreacji nad wodą.

NIAIGRETI
SOBOTNI Ky^

— Nigdy jej się nie.zwierzał?
— Prawie nic nie mówił.Było go jej żal,-uważała, j

że wygląda na nieszczęśliwego ipróbowała podnieść go 'mawjajpiwo...
na duchu...

— Szukaj dalej...
Janvier miał się zanurzyć w chłód iciemność,by .,

wejść; trochę dalśj, do innej kawiarni, potem znów
do innej. Lapointe, ze swej strony, róbił to samo.On
zaś,Maigret, odnajdywał na ekranie postacią Corneil-

xle’a iw fotelu “Zonę,która spoglądała na niego py­
tająco.
.O wpół do dziesiątej przyszła kolej na telefon La-

poińte’a.Dzwonił z ulicy Lepie,ż innego baru, więk­
szego,jaśniejszego,gdzie bywalcy .grali w karty igdzie
odnalazł ślad Planęhóńa.

— Wciąż koniak, szefie!-...Tutaj wiedziano,kim jest,
iże mieszka na ulicy Tholoze,bo widziano go w ciągu
dnia, jak przejeżdżał za kierownicą swej furgonetki,
z jego nazwiskiem wypisanym wielkimi literami... Ża­
łowano go...Kiedy przychodził,był już na wpół pija--
ny...Nie odzywał się słowem.do.niego... Jeden z-gra­
czy w belotkę przypomina sobie,że to w poniedziałek
przyszedł po raz ostatni... Zjadł dwa jajka na twardo,
które wziął z drucianego stojaczka na barze...

Janvier musiał wybrać złą trasę, bo niedługo za-,
dzwonił, że na próżno odwiedził pięć barów, w któ­
rych nie znano" czSowieka z zajęczą wargą.

Piosenkarze ipiosenkarki zastąpili na ekranie boha­
terów Corneillen, gdy koło jedenastej. Lapointe Ła­

DZlS « godz. 17-tMt we Wrocławiu w meczu czwartej
kolejki spotkań piłkarskiej ekstraklasy, miejscowy ŚLĄSK
podejmować będzie drużynę krakowskiej WISŁY. Eks-
trener Wisły, Órest Lenczyk, skrupulatnie zapewe •pwy»-

gotował taktykę gry...

Nawet jednak najlepsza takty- j (po niespełna rocznej karencji),
'

„Biała I Majewski i Szeptunowski, Wro-ka nie pomoże, jeśli
gwiazda” rozegra spotkanie W
stylu ostatnich konfrontacji z

Szombierkami czy ŁKS-em. O-
fensywna gra jaką preferują te­
raz wiślacy może przynieść im
sukces we Wrocławiu. Czy jed­
nak napastnicy krakowscy będą
skuteczni?

Pytań i wątpliwości związa­
nych z dzisiejszym meczem we

Wrocławiu jest z pewnością spo­
ro. Do walki stają bowiem dwie
silne drużyny. W nowym »ezo-

ni,e Śląsk podobnie jak i Wisła

zdobył dotąd 4 pkt (wygrana z

GKS-em w Katowicach 1:0 i z

I.KS-cm u siebie 2:0. przy jed­
nej porażce w ostatnim meczu z

Legią w Warszawie 0:1). Trener

Leńgzyk odmłodził nieco druży­
nę; odeszli m. in. Kalinowski,
Kwiatkowski i I. Garłowski. W
ich miejsce grają: Kostrzewa

’» ,,B" (o miejsca 7—1?) mi­
strzostw. Europy juniorów polscy
siatkarze wysoko pokonali Portu­
galię 3:0

HANŃOVER. Na międzynarodo­
wych zawodach strzeleckich w

strzelaniu do sylwetki biegnącego
dzika triumfował Jerzy Greszkie-

wicz — 57* pkt
POZNAN. W ostatsim meczu

spotkań eliminacyjnych młodzie­
żowego turnieju w piłce nożnej
reprezentacja Polski pokonała
Wietnam 4:0 1 zajęła 3 miejsce w

tabeli swej grupy.
OUITO. Piłkarze Ekwadoru w

meczu o mistrzostwo Ameryki
Południowej pokonali Peru 2:1.

NANTES. Piłkarski puchar
Francji został skradziony. Niezna­
ni sprawcy włamali się do siedzi­
by FC Nantes — aktualnego po­
siadacza pucharu kraju i skradii
to trofeum.

ASHBURTON. Narciarski slalom

Specjalny mężczyzn rozegrany w

Nowej Zelandii zakończył się
sukcesem St,eve Mahre (USA). w

slalomie specjalnym kobiet trium­
fowała Heidi Preus (USA).

PECŚ. W drugiej rundzie’'mi­
strzostw Europy kolejarzy polskie
koszykarki, (Lech Poznań), prze­
grały z zespołem ZSRR po dogry­
wce 74:78.

Tftek
MAŁY LOTEK piąci: I lo­

sowanie — piątki 126.354 żł,
czwórki — 1.895 zł, trójki —

81 zł, H losowanie — piątki
— 227.040 zł, czwórki — 2.692
zł, trójki — 128 zł.

EXPRESS LOTEK płaci:
piątki — .1.18.765 'zł,„.czwórki
— 1.166 zł, trójki — 60 zł.

dzwonił po raz drugi. Zdawał się być podniecony.
— Mam coś nowego, szefie... Zastanawiam się. czy

nie byłoby dobrze, żebyśmy się spotkali na Głuai des
Orfevres.... Jest tu jedna kobiet.?., której pilnuję przez
drzwi kabiny, żeby mi nie zwiała... Jestem w barze
przy placu Blanche... Taras jest oszklony, ogrzewany
dwoma piecykami... Jest pan przy aparatie?

— Słucham cię...
— Pierwszy kelner, do którego się zwróciłem, zna

dobrze Planćhona z widzenia... Podobno przychodził
zawsze dość późno wieczorem i najczęściej nie trzy­
mał się zbyt dobrze na nogach... Siadał na tarasie i ża­

— Bez wątpienia, by przepłukać wszystkie koniaki,
które wypił gdzie indziej?

— Nie wiem, czy zna pan to miejsce... Dwie czy trzy
kobiety siedzą stale na tarasie i wocl-ą oczyma za prze-
chodnikami... Pracują zwłaszcza przy wyjściu z sąsied­
niego kina...

Szef wskazał mi jedną z nich.
O właśnie! Niech pan się zwróci do Klementy­

ny... To jej imię... Będzie mogła więcej panu powie­
dzieć, niż ja... Wiele razy widziałem, jak oddalali się
razem...”

Od razu odgadła, że jestem z policji, i z początku
nie chciała o niczym słyszeć..

Co on zrobił? — pytała tylko. — Dlaczego go.
szukacie? Dlaczego chce pan, żebym go znała?...”

Pomału zaczęła mówić, i sądzę, że to, co powiedziała,
zainteresuje pana... Myślę nawet, że dobrze by było
wziąć od niej zeznanie na piśmie, dopóki jest dobrze

usposobiona... Co mam robić?...
— Zaprowadzisz ja do Policji Sądowej. Będę tam

mniej'więcej w tym„.samym czasie, co ty...
Pani Maigret, zrezygnowana, poszła już po jego buty.
— Cłiceszy żebym zawołała taksówkę?

4*' ' <T'-' -Lif A
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cławski zespół gra za to w.tym
sezonie poważnie osłabiony w

defensywie Reprezentacyjny o-

brońca W. Żmuda leczy bowiem

przewlekłą kontuzję pachwiny i
niewielkie są szanse, aby grał
jeszcze w rundzie jesiennej
Niemniej jednak Śląsk to solid­
na drużyną, a Sybis czy Paw­
łowski stanowią zawsze zagroże­
nie dla przeciwników. W dodat­
ku Wisła w ostatnich latach nie
miała szczęścia do stadionu wro­
cławskiego, z reguły schodząc z

boiska pokonana...
Może jednak właśnie dziś na­

darzy się okazja przełamania
złej passy. Pod wodzą trenera
L. Franczaka grają bowiem
krakowianie na wysokim pozio­
mie prowadząc otwartą walkę od

początku do końca meczu. Bio-
rąc pod uwagę skład jakim dy­
sponuje Wisła oraz potencjalne
możliwości poszczególnych gra­
czy, w zasadzie nie powinno być
w kraju'drużyny, która mogła­
by zdecydowanie pokonać krako­
wian. A jednak w meczu II' ko­
lejki „Biała gwiazda" przegrała
w Gdyni z Arka 1:2. nie potra­
fiąc dwukrotnie ustrzec ..się
przed strzałami z wolnego J.

Kupcewićzą.
Planem minimum „Białej

gwiazdy” jest uzyskanie we.

Wrocławiu remisu. Plan ten jest
z pewnością realny przy założe­
niu.' iż. obrońcy-'ustrzegą się ki­
ksów, a i Holocber lub Karwec-
ki będą mieli „swój dzień". Nie
da się przecież ukryć, iż Właśnie
bramkarze są w chwili obecnej
najsłabszą formacją Wisły.

Miejmy nadzieję, iż wiślacy'
nie powrócą z Wrocławia , na

tarczy” i że zaprezentują w me­
czu ze Śląskiem dobrą grę. Pił­
karze . krakowscy wyjechali
wczoraj do Wrocławia w pełnym
składzie z Nawałką (jego występ
stoi jednak pod dużym znakiem

zapytania) oraz Budką; w spra­

OZPN przyspieszył termin
rozgrywek klasy wojewódz­
kiej oraz klas niższych Oka­
zuje się że pierwsze mecze

odbędą się .już w najbliższą
sobotę i niedzielę.

W klasie wojewódzkiej po­
dobnie jak w poprzednich sezo-

jCiąp dalszw nnstupy

u

wie jego zawieszenia (otrzymał
jak pamiętamy już dwie żółte
kartki) me nadszedł żaden teler

gram z PZPN.

Interesująco zapowiadają się
także pozostałe mecze ekstrakla­
sy: w Mielcu nie pokonana dotąd
Stal (3 remisy) podejmuje w.ice-
lidera — poznański Lech. Chyba
nie powtórzy się już sytuacja z

ubiegłych rozgrywek i Stal nie
odda tak łatwo punktów „kole­
jarzom”. W Gdyni Arka gościć
będzie aktualnego mistrza Pol­
ski — chorzowski Buch, który
w tabeli jest na ostatnim miej­
scu z. jednym zdobytym punk­
tem i z zerowym kontem zdoby­
tych bramek. Ciekawie zapowia­
dają się też konfrontacje; opol­
skiej Odry z Widzewem Łódź,
l.KS-u z Górnikiem Zabrze praż
Zagłębia Sosnowiec, z Zawiszą
Bydgoszcz; W dwóch nozostąiych
meczach IV. kolejki spotkań
zmierzą się: Szombierki — Polo­
nia oraz Legia —GKS Katowi­
ce.

'Na koniec przypomnijmy, iż w

ostatniej III kolejce padło 2.1

bramek, a siedmiu piłkarzy u- -

karanych zostało żółtymi kart­
kami. Na czele listy najlepszych
strzelców znajdują się: Chojnac­
ki z Lecha — 4 gole. Kmiecik z

Wisły oraz Mfloszewicz z ŁKS-u.
— obaj po 3 gole.

(Wi-Gr)

)okqd pójdziemy?!
SOBOTA

. FILKA NOŻNA
Godz.17 .Wt Boisko Cracovd:

Craeoria — Hutnik

(II liga)
NIEDZIELA

FILKA NOŻNA
Godz. 11.50 Boisko Wawelu:

Wawel — Prokocim

;Iiga międzywojewódzka)i•
NA STADIONIE LZS Tar-

gowiąhka W Targowisku od­
będzie się w -niedzielę w godz.
10—13- jubileuszowa ■spartakia­
da sportowa z okazji XXX-le-
cia klubu. W programie szereg
ciekawych imprez, turniejów
i meczy

'

piłkarskich.

naeh startuje 16 zespołów, oto
zestawienie' inauguracyjnej ko­
lejki: Czarni Kraków — Gości-
bia Sułkowice, Kabel — Garbar­
nia II, Zwierzyniecki — Borek,
Clepardia — Prądniczanka, Ra­
ba Dobczyce — Wisła II, Gręba-
luwianka — Cracovia II, Slom-
niczanka — Hutnik II, Czarno-
chowice — Skawinka. Ciekawe
czy po rocznym pobycie w lidze

międzywojewódzkiej piłkarze
Skawinki będą odgrywać zde­
cydowaną rolę w ..wojewódzkich
szrankach. A może tym razem

po palmę pierwszeństwa sięgnie
dobrze spisująca się w ubiegłym
sezonie Gościbia? Z pewnością
do . czołówki zaliczać się będą
również rezerwy naszych drużyn
ligowych: Wisły, Cracovii, Hut­
nika i Garbarni, a .także Kabel
i Borek.

'W klasie A w dwóch grupach
grać będzie 28 drużyn. W grupie
pierwszej prym .powinny wo-

ri . ć drużyny krakowskie Dęb­
skiego, Wandy! Armatury. Moc­
na także będzie Tonianka i GKS

Gcoryt Kraków,, który, niedawno

jeszcze występował pod nazwą
Górnika Mateczny. W drugiej
grupie głównie piłkarze Bieża-
nowianki i Górnika Wieliczka
powńni walczyć o awans do kla­
sy wyższej.

Podobnie jak w poprzednim
sezonie będziemy we wtorko­
wych numerach „Echa” zamiesz­
czać wyniki meczów, strzelców
bramek oraz • tabele. Tradycyj­
nie więc prosimy kierowników
drużyn, trenerów i działaczy o

telefoniczne informowanie nas

o rezultatach spotkań w ponie­
działki w godz. 8—13 pod nr te-
Irfonów 292-33 lub 275-88 wew,
12*


